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BAR mLECZNY 
w Zakopanem

ul. Nowotarska 4 a 
Dania na wynos  

i na dowóz
tel. 694 297 959
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DANIE DNIA - 16 z³ 

Rodzice 
przedszkolaków 
z Kowańca zbierają 
podpisy pod 
protestem. str. 9

Rozmawiamy 
z Agatą Wojtowicz, 
prezes Tatrzańskiej 
Izby Gospodarczej. 
str. 7

Nowotarski zak³ad jest 
zamknięty, ludzie zwolnieni, 
ale Spó³dzielni w Radomsku 
wciąż nie udaje się go 
sprzedać. str. 9

Ktoś zniszczył 
bobrowe 
żeremia 
w gminie Czarny 
Dunajec. str. 3

Tatrzański Park Narodowy  
11 maja organizuje wielką 
akcję sprzątania Podhala. 
Patronat nad akcją obją³ 
Tygodnik Podhalański. str. 2

Obok budynku wspólnoty 
mieszkaniowej powsta³ 
zak³ad, który zburzy³ 
spokój mieszkańców. 
str. 5

TATRY

Sylwia Staszel od 5 lat walczy, by szpital zap³aci³  
za b³ędy, które prawie przyp³aci³a życiem. 

Wszystko ro-
bią, żeby się 
p r z e d a w n i -

ło - nie ma wątpliwości 
Katarzyna Staszel, mat-
ka Sylwii. Rodzina z No-
wego Bystrego uparcie 
oskarża o nieumyślne 

spowodowanie zagro-
żenia życia jej córki przez 
lekarza Szpitala Powia-
towego w Zakopanem. 
Zarzuca szpitalowi fa³-
szowanie dokumentów 
i wyłudzenie środków 
z Narodowego Funduszu 
Zdrowia. Choć Okręgo-
wa Izba Lekarska dawno 

już postawi³a lekarzowi 
zarzuty, naruszenie pra-
wa pacjentki stwierdzi³ 
Rzecznik Praw Pacjenta, 
a szpital przyzna³ się czę-
ściowo do błędów, to na-
dal sprawa nie znalaz³a 
finału w sądzie karnym.

Wiara w sprawiedliwość  
maleje z każdym dniem

P rosi³em syna, żeby 
to prze³ożyć na czer-
wiec, ale on nie s³u-

cha ojca - mówi, nie kry-
jąc zdenerwowania, Arka-
diusz z Pęcic pod Pruszko-
wem, który przedstawia się 
nam jako ojciec pana m³odego.
Sobotni wieczór. Policjanci 
wzywani są do Księżówki kil-

kakrotnie. Zg³aszający alar-
mują o weselu na 200 osób. 
Zza ogrodzenia s³ychać g³o-
śną muzykę. W nowo dobudo-
wanej części okna przysłonię-
to grubymi kotarami. jednak 
wprawne oko może dojrzeć 
pulsujące niczym w dyskotece 
światła. Od frontu na parkin-
gu zaparkowanych kilka sa-
mochodów. Policyjne patrole 

są jednak bezradne. Nikt z bu-
dynku nie wychodzi, nikt nie 
reaguje na wciskany dzwonek 
domofonu. Brama zamknięta 
na cztery spusty. W oknach 
ciemno. Policja odjeżdża.
Na miejscu zostaje nasz foto-
reporter. Jego obecność naj-
wyraźniej drażni weselników.

Tajne wesele

Kilka dni temu projekt 
ustawy o dzia³al-
ności Ochotniczych 

Straży Pożarnych przed-
stawi³ marcin Wąsik, wi-
ceminister spraw we-
wnętrznych i administra-
cji. Propozycje te nie by³y 
wcześniej konsultowa-
ne ze Związkiem Ochotni-
czych Straży Pożarnych RP. 
Po opublikowaniu projek-
tu w strażackim środowi-
sku zawrza³o, a wiadomo, 
że szczególnie na Podha-
lu ochotnicza straż to jedna 
z najważniejszych insty-
tucji w każdej, najmniej-
szej nawet miejscowości.
- Projekt ustawy zabie-
ra nam prawo do używa-

nia nazw straż i strażak. 
Stajemy się ratownika-
mi, a straże zmieniają się 
w jednostki ratowniczo-
gaśnicze. W nowej usta-
wie mają się znaleźć zapi-
sy, że nie wszystkie straże 
będą w ogóle jednostka-
mi ratowniczo-gaśniczy-
mi i nie będą mia³y prawa 
do podejmowania dzia-
³ań ratowniczych czy ga-
śniczych. Nieodpłatne do 
tej pory szkolenia, prowa-
dzone dla nas przez pań-
stwową straż, będą od-
płatne. To cios finanso-
wy - twierdzi Edward 
Kuchta, wiceprezes OSP 
Bukowina Tatrzańska.

mimo pandemii w zakopiańskiej Księżówce zorganizowano 
huczne wesele, a przykrywką by³y trzydniowe rekolekcje.

Beata Zalot

Rafał Gratkowski

Paweł Pełka

dokończenie str. 12 

dokończenie  
str. 24

jak rząd nie zmieni  
tych zapisów,  
to naszymi strażackimi 
samochodami 
pojedziemy 
protestować  
do Warszawy  
- zapowiadają strażacy.

dokończenie  
str. 7

eprasa.pl bee4762958
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Tak w sobotę wyglądało wejście do Doliny Chochołowskiej. Tłumy turystów, bez zachowania dystansu, stały w długiej kolejce do jednej czynnej kasy. 
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Bacowie i juhasi wyszli z owcami na polany.
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Choć to początek maja, zima wciąż o sobie przypomina, a owce już na halach. Bacowie i juhasi 
w niedzielę 3 maja na Święcie Bacowskim zawierzyli siebie i zwierzęta Matce Boskiej Jaworzyńskiej. 

Kierdel okadzony, 
polany białe 

Tatrzański Park Narodowy organizuje wielką akcję sprzątania Podhala. 
Patronat nad akcją obją³ Tygodnik Podhalański.

Sprzątamy Podhale
Ta

ra
só

w
ka

11 maja TPN zaprasza na 
kolejną odsłonę akcji 
„Śmieci to temat pod-

niosły”. Tym razem Park wy-
chodzi poza Tatry i wspólnie 
z mieszkańcami gmin sąsiadu-
jących z Parkiem sprząta Pod-
hale. Gminy Zakopane, Koście-
lisko, Poronin i Biały Duna-
jec włączyły się w pomoc i za-
pewnią punkty odbioru zebra-
nych śmieci.

Akcja rozpocznie się 11 
maja o godzinie 10, a zakończy 
o 15. Wszystkie śmieci zebrane 
w terenie, na polanach, w lesie, 
na drogach będzie można przy-
nieść do kilkunastu wyznaczo-
nych przez gminy punktów od-
bioru. - Serdecznie zapraszamy 

wszystkich mieszkańców, któ-
rym leży na sercu stan najbliż-
szego otoczenia. Tatry nie mogą 
być samotną wyspą. Żeby je 
skutecznie chronić, potrzebne 
jest otoczenie społeczne. Za to 
miejsce jesteśmy odpowiedzial-
ni wszyscy: pracownicy TPN, 
turyści, mieszkańcy Podhala - 
mówi Szymon Ziobrowski, dy-
rektor TPN. Do sprzątania obie-
cują się także przyłączyć urzęd-
nicy, parkowcy, członkowie roz-
maitych organizacji społecznych.

Akcja odbywa się w ramach 
światowych obchodów 50. rocz-
nicy powołania Międzynarodo-
wego Programu UNESCO Czło-
wiek i Środowisko (ang. Man 
and Biosphere, MaB). Tatrzań-

ski Park Narodowy jest częścią 
tej globalnej sieci.  Głównym 
celem programu jest budowanie 
prawidłowych, zrównoważonych 
relacji między ludźmi i biosferą 
na obszarach zawierających cen-
ne zasoby przyrodnicze.

Do zobaczenia na miej-
scu zbiórki!

opr. pp

Szczegóły dotyczące 
lokalizacji punktów 
zbiórki i tras będzie można 
znaleźć na Facebooku oraz 
stronach internetowych: 
tpn.pl oraz zakopane.pl, 
gminakoscielisko.pl/pl/
dla-mieszkanca, poronin.pl, 
bialydunajec.com. pl.

REKLAMA

Z
 tej pięknej polany na 
Tarasówce rozciąga 
się piękny, choć wciąż 
jeszcze zimowy krajo-

braz. Śnieg nie daje o sobie za-
pomnieć. Jednak w tej aurze sta-
jemy przed Matką Boską z na-
szymi słabościami i podziałami. 
Nie ma innej drogi, aby prosić 
o nawrócenie, o Boże miłosier-
dzie, jak tylko przez Niepokala-
ną. Prosimy ją w swoich sercach 
jak najgłębiej i bardzo szczerze 
o przebaczenie - mówił domi-
nikanin o. Mateusz Jacukiewicz, 
który przewodniczył uroczy-
stej Mszy św. w kaplicy na Ta-
rasówce.

W czasie liturgii grała ka-
pela regionalna, a w momencie 
podniesienia Bartek Koszarek 
zagrał na rogu pasterskim. Na 

Tarasówkę przybyły też dele-
gacje z pocztami sztandarowy-
mi OSP i Związku Podhalan. 
Zaś w procesji z darami góra-
le do ołtarza przynieśli owiecz-
kę i regionalne produkty. Wcze-
śniej reprezentanci baców i ju-
hasów pokropili i okadzili kier-
del, który pasie się w pobliżu ka-
plicy na Tarasówce.

Na Tarasówkę przybyły 
władze samorządowe, a także 
Andrzej Gąsienica Makowski, 
prezes Towarzystwa Produktu 
Górskiego. - Pasterstwo jest ży-
wym filarem kultury góralskiej. 
Musimy je wspólnie pielęgno-
wać, to znaczy - ono musi żyć. 
Bez pasterstwa tatrzański kra-
jobraz nie będzie taki sam, nie 
możemy dopuścić do tego, żeby 
ziemia leżała odłogiem - mówił 
Andrzej Gąsienica Makowski. 
Słowa pozdrowienia skierował 

do uczestników Święta Bacow-
skiego o. Artur Musialski, pro-
boszcz parafii w Małem Cichem, 
a także przedstawiciel lokalnej 
społeczności Jan Pawlikowski.

Na zakończenie Święta Ba-
cowskiego górale zawierzyli sie-
bie i swój dobytek Matce Bożej 
Jaworzyńskiej. W drewnianym 
ołtarzu stanęła kopia figury Pani 
Jaworzyńskiej. W podhalańskich 
parafiach trwa bowiem peregry-
nacja figury Matki Boskiej Jawo-
rzyńskiej z okazji 160. rocznicy 
Objawień Maryjnych. Głównym 
punktem obchodów jubileuszu 
będzie Msza św. przy specjal-
nym ołtarzu na Polanie Rusino-
wej, której 3 lipca o godz. 14 bę-
dzie przewodniczył metropoli-
ta krakowski abp Marek Jędra-
szewski.

Jan Głąbiński 
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Nowy Targ

To miała być koleżeńska 
przysługa - Jan Galica 
pożyczył znajomej samochód. 
i rano go nie było.

Z najoma 3 lata temu prze-
szła operację, teraz po-
trzebowała pilnie jechać 

na badania do kliniki w War-
szawie. Termin miała na wto-
rek - zaczyna swą opowieść Jan 
Galica z Zakopanego, który nie 
wahał się ani chwili i pożyczył 
jej swojego mercedesa kombi. 
Mieszkająca w Nowym Targu 
znajoma podjechała samocho-
dem przed blok. A że wieczo-
rem wszystkie miejsca były po-
zastawiane, pomyślała, że zosta-
wi wóz na noc przed garażem. 
Miała wyjechać o 4 nad ranem. 
Od mężczyzn dłubiących przy 
samochodzie obok dowiedziała 
się, że właściciel garażu zmarł. 
Więc w niczym zaparkowany na 
kilka godzin samochód nie powi-
nien przeszkadzać.

- Nad ranem kobieta dzwo-
ni z płaczem: „Jasiek, auto ukra-
dli. Zadzwoniłam na policję, ale 
ja już niczego nie wyjaśnię, bo 
muszę jechać” - wspomina wła-
ściciel mercedesa.

Mimo wczesnej pory uda-
ło jej się znaleźć kolegę, który 
obiecał zawieźć ją do Warszawy. 
Jan Galica za to ruszył na poszu-
kiwanie samochodu. Na komen-
dzie dowiedział się, że auta nikt 
nie ukradł, tylko odholował, i to 
na policyjny rozkaz. Po zgłosze-
niu o godz. 23 mundurowi przy-
jechali na miejsce, wezwali lawe-
tę, a samochód czeka na parkin-
gu przy ul. Ludźmierskiej. Koszt 
całej operacji to 500 zł.  - Nie 
neguję sytuacji, jeśli rzeczywi-
ście ktoś korzysta z tego gara-
żu. Ale jeśli właściciel nie żyje, 
a ktoś złośliwie doniósł, to będę 
się odwoływał. Bo przecież trze-
ba było sprawdzić albo wsadzić 
kartkę za wycieraczkę, by rano 
przeparkować - przekonuje Jan 
Galica. 

Jednak w tym przypadku 
o żadnej złośliwości - zdaniem 
policji - mowy nie ma. 

- Nas nie interesuje, czy to 
właściciel garażu, czy nie, my 
tego nie sprawdzamy. To musi 
być osoba korzystająca z tego 
miejsca, której zaparkowany sa-
mochód umożliwia wjazd czy 
wyjazd. W takim przypadku 
zgodnie z przepisami bloku-
jący pojazd jest odholowywa-
ny - podkreśla asp. Dorota Gar-
bacz, rzecznik prasowy nowotar-
skiej policji.

Jak podkreśla, gdy radio-
wóz podjechał, na miejscu cze-
kał kierowca korzystający z ga-
rażu. Rzecznik dodaje przy tym, 
że do takich przypadków docho-
dzi często, szczególnie w cen-
trum miasta. I nieważne są mo-
tywacje parkującego - jeśli blo-
kuje wjazd na posesję czy do ga-
rażu - samochód jest odholowy-
wany na koszt kierowcy.

fig

mercedes na celowniku

eprasa.pl bee4762958
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Ktoś zniszczył bobrowe 
żeremia. Zniszczył 
ekosystem. To nie jedyny 
taki przypadek w gminie 
Czarny Dunajec.

M alownicze roz-
lewiska po-
wstały na łą-
kach mię-
dzy Chocho-

łowem a Cichem. Efekt pra-
cy bobrów nie tylko zachwy-
cał spacerujących tam okolicz-
nych mieszkańców, ale również 
stwarzał cały ekosystem służą-
cy innym gatunkom: płazom, 
ptakom, a nawet gadom. Przy-
czyniały się również do retencji 
wody. - Z wodą mamy problem. 
Retencja wody, którą zapewnia-
ją nam bobry, to są grube milio-
ny złotych i wymierne korzyści 
gospodarcze - twierdzi Tomasz 
Zwijacz Kozica z Tatrzańskiego 
Parku Narodowego. Tymczasem 
ktoś właśnie zniszczył wykona-
ną z inżynierską precyzją pracę 
tych zwierząt. Rozlewiska znik-
nęły, teren powoli zaczął się osu-
szać. - Nie mogę uwierzyć, że 
ktoś to zrobił, zwłaszcza teraz, 
kiedy na świat przychodzą mło-
de bobry.  To musiał być dla nich 
wielki szok - mówi jedna z oko-
licznych mieszkanek.

zamach na żeremia

Niemal w tym samym momencie w Bukowinie Tatrzańskiej i Białce Tatrzańskiej  
doszło do dwóch poważnych wypadków.

Dwa wypadki w jednej chwili

Strażacy i ratownicy medyczni udzielają pomocy potrąconej kobiecie w Bukowinie.
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Martwy mężczyzna  
znaleziony w poniedziałek 
w korycie potoku 
w Maniowach to poszukiwany 
od kilku dni 50-latek 
z Wysokiej.

W poniedziałek przy-
padkowy przecho-
dzień natknął się na 

zwłoki leżące w głębokim ko-
rycie potoku w niedostępnym 
terenie w Maniowach. Śled-

czy mieli trudności z dotar-
ciem na miejsce. W transporcie 
pomagali im ratownicy Grupy 
Podhalańskiej GOPR. Choć ta-
kie przypuszczenia pojawiały 
się od samego początku, dopie-
ro we wtorek śledczy potwier-
dzili, że zmarły to poszukiwa-
ny od kilku dni 50-letni miesz-
kaniec Wysokiej w powie-
cie suskim. Mężczyzna praco-
wał w Maniowach przy wypasie  
owiec.

mk

Śmierć przy wypasie  
owiec

Właściciel tartaku, który 
znajduje się w sąsiedztwie żere-
mi, twierdzi, że pojawiły się tam 
jakieś dwa lata temu. - Mnie to 
w ogóle nie przeszkadzało. Nie 
mam pojęcia, kto mógłby to zro-
bić - mówi Wojciech Kowalczyk. 
Dzierżawcą terenu jest mieszka-

jący niedaleko baca. Na łąkach 
nad rzeką wypasa owce. - To, co 
robią te bobry, to z jednej stro-
ny jest dobre, ale z drugiej nie 
bardzo, bo pasące się tam latem 
owce w upał idą do tej wody, do 
tych bagien i mogą się tam uto-
pić - mówi Tadeusz Styrczula. 

Baca twierdzi, że nawet myślał 
o tym, żeby tamę usunąć, ale 
najpierw o problemie powia-
domił  sołtysa z Chochołowa.  
- Nie wiem, może oni coś z tym 
zrobili albo może inni właścicie-
le łąk, bo podcięte drzewa na te 
pola padają - zastanawia się baca.  

Sołtys Chochołowa nic nie wie 
o zniszczonych żeremiach, ale 
mówi, że rozpoczął działania 
w tej sprawie. - Zadzwoniłem do 
Wód Polskich i poinformowałem 
ich o problemie. Powiedzieli, że 
jak się skończy okres ochronny, 
to częściowo te tamy rozmontu-

Tak wyglądają zniszczone żeremia

Maniowy, Wysoka

Mszana Dolna

Bukowina Tatrzańska, Białka Tatrzańska

ją - mówi Maciej Szwajnos. Zda-
niem Tomasza Zwijacza Kozi-
cy z TPN niszczenie żeremi ni-
czego nie zmieni, bo bobry bar-
dzo szybko te tamy odbudowu-
ją. - Są jednak sposoby, które po-
zwalają uniknąć lub ograniczyć 
szkody, o których mówią rolnicy 
czy właściciele łąk. Buduje się 
specjalne przepusty i zakłada 
siatki, żeby ograniczyć działal-
ność bobrów - wyjaśnia Tomasz  
Zwijacz Kozica.

W Polsce bobry są gatun-
kiem częściowo chronionym. 
Za zniszczenie ich siedlisk moż-
na zostać ukaranym  grzywną 
określoną w Kodeksie wykro-
czeń. Takimi sprawami zajmu-
je się policja. - Rolnicy mogą 
starać się o odszkodowanie za 
wyrządzone przez zwierzęta 
szkody. Wycenia je Regional-
ny Dyrektor Ochrony Środowi-
ska w Krakowie. Na stronie in-
ternetowej RDOŚ można zna-
leźć gotowe do wypełnienia for-
mularze. Co jakiś czas dostaje-
my zgłoszenia o  żeremiach od 
mieszkańców. Wszystkie odsy-
łamy do Wód Polskich, do Za-
rządu Zlewni w Nowym Targu, 
żeby podjęli odpowiednie dzia-
łania - wyjaśnia Mariusz Haj-
duk, kierownik referatu geode-
zji i ochrony środowiska w gmi-
nie Czarny Dunajec.

Beata Denis-Jastrzębska

W
e wtorek w po-
łudnie na głów-
nej drodze pro-
wadzącej przez 

Białkę, w okolicy kościoła, zde-
rzyły się dwa samochody. Wy-
padek wyglądał poważnie, jedno 
z aut dachowało. Ranna osoba zo-
stała zabrana do szpitala w No-

wym Targu, jej życiu nie zagraża  
niebezpieczeństwo.

Kilka minut później przed 
remizą strażacką w Bukowi-
nie Tatrzańskiej śmieciar-

ka potrąciła 90-letnią kobie-
tę. Pierwszej pomocy udziela-
li jej strażacy, po 16 minutach  
przyjechała karetka pogotowia 
z Zakopanego i zabrała ciężko 
ranną kobietę do zakopiańskie-
go szpitala. 

pp

Kinga zginęła na przejściu 
dla pieszych, miała 16 lat. 
W innym wypadku 
sprawcą śmiertelnego 
potrącenia był 20-latek.

D o tragedii doszło w so-
botnią noc, tuż przed 
godz. 23, na drodze poza 

terenem zabudowanym. Kierują-
cy oplem astra 20-latek potrącił 
pieszego. 43-letni mieszkaniec 
Olszówki zginął na miejscu. Ko-
lejną ofiarą wypadku była 16-lat-

ka, która 30 kwietnia, ok. 16.30 
została potrącona na przejściu 
dla pieszych na ul. Krakowskiej 
w Mszanie Dolnej. Mimo na-
tychmiastowej akcji i przylo-
tu śmigłowca LPR - dziewczy-
ny nie udało się uratować. Po-
grzeb 16-letniej Kingi odbędzie 
się w piątek 7 maja o godz. 12 
w kościele w Olszówce.

W obydwu przypadkach 
kierujący byli trzeźwi, policja 
i prokuratura ustalają okolicz-
ności tragicznych zdarzeń.

fig

Podwójny dramat
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obok budynku 
wspólnoty mieszkaniowej 
w Podczerwonem 
powstał - jak przypuszczają jej 
członkowie - tartak. Skutecznie 
zburzył spokój i utrudnia życie.

o
d kilku tygodni 
życie mieszkań-
ców ze wspólno-
ty mieszkaniowej 
w Podczerwonem 

zamieniło się w koszmar. Naj-
pierw zaczęły pękać szyby z po-
wodu prac maszyny utwardza-
jącej teren, a  potem posłuszeń-
stwa odmówiły żarówki.  Z po-
wodu gwałtownych zmian napię-
cia prądu mrugały jak na dysko-
tece. To wszystko było tylko za-
powiedzią kolejnych problemów 
i uciążliwości.

Tu się nie da normalnie 
żyć

Budynek wspólnoty miesz-
kaniowej mieści się w byłej straż-
nicy granicznej w Podczerwo-
nem. Stoi przy ścieżce rowero-
wej, która wybudowana za pie-
niądze unijne wchodzi w skład 
transgranicznego Szlaku wokół 
Tatr i jest chlubą gminy. Z bu-
dynku jeszcze do niedawna roz-
taczał się niczym nieograniczo-
ny widok na cenne przyrodniczo 
torfowiska, wchodzące w skład 
obszaru Natura 2000. Tak było 
dopóki właściciel sąsiedniej 
działki nie postawił szczelne-
go płotu, który skutecznie za-
słania widok mieszkańcom niż-
szych pięter, a ścieżka rowero-
wa, prawdopodobnie na sku-
tek jego działań, uległa dewasta-
cji. - W momencie, kiedy w tarta-

ku włączają się maszyny do cię-
cia drzewa, zmiany napięcia prą-
du są tak gwałtowne, że wyłącza-
ją się nasze telewizory, pralki  czy 
lodówki w trakcie pracy. Boimy 
się o nasz  sprzęt. To w końcu nie 
są tanie rzeczy - mówi Zbigniew 
Spankowski. Mieszkańcy zasta-
nawiają się, czy firma, którą uru-
chomił ich sąsiad, działa legal-
nie i czy otrzymał wystarczają-
cą ilość mocy do swojej produk-
cji. - Pozwoliliśmy, żeby przyłą-
czył się do naszego słupa, ale to 
miało być tylko na chwilę. Wy-
daje mi się, że takie przyłącze 
powinno być zupełnie oddziel-
ne ze względu na przemysłowy 
pobór prądu - podejrzewa Zby-
szek Heyer.

  Kolejny problem to studnia, 
która jest ujęciem wody dla ca-
łego budynku. Co prawda stoi na 
sąsiedniej działce, ale mieszkań-
cy wspólnoty mają w akcie nota-
rialnym zagwarantowane jej do-
żywotnie używanie. - Studnia po-
winna być ogrodzona, ale tam nie 
ma takiego zabezpieczenia, każ-
dy może do niej podejść i zrobić, 
co chce. Widzieliśmy, jak kierow-
cy załatwiają tam swoje potrzeby. 
Poza tym na tym terenie znajdu-
ją się ciężkie maszyny i wjeżdża-
ją samochody dostawcze, kapie 
z nich olej i benzyna, która może 
zanieczyścić wodę - żali się Mał-
gorzata Spankowska. - Ta stud-
nia, wykopana kiedyś przez woj-
sko, miała służyć do celów spo-
żywczych, a teraz właściciel tar-
taku wykorzystuje wodę do ce-
lów przemysłowych. W końcu 
jej zasoby się wyczerpią - doda-
je Zbyszek Heyer. Mieszkańców 
niepokoi również fakt, że droga 
wewnętrzna zmieniła właśnie 

swoje parametry. Do tej pory 
miała 3 tony. Teraz pojawił się 
znak informujący, że mogą nią 
przejeżdżać pojazdy o wadze 5 
ton. - Jestem pewien, że samo-
chody, które dojeżdżają tą dro-
gą do tartaku, mają udźwig na-
wet powyżej 10 ton - opowiada 
o swoich obserwacjach Zbyszek 
Heyer. Na ścieżce rowerowej, 
która jest jedną z największych 
atrakcji gminy, zniknęły barierki 
i słupki. Dzięki temu poszerzony 
został pas drogi, która ją przeci-
na. Nasza kamera zarejestrowa-
ła znikające przedmioty na tere-
nie firmy. Mieszkańcy prowadzo-
ną tu działalność nazywają tar-
takiem, ale tak naprawdę trud-
no powiedzieć, czym zajmuje się 
ta firma. Być może powstają tu 
półfabrykaty do budowy domów.

Bareja by tego nie 
wymyślił

... twierdzą mieszkańcy, opi-
sując to, co ich spotkało w kon-
takcie z urzędnikami. Najpierw 
próbowali się dodzwonić do fir-
my Tauron. -  Odbierał konsul-
tant, któremu przez pół godzi-
ny trzeba było wytłumaczyć 
całą sytuację. On prosił, żeby 
zadzwonić za piętnaście minut. 
Kiedy dzwoniliśmy ponownie, 
odbierał już inny konsultant, któ-
remu trzeba było wszystko tłu-
maczyć od początku. I tak w kół-
ko - opowiada Małgorzata Span-
kowska. Udali się więc  do sie-
dziby Tauronu w Nowym Tar-
gu z prośbą, by dostawca prądu 
rozpoczął monitoring tego, co się 
dzieje u nich w domach.  - Od 
kierownika biura obsługi klien-
tów usłyszeliśmy, że on się ta-

tartak za oknem

Właściciel firmy twierdzi, że płot, którym odgrodził się od sąsiadów, to bariera dźwiękochłonna. 

Zamiast śmiałych wizji 
mieszkańcy Olszówki chętnie 
widzieliby połatane dziury.

J eszcze kilka lat temu władze 
obu sąsiadujących gmin i li-
manowskiego powiatu rozta-

czali perspektywy budowy dro-
gi uzdrowiskowej, łączącej Rab-
kę z Porębą Wielką i jej gorą-
cymi źródłami i dalej z Msza-
ną Górną. Miała być nowa jezd-
nia, ścieżka rowerowa. Nieste-
ty, choć pomysł nie wylądował 
w koszu, to jednak kosztorys sa-
mego przedsięwzięcia, opiewają-
cy na ponad 100 mln zł, sprawił, 
że inwestycja jest mało realna.

Mieszkańcy Zarębków, 
przysiółka Olszówki leżącego 
wysoko w górach, nie liczą na 
śmiały projekt. Chcieliby tyl-
ko, żeby zostały połatane dziu-
ry. A tych w drodze z każdym 
dniem przybywa. Drogę prowa-
dzącą od samego kościoła w Ol-
szówce rozjeżdżają ciężkie sa-
mochody wybudowanej dużej 
wytwórni palet oraz dowożące 
materiały budowlane do kolej-
nych domów. A tych przybywa 
wzdłuż drogi, bo widoki są pory-
wające, a miejsce zaciszne. Cóż 
z tego, jeśli samo zamieszkanie 
uprzykrza stan drogi.

Trakt jest w opłakanym sta-

nie już na pierwszym odcinku, 
gdzie asfaltu praktycznie nie 
ma. Jeszcze gorzej jest na naj-
bardziej stromych podjazdach, 
gdzie dziury są tak duże, że trze-
ba uważać na zawieszenie. Zimą 
nie ma co marzyć o pokonania 
tych odcinków, nie mając napę-
du na 4 koła.

- Napisaliśmy 4 pisma, na 
żadne nie dostaliśmy odpowie-
dzi. Mamy dzieci, każdy musi 
je dowozić. Koleżanka rozwa-
liła podwozie na tych dziurach 
i naprawa kosztowała ją 2 tys. zł. 
Gdybyśmy nie nadsypywali tych 
dziur, to w ogóle nie dałoby się 
przejechać - przekonuje Justy-
na Madej, która na Zarębkach 
mieszka od urodzenia. 

Do Rabki, gdzie niemal 
wszyscy mieszkańcy pracują, 
trzeba jechać 20 minut, gdy-
by była droga na Słone, trwało-
by to 5 minut. Rodzice do szko-
ły na Słonem chodzili 1,5 km, 
a do Olszówki muszą wozić 
dzieci 2 razy dalej. Bo droga do 
Rabki nie istnieje, choć nawiga-
cja od uzdrowiska kieruje wła-
śnie na Zarębki. Niestety, pro-
testy właścicieli działek, przez 
które miałaby przebiegać nowa 
droga, skutecznie oprotestowa-
li jej budowę. Chcąc nie chcąc 
mieszkańcy skazani są na drogę 
przez Olszówkę, czyli dookoła 

Droga ma³o uzdrowiskowa

Największe dziury pozosta³y na najbardziej stromych odcinkach drogi.

Cztery osoby poszkodowane 
w zderzeniu czołowym 
na chyżniance w rokicinach 
Podhalańskich.

W ypadek zdarzył się 
w poniedziałek około 
23 przy granicy Ska-

wy i Rokicin. Jak ustaliła poli-
cja, do niebezpiecznego zderze-
nia doszło, gdy kierujący audi 
nagle zjechał na przeciwny pas. 
Doszło do czołowego zderze-
nia z osobowym fordem, któ-
rym podróżowała trójka obywa-
teli Węgier. W wypadku ucier-
piały cztery osoby: kierowca 
audi, mieszkaniec powiatu li-
manowskiego i trójka Węgrów. 

Najciężej poszkodowana pasa-
żerka forda została przetrans-
portowana do szpitala śmigłow-
cem LPR. Kobieta miała poważ-
ne urazy kręgosłupa. - Pozostałe 
trzy osoby zostały przewiezio-
ne karetkami. Przy wydostaniu 
poszkodowanych z pojazdów 
niezbędna była pomoc straża-
ków - podsumowuje asp. Doro-
ta Garbacz, rzecznik nowotar-
skiej policji. - Od sprawcy wy-
padku pobrano krew do badania 
na zawartość alkoholu - dodaje.

Droga w miejscu wypad-
ku była zablokowana przez kil-
ka godzin.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

Poszed³ na czo³o
W nocnym wypadku 

ucierpia³y 4 osoby. 

kimi sprawami nie zajmuje. Nie 
chciał też dać nam telefonu do 
biura w Krakowie.  Zapytali-
śmy więc, czym się właściwie 
zajmuje i usłyszeliśmy, że jest 
od pilnowania pracujących tam 
pań. No, Jezus Maria, ja też bym 
chciał tak się urządzić, żeby nic 
nie robić, tylko pilnować jakichś 
pań - komentuje swoje  przygody 
w Tauronie Zbyszek Heyer. Nie 
lepiej potraktowali ich urzędnicy 
gminni i powiatowi. - Pisaliśmy 
do Urzędu Gminy w Czarnym 
Dunajcu, do wydziału geodezji 
i ochrony środowiska, i do staro-
stwa. Jak na razie otrzymaliśmy 
tylko informację o tym, że wła-
ściciel działki dostał pozwole-
nie na powiększenie powierzch-
ni  dachowej - mówi rozżalona 
Małgorzata Spankowska. 

Działalność gospodarcza 
nie zosta³a zg³oszona

Teren, na którym  działal-
ność rozpoczęła firma Blach-
Bud, w planach zagospodaro-
wania gminy określony jest jako 
teren usług komercyjnych. - Do 
tej pory nikt nie składał doku-
mentów o takiej działalności, 
jaka tam jest prowadzona, czy-
li - jak mówią mieszkańcy - tar-
taku. My tylko możemy powie-
dzieć tyle, że w 2019 roku wła-
ściciel firmy Blach-Bud zwrócił 
się do nas o udostępnienie możli-
wości korzystania z drogi dla po-

jazdów powyżej 5t. W tym też 
roku podpisaliśmy umowę na ko-
rzystanie z tej drogi i z przejazdu 
przez ścieżkę rowerową. Wnio-
skujący dostał warunki, jakie 
powinien spełnić, żeby korzy-
stać z tego przejazdu. Do dnia 
dzisiejszego jednak nie został 
nam przedstawiony zatwierdzo-
ny projekt organizacji ruchu i nie 
ma wykonanego odbioru tego 
przejazdu przez ścieżkę - wyja-
śnia Krzysztof  Kowalczyk, na-
czelnik referatu budownictwa 
w Urzędzie Gminy w Czarnym 
Dunajcu. Twierdzi, że o wyrwa-
nych słupkach i barierkach z dro-
gi rowerowej nic nie wie, ale je-
śli to fakt, to jego zdaniem firma 
powinna ponieść  konsekwencje. 
Pismo ze skargą na hałas skiero-
wane do gminnego referatu geo-
dezji i ochrony środowiska trafi-
ło do jednostki nadrzędnej i na-
dal jest rozpatrywane.

Powiatowy inspektor nadzo-
ru budowlanego prowadzi w tej 
sprawie postępowanie wyjaśnia-
jące. - Na razie nie otrzymaliśmy 
żadnego zgłoszenia na temat ro-
bót, jakie są prowadzone w tam-
tym terenie. Z informacji na Geo-
portalu wynika, że działki, o któ-
re pytają mieszkańcy, wygląda-
ją, jakby miały nieuregulowany 
stan prawny. Podstawą do prowa-
dzenia jakichkolwiek czynności 
administracyjnych jest uregu-
lowanie stanu prawnego dział-

ki. Następnym naszym krokiem 
będzie kontrola w terenie, czy 
tam rzeczywiście są prowadzo-
ne jakiekolwiek roboty budowla-
ne - mówi Gabriela Przystał, po-
wiatowy inspektor nadzoru bu-
dowlanego. Urzędnicy sprawdzi-
li, że w ogólnodostępnej przeglą-
darce pozwoleń na budowę znaj-
duje się wniosek tego przedsię-
biorcy o pozwolenie na budowę 
hali magazynowej z budynkiem 
biurowym. Wniosek jednak nie 
został rozpatrzony z powodu bra-
ku stosownych dokumentów.

Właściciel firmy Blach-Bud 
Józef Zborowski twierdzi, że 
wszystkie zarzuty mieszkańców 
są bezpodstawne. - Mam zezwo-
lenie na prowadzenie działalno-
ści. To nie jest tartak, tylko bę-
dziemy składać domy.  Korzy-
stam z prądu właściwie swojego. 
Mam panele fotowoltaiczne i do 
dwóch tygodni będę miał swoje 
przyłącze ze zwiększoną mocą. 
Dziś rozpocząłem remont dro-
gi, bo mam zatwierdzony plan na 
jej przebudowę - mówi Zborow-
ski. Płot, który zasłania miesz-
kańcom niższych pięter widok, 
nazywa barierą dźwiękochłon-
ną. Co do studni, to twierdzi, że 
jest ona tylko jego własnością 
i sam bierze z niej wodę do picia. 
Mieszkańcy maja jedynie przy-
znaną służebność warunkową.

Tekst i fot.: 
Beata Denis-Jastrzębska

Rokiciny Podhalańskie

i po dziurach.  
- Protestowaliśmy, jak ktoś 

budował sobie domki na wyna-
jem po rabczańskiej stronie, ale 
cały transport przewalał się na-
szą drogę. Gdy w końcu zabloko-
waliśmy drogę, to usłyszeliśmy, 
że jak materiał zastygnie w be-
toniarce, to my będziemy po-
krywać straty. Policjant przyje-
chał i powiedział, że jeszcze nam 
mandat dołoży. Co było robić? 
Trzeba było spuścić głowy i ro-
zejść się do domów - wspomina 
Michał Słoński.

Wójt gminy Mszana Dol-
na, do której należy feralna dro-
ga, przekonuje, że remont bę-
dzie przeprowadzony, jak tyl-
ko uda się uzyskać prawomoc-
ną decyzję Zgodę na Realizację 

Inwestycji Drogowej. To pozwo-
li wywłaszczyć właścicieli dzia-
łek niezbędnych do budowy dro-
gi. - Bez tego nie możemy inwe-
stować. Staramy się też o decy-
zję o rygorze natychmiastowej 
wykonalności. Ta droga jest to-
talnie niszczona. Trwają budowy 
nowych domów, jest tartak, jeż-
dżą samochody o dużym tonażu. 
Ona musi być solidnie przebudo-
wana- podkreśla wójt.

Na pytanie o brak odpowie-
dzi na pisma mieszkańców wójt 
przekonuje, że wszyscy wiedzą, 
jakie są plany. - Cóż powiedzieć, 
to, że ludzie wierzą w moc me-
diów, niczego nie daje. Najpierw 
musi być ZRID - podkreśla Bo-
lesław Żaba.

Tekst i fot.: Józef Figura
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W miejsce zrujnowanej 
„Dyrektorówki” ruszyło 
nowoczesne Centrum edukacji 
Prozdrowotnej.

P
acjenci szpitala i kursanci przy-
bywający do „Dyrektorówki” 
będą się uczyć zdrowego stylu 
życia. W Wojewódzkim Szpi-

talu Rehabilitacyjnym na Ciągłówce, 
w odrestaurowanej willi, otwarto  bo-
wiem Centrum Edukacji Prozdrowot-
nej.

Wiekowy obiekt lata całe niszczał 
na terenie szpitala. Dziś może być wizy-
tówką placówki. Modernizacja i prze-
budowa drewnianej willi kosztowała 
1,7 mln zł. Prowadzona była w oparciu 
o środki z III edycji Budżetu Obywa-
telskiego Województwa Małopolskie-
go (prace w latach 2019-2020). Pienią-
dze pozyskano z województwa mało-
polskiego - 750 tys. zł, z PEFRON-u 
- 400 tys. zł. Środki własne szpitala to 
niebagatelna kwota 530 tys. zł. W kolej-
nej, IV edycji Budżetu Obywatelskiego 
udało się zdobyć dodatkowe 150 tys. zł 
na wyposażenie ośrodka.

Z nowoczesnej placówki skorzystać 
będą mogły osoby starsze, z niepełno-
sprawnością, a także wykluczone spo-
łecznie. Radość z otwarcia placówki wy-
raził Witold Kozłowski, marszałek ma-
łopolski, który wraz z Krystyną Walen-
dowicz, dyrektor szpitala rehabilitacyj-
nego, przeciął w piątek wstęgę, otwiera-
jąc CEP. -Mam nadzieję, że to Centrum 
będzie tętniło życiem i będzie wspiera-
ło seniorów - mówi marszałek Kozłow-
ski. - Pamiętam ten szpital sprzed kilku 
lat. Dzisiaj widać ogrom pracy jaka zo-
stała tutaj wykonana.

- Już niedługo zaczniemy zajęcia 
w ramach ogłoszonego przez urząd mar-
szałkowski programu zwalczania nadwa-
gi i propagowania aktywności fizycznej 
subregionu tatrzańskiego - mówi Kry-
styna Walendowicz, dyrektor szpitala 
na Ciągłówce. - Zajęcia w CEP prowa-
dzić będzie lekarz, pielęgniarka, fizjote-
rapeuta, psycholog, informatyk i diete-
tyk. Na górze mamy też dwa pomiesz-
czenia na noclegi, jeśli trzeba będzie za-
prosić na zajęcia specjalistów z innych 
regionów kraju.

Pod okiem konserwatora miejskie-
go Natalii Skiepko obiekt nie tylko od-

zyskał dawny blask, ale będzie mógł do-
brze służyć pacjentom oraz uczestni-
kom warsztatów poświęconych zdro-
wemu stylowi życia. Ci korzystać będą 
z systemu multimedialnego, nowocze-
snych urządzeń do ćwiczeń, zaplecza 
kuchennego niezbędnego do prowadze-
nia zajęć zdrowego żywienia. Z Cen-
trum, które połączone jest ze szpitalem 
chodnikiem wiodącym przez ogród sen-
soryczny, korzystać będą pacjenci reha-
bilitowani w szpitalu. A także uczestni-
cy Ośrodka Edukacyjno-Opiekuńczego 
oraz mieszkańcy regionu.

Placówkę poświęcił ks. dziekan 
Bogusław Filipiak, gratulował Andrzej 
Skupień, przewodniczący rady społecz-
nej szpitala. Słowa uznania należą się 
też wykonawcom odbudowy i moderni-
zacji „Dyrektorówki”, firmom Wojcie-
cha Pawlikowskiego i Stanisława Guta. 
Historię placówki przypomniał Jerzy 
Giedrojć, pełnomocnik do spraw orga-
nizacyjno-prawnych. A góralską muzy-
ką, tańcem i pięknym śpiewem ubar-
wili uroczystość mali górale - Anielka 
i Jędruś, utalentowane dzieci pracowni-
ków szpitala.

Rafał Gratkowski

szkoła zdrowia

ruszyły egzaminy maturalne. 
Uczniowie, którzy do nich 
przystępują, przez cały rok  
uczyli się zdalnie.

C hoć egzamin pisemny z języka 
polskiego rozpoczynał się o go-
dzinie 9, to młodzież już o ósmej 

zaczęła zapełniać  szkołę. - Takie są 
wymogi obostrzeń sanitarnych. Cho-
dzi o to, żeby nie powodować zgroma-
dzeń. Uczniowie pojedynczo zapełnia-
ją salę. Przygotowaliśmy dla nich różne 
wejścia. Mają zapewnione środki do de-
zynfekcji i maseczki. Zdejmą je w mo-
mencie, kiedy zaczną pisać egzamin - 
tłumaczy Marek Donatowicz, dyrektor 
liceum im. O. Balzera w Zakopanem. Po 
doświadczeniach z zeszłego roku, kie-
dy to matury po raz pierwszy odbywa-
ły się w reżimie sanitarnym, ich orga-

nizacja w tym roku nie sprawiała trud-
ności. Nawet uczniowie, którzy do niej 
przystępują, przeszli już „chrzest bojo-
wy”, zaznajamiając się z obostrzenia-
mi w marcu, w czasie pisania matury 
próbnej. 

Marysia, Dominik i Andrzej - 
uczniowie zakopiańskiego liceum, zgod-
nie twierdzą, że nauczanie online wcale 
nie było takie straszne. - Mieliśmy wię-
cej czasu dla siebie, na uprawianie spor-
tu, na rower czy na narty, a dotleniony 
mózg lepiej chłonie naukę - argumento-
wał Andrzej. Cała trójka czuje się dobrze 
przygotowana do egzaminu. - Pewnie, że 
to wymagało trochę więcej samodziel-
nej pracy. Mnie najbardziej brakowało 
kontaktu z kolegami - dodaje Dominik.  
- Oczywiście, że im bliżej do matury, tym 
człowiek czuje się bardziej zestresowany, 
ale jak ktoś uczył się przez trzy lata, to 

nie powinien mieć problemu - mówi Ma-
rysia. Andrzej twierdził, że na egzaminie 
mogą być tematy oparte na „Przedwio-
śniu” Żeromskiego, ale najbliżej była Ma-
rysia, która przewidziała, że mogą doty-
czyć „Lalki” Bolesława Prusa.

Swoją obecnością wspierał uczniów 
Joachim Brzozowski, terapeuta i tre-
ner personalny. - Dzisiaj trudno prze-
widzieć skutki zamknięcia szkół i na-
uki zdalnej. Każdy z uczniów na nową 
sytuację reaguje bardzo indywidual-
nie. Oczywiście później może brako-
wać tych więzi emocjonalnych, które 
w tym czasie powinny powstawać - oce-
nia Brzozowski.

W tym roku uczniowie zdają trzy 
egzaminy na poziomie podstawowym: 
język polski, matematykę i język obcy. 
Podobnie jak w zeszłym roku nie ma eg-
zaminów ustnych.

Beata Denis-Jastrzębska

matura w czasie pandemii  
po raz drugi

Maturzyści w liceum im. Balzera w Zakopanem.
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W „Szpulkach” otworzył swe podwoje Klub Seniora „Szarotka” i zaprasza 
mieszkańców Zakopanego do aktywnego udziału w zajęciach.

Szarotki zapraszają

Zapraszamy na transmisję online 
XIII Spotkań Przyjaciół Kasprowego 
Wierchu.

P o pandemicznej przerwie orga-
nizatorzy zapraszają do spotka-
nia na Kasprowym Wierchu - tym 

razem z powodu obostrzeń sanitarnych 
spotykamy się na transmisji online, do 
czego zachęca Karolina Sołowow i Ra-
fał Sonik.

„Przyjaciele, zapraszamy Was do 
obejrzenia w niedzielę 9 maja br. o go-
dzinie 11 transmisji XIII Spotkań Przy-
jaciół Kasprowego Wierchu na szczy-
cie „Świętej Góry”, gdzie po raz kolej-
ny zostanie odprawiona Msza Świę-
ta. Wszyscy będziemy mogli uczest-
niczyć w niej online dzięki transmisji 
na kanale YouTube Tygodnika Podha-
lańskiego: https://youtu.be/i_HLrTI-
g9OA, www.24tp.pl oraz facebooko-
wych fanpage’ach Tygodnika, jak i Na-
szego Kasprowego.

Bądźmy bliżej siebie, na ile to tyl-
ko możliwe! Karolina Sołowow i Ra-
fał Sonik”.

Ta tradycja ma już piętnaście lat. 
Na szczycie Kasprowego Wierchu na 
przełomie kwietnia i maja spotykają 
się ludzie, którzy góry noszą w sercu. 
Taternicy, ratownicy górscy, przewod-
nicy, TOPR-owcy, narciarze, pracowni-
cy TPN i PKL - wszyscy, którym Tatry 
są bliskie. Po rocznej przerwie organi-
zatorzy postanowili wrócić do pięknej 
tradycji i ponownie się spotkać - choć 
tym razem wirtualnie.

Pierwsze spotkanie pod hasłem 
„bliżej nieba, bliżej siebie” miało miej-
sce w 2007 roku. Od tamtego czasu od-
bywało się niemal co roku. Na szczy-
cie „Świętej Góry” narciarzy odprawia-
na była polowa Msza Święta, odbywały 
się prezentacje zdjęć i filmów, ale głów-
nym punktem programu były zawsze 
rozmowy i dzielenie się ciepłem oraz 
pozytywną energią. Górna stacja kolej-
ki wypełniała się szeroko uśmiechnię-
tymi ludźmi. Bliscy wpadali sobie w ra-
miona, ściskali się i zasiadali do długich, 
pełnych wspomnień rozmów.

W 2020 przyszła jednak pandemia 
i przeszkodziła w zorganizowaniu 13. 
Spotkania Przyjaciół Kasprowego Wier-
chu. Minął rok, a wirus SARS-CoV-2 
nadal nie chce odpuścić - podobnie jak 
organizatorzy, którzy postanowili mimo 
przeciwności losu zaprosić wszystkich 
ludzi gór do współuczestnictwa w spo-
tkaniu wirtualnym.

- Obowiązek zadbania o nasze bez-
pieczeństwo w warunkach pandemii 
wymaga od nas ograniczenia liczby 
uczestników do minimum. Dlatego Ty-
godnik Podhalański przeprowadzi trans-
misję z całego wydarzenia w interne-
cie. Zapraszam tym bardziej, że w 2020 
roku nie było możliwości, by spotkać się 
bliżej nieba i bliżej siebie. Tym razem 
dzięki waszemu uczestnictwu w trans-
misji będziemy mieć poczucie, że wzna-
wiamy tradycję - powiedział Rafał So-
nik, inicjator i organizator corocznych 
spotkań na Kasprowym Wierchu.

rav

Wracamy na Świętą Górę
Pod patronatem TP

maria Czernik zaprasza zakopiańczyków do spotkań w klubie seniora w „Szpulkach”.

M iniony rok przez pandemię 
i to zamknięcie mamy stra-
cony, mieliśmy wiele planów, 

ale trzeba było je ograniczyć, zwłasz-
cza jeśli chodzi o wyjazdy naszych se-
niorów - mówi Maria Czernik, szefowa 
Polskiego Związku Emerytów i Renci-
stów  w powiecie tatrzańskim.

We wtorek w Zakopiańskim Cen-
trum Edukacji, w dawnych „Szpul-
kach”, otworzył się Klub Seniora 
„Szarotka”.  Zajęcia i spotkania na ra-
zie odbywać się będą we wtorki, śro-
dy i czwartki. W planach są warsztaty 
rękodzielnicze, treningi pamięci, zaję-
cia ruchowe przy muzyce, gry w szachy, 
warcaby, wspólne śpiewanie.

Na otwarciu placówki pojawił się 
starosta Piotr Bąk, który gratulował 
udanego pomysłu. Obiecał też wsparcie 
finansowe, by wyposażyć klub w nie-
zbędne do jego funkcjonowania i rozwo-
ju sprzęty. Powodzenia w imieniu bur-
mistrza życzyła Renata Zielińska, na-
czelnik wydziału spraw społecznych 
i zdrowia.

- Miasto dało nam ponad 43 tys. zł 

- niby niedużo, ale bardzo dziękujemy. 
Postanowiliśmy je wykorzystać, żeby 
stworzyć ten klub seniora w Zakopa-
nem - dodaje Maria Czernik. - Mieli-
śmy mieć po sąsiedzku ośrodek wspar-
cia dziennego, ale niestety koszty prze-
rosły miasto, trzykrotnie więcej pie-
niędzy trzeba było na stworzenie no-
wej placówki, niż przewidywano. Bę-
dziemy działać w klubie seniora, żeby 
pokazać Zakopanemu, jak takie placów-
ki są potrzebne.

Starosta Piotr Bąk przypomniał, że 
powiat ma w planach budowę domu se-
niora z prawdziwego zdarzenia. Na ra-
zie jednak wojewoda poskąpił na ten cel 
pieniędzy. Ksiądz infułat Stanisław Ol-
szówka poświęcił i pobłogosławił nowo 
otwarty klub seniora. A przybyłe z Bia-
łego Dunajca gaździny, które aktywnie 
działają w tamtejszym klubie seniora, 
obiecały wsparcie dla zakopiańskiej pla-
cówki. - Mam nadzieję, że w tym roku 
tę pandemię pokonamy, nasze panie 
i panowie szczepią się na potęgę, my-
ślę, że uda się zorganizować wyjazd wa-
kacyjny nad morze, do Jarosławca - do-
daje Maria Czernik.                         rav

eprasa.pl bee4762958

https://youtu.be/i_HLrTI-
http://www.24tp.pl/
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strat nie da się policzyć

O odrabianiu strat po pandemii będziemy mogli 
powiedzieć najwcześniej zimą - twierdzi Aga-
ta Wojtowicz.
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iZ agatą Wojtowicz, 
prezes Tatrzańskiej Izby 
gospodarczej, rozmawia 
Paweł Pełka.

- Czy jest możliwe chociażby 
szacunkowe obliczenie, 
ile stracili przedsiębiorcy na Podhalu 
w wyniku pandemii?

- To będzie bardzo, bardzo trudne. 
My zbieramy tylko informacje od na-
szych członków. Można szacunkowo po-
dawać, jakie było obłożenie w obiektach 
hotelarskich. Nie do określenia są stra-
ty restauratorów. Trzeba też na przykład 
pamiętać, że hurtownie, które zaopatru-
ją hotele i pensjonaty w artykuły żyw-
nościowe, także poniosły ogromne stra-
ty. To wszystko jest bardzo trudne do ze-
brania czy nawet oszacowania.
- Jak długo potrwa  
odrabianie strat?

- W niektórych przypadkach będzie 
to nawet kilka lat. Szczególnie że waka-
cje też pewnie upłyną pod znakiem ja-
kichś obostrzeń, podobnie jak w zeszłym 
roku. Okazuje się też, że przed majów-
ką, gdy rząd powiedział o otwarciu od 8 
maja hoteli, nie było jakiegoś szału z re-
zerwacjami. W zeszłym roku w wakacje 
też nie było szaleństwa. Wydaje się, że 
klienci również nie mają wiele pienię-
dzy. Stworzyła się taka polaryzacja, że ci, 
co mieli dużo, mają tyle nadal, a klient, 

- Ładnie ta pomoc wygląda, jeśli 
chodzi o globalne liczby, gdy wchodzi się 
w gąszcz wszystkich zagadnień, nie jest 
już tak różowo. Większość tych tarcz wy-
maga spełnienia wielu warunków. Gdy 
się wczytamy, okazuje się, że jest tysiąc 
kryteriów, aby dostać pomoc. Pierwsza 
i druga tarcza PFR była jeszcze w mia-
rę pomyślana, pieniądze szły za pracow-
nikiem. Z tej tarczy można było rzeczy-
wiście coś dostać. Ta tarcza wystarczała 
tylko na pokrycie kosztów i przetrwanie, 
nie pozwalała na żaden zysk.

- O pomoc można się starać od tych 
legalnych dochodów, a wiadomo,  
że różnie na Podhalu jest z czarną  
czy szarą strefą biznesową.

- To bardzo ważny wątek. Na wspar-
cie oczywiście mogli liczyć ci działają-
cy legalnie, a nie ci, którzy zatrudnia-
li na czarno czy też ukrywali dochody. 
Najmniej dostały jednak jednoosobowe 
firmy, które bezpośrednio nie są związa-
ne z turystyką. Otrzymały one 11 tysię-
cy złotych wiosną ubiegłego roku. To jak 
do tej pory była jedyna dla nich pomoc.
- Kiedy przedsiębiorcy  
zaczną odrabiać straty?

- O odrabianiu strat będziemy mogli 
mówić dopiero zimą, ale wszystko zale-
ży od rozwoju pandemii. Nie wiadomo 
na przykład, kiedy wróci cały rynek or-
ganizowanych dużych szkoleń czy kon-
ferencji.  

Kolejny raz okazało się, jak bardzo niebezpieczny może być przepływający 
przez Zakopane potok Bystra. 

Tragiczna Bystra
Zw³oki kobiety odnaleziono w potoku Zakopianka.
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Zamknięte trasy 
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Z domu rekolekcyjnego wychodzi do 
dziennikarza dwóch postawnych męż-
czyzn. Grożą pobiciem, jeśli nie odda 
karty pamięci z aparatu. Na szczęście 
od strony Kuźnic schodzi para turystów. 
Obecność postronnych świadków ratu-
je reportera przed agresją „rekolekcjo-
nistów”. Po chwili aleją Przewodników 
Tatrzańskich nadjeżdża kolejny policyj-
ny patrol.

Gra w kotka i myszkę
Gdy tylko policja podjeżdżała przed 

budynek, muzyka była przyciszana. Ko-
lejna policyjna ekipa pod domem reko-
lekcyjnym Konferencji Episkopatu Pol-
ski zjawia się po północy.

Niedziela rano. Policja znów spraw-
dza obiekt. My również dzwonimy do 
Księżówki. Nikt nie odbiera telefonu. 
Nikt nie zgłasza się do domofonu przy 
zamkniętych bramach.

Policja przyznaje, że mieli w so-
botnią noc kilka zgłoszeń o imprezie 
w Domu Konferencji Episkopatu Pol-
ski. - Na miejsce wysłany został nasz 
patrol, który nie potwierdził donie-
sień - wyjaśnia aspirant sztabowy Ro-
man Wieczorek. - W oknach nie świeciło 
się światło, było cicho, nie było słychać 
żadnej muzyki, nikt nie otwierał, obiekt 

był zamknięty. Na parkingu stało 6 aut na 
tatrzańskich numerach rejestracyjnych.

Księżówka jest miejscem wyjątko-
wym. Z jednej strony działa niczym ho-
tel - oferując gościom z zewnątrz 100 po-
koi 1- 2- i 3-osobowych. Do tego apar-
tamenty z aneksem kuchennym, do dys-
pozycji gości jest sala gimnastyczna, sala 
kominkowa, sala telewizyjna i biblioteka. 
„Dom rekolekcyjny Konferencji Episko-
patu Polski zaprasza na rekolekcje ka-
płańskie oraz indywidualny wypoczy-
nek duchowy w atmosferze modlitew-
nej ciszy. Spotykają się tu cisza potrzeb-
na do kontemplacji i spokój niezbędny 
do wypoczynku. Klimat domu sprzy-
ja oderwaniu się od codziennych spraw, 
a piękny ogród zimą i latem jest ideal-
ny do modlitwy i kontemplacji” - czyta-
my w ofercie dla klientów. Prowadzący 
obiekt podkreślają, że to miejsce uświę-
cone pobytem Ojca Świętego Jana Paw-
ła II, który w największej z kaplic cele-
brował Mszę Świętą.

Tyle że hotele w okresie pande-
mii mają być nieczynne. Rząd wydłu-
żył lockdown na długi majowy weekend.

Na nasze zapytanie o wesele zor-
ganizowane mimo pandemicznych ob-
ostrzeń w domu wypoczynkowym, który 
powinien być zamknięty, dostajemy lako-

tajne wesele

Sobotnia noc, nikt nie wpuszcza policji do „Księżówki”.

niczną odpowiedź. Biuro prasowe Kon-
ferencji Episkopatu Polski wyjaśnia nam, 
co jest prawdą.

Drona prawda
Biuro podkreśla, że ks. Lesław Mi-

rek, dyrektor Centrum Formacyjno-
Szkoleniowego „Księżówka”, zaprzeczył, 
jakoby w sobotę  odbywała się w obiek-
cie „zabawa weselna na kilkaset osób”. 
Ksiądz dyrektor przyznał, że na miejsce 
przybył patrol policji, który nie potwier-
dził takich doniesień. - Jest natomiast 
prawdą, że w kaplicy domu rekolekcyj-
nego miał miejsce ślub jednej z pracow-
nic tego domu. Brało w nim udział kil-
kanaście osób, w tym pracownicy zatrud-
nieni w placówce. Dom jest nieczynny, 
stąd też trudno się dziwić, że nikt nie od-
bierał telefonu lub domofonu - wyjaśnia 

biuro prasowe episkopatu. 
Nikt w biurze ani tym bardziej 

w „Księżówce” nie spodziewa się, że 
do naszej redakcji zgłosi się ojciec pana 
młodego, prezentując m.in. zdjęcia wy-
konane z drona. Na zdjęciu widać par-
king na tyłach „Księżówki”. Na nim 22 
auta, w tym kilka wyglądających jak mi-
krobusy.

- Obłuda, hotel działa - mówi Ar-
kadiusz, ojciec pana młodego - Zorga-
nizowali synowi wesele pod przykryw-
ką katolickiego spotkania rekolekcyjne-
go. Czekali do ostatniego momentu, że 
zniosą lockdown. To kpina z przepisów. 
To miała być 3-dniowa impreza.

Mężczyzna podkreśla, że był prze-
ciwny zabawie weselnej w lockdownie. 
Prosił syna, żeby przesunąć imprezę na 
czerwiec. - Mam nagrania, jak panna 

dokończenie 
ze str. 1
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ko zaczęło się ok. godz. 18-19. Potem była 
balanga - twierdzi Arkadiusz. Denerwu-
je się, że policja nie weszła od razu do 
obiektu i nie przerwała wesela. - Dopie-
ro około 1 w nocy weszli, po interwen-
cji komendy głównej policji, wtedy też 
ktoś stał na czatach, jak przyjechali. Lu-
dziom się wmawia, że nie wolno impre-
zować, policja łapie ludzi bez maseczek 
na pustej ulicy, a tu spisali tylko dwie 
jakieś osoby. Skandal - złości się ojciec 
pana młodego. Zapowiada, że nie odpu-
ści. O hucznym weselu w „Księżówce” 
zamierza poinformować nuncjusza pa-
pieskiego w Warszawie.

u
Tego tekstu by nie było. Wystarczy-

ło o tydzień przesunąć imprezę weselną. 
Żeby nie łamać lockdownu. No, chyba 
że konferencyjny, rekolekcyjny i wesel-
ny grafik w „Księżówce” jest zbyt moc-
no napięty i ślubu pracownicy nie dało 
się wcisnąć w inny termin. Tego tek-
stu by nie było, gdyby nie dwaj weselni-
cy czy może pracownicy „Księżówki”, 
którzy czują się tak pewnie, że groźba-
mi próbują zastraszać naszego fotorepor-
tera. Ich atak zniweczył misterny plan 
księdza dyrektora i jego oficjalną wer-
sję, że obiekt jest zamknięty i nie działa. 
A pozostali goście weselni z pewnością 
długo wspominać będą swe trzydniowe 
„rekolekcje” w pełnej mistycznego cza-
ru „Księżówce”.

Rafał Gratkowski, pp

Teraz będą tu rządzić świstaki 
oraz kozice, które zaczynają 
wydawać na świat młode.  

C o roku na przełomie kwietnia 
i maja skiturowcy muszą się po-
żegnać z jazdą na nartach w Ta-

trzańskim Parku Narodowym. Od 4 
maja większość szlaków w TPN zosta-
ła zamknięta dla turystyki narciarskiej. 
- Do odwołania będzie czynny szlak na 

Rysy, czyli do momentu, gdy też go za-
mkniemy dla skiturowców. Do 10 maja 
zostawiamy otwarty rejon Kasprowego 
Wierchu - tłumaczy Szymon Ziobrow-
ski, dyrektor TPN.

Powodem zamknięcia większości 
terenów dla narciarstwa skiturowego 
jest budzenie się świstaków. Przyrod-
nicy nazywają to wybiciem świstaków, 
ponieważ zwierzęta muszą wybić się ze 
swoich nor na powierzchnię, pokonu-

jąc grubą warstwę śniegu. Po zbudze-
niu zwierzęta są słabe i ospałe. Zbiera-
ją ulubione trawy i inne rośliny, zanoszą 
je do swych nor i zjadają. Zwierzęta są 
aktywne w ciągu dnia, a na noc wracają 
do nor. Są płochliwe i ostrożne. W maju 
odbywają się świstacze gody.

4 maja została udostępniona dla tu-
rystów Dolina Pańszczycy, która była 
zamknięta od marca. Można już wędro-
wać szlakiem z Doliny Pięciu Stawów 

na Krzyżne. - Te rejony są  dostępne 
tylko do pieszej wędrówki, tak jak całe 
Tatry. Jest to wyjątkowy sezon, bo śnie-
gu jest jeszcze bardzo dużo. Trzeba pa-
miętać, że wiosna to czas wzmożonej 
aktywności zwierząt - opowiada Szy-
mon Ziobrowski. W Tatrach zaczynają 
się rodzić młode kozice. - Najważniej-
si są stali mieszkańcy Tatr - podsumo-
wuje dyrektor.  

Nadal zamknięte jest otoczenie 
Czarnego Stawu Gąsienicowego, bo od 

kilku tygodni gospodarzy tu niedźwie-
dzia rodzinka - matka z dwójką mło-
dych. Można się spodziewać, że niedź-
wiedzie jeszcze trochę tu pozostaną. 
- Regularnie je obserwujemy - zapew-
nia Filip Zięba, wicedyrektor TPN, spe-
cjalista ds. tatrzańskiej fauny. - Niedź-
wiedzie rodziny obserwujemy też w in-
nych regionach Tatr. Wszystkie niedź-
wiedzice z tegorocznymi młodymi nie 
opuszczają jeszcze terenu gawrowania  
- przekonuje.                                      jof

W niedzielny późny wieczór 
z budynku na Bulwarach 
Słowackiego wyszła 57-let-

nia kobieta. Gdy nie wróciła do domu, 
rodzina zawiadomiła policję. Przez cały 
poniedziałek policjanci i strażacy pro-
wadzili poszukiwania zaginionej. Już 
wtedy istniało podejrzenie, że mógł ją 
porwać wezbrany nurt przepływające-
go w pobliżu potoku Bystra.

Niestety, w poniedziałkowe popołu-
dnie na Tatarach, w potoku Zakopian-
ka, do którego wpada Bystra, znalezio-
no zwłoki. Jak się okazało, były to zwło-
ki poszukiwanej kobiety.

Kolejny raz apelujemy o niezbliża-
nie się do potoku Bystra. Nawet przy 
średnim nurcie może on być bardzo nie-
bezpieczny, a teraz ze względu na top-
niejący w górach śnieg woda jest w nim 
wezbrana.               pp

który od lat przyjeżdża do Zakopanego, 
ma gorzej pod względem finansowym.
- Czy po informacjach o otwarciu 
hotelu turyści rzucili się na rezerwacje?

- Nie widać niestety wielkiego za-
interesowania. Letnie rezerwacje też nie 
pojawiają się na tydzień czy dłużej, ale 
najwyżej na 4 dni. Cieszymy się z infor-
macji o odmrożeniu gospodarki, ale za 
chwilę może się okazać, że nie jest wca-
le tak optymistycznie. Musimy też zapo-
mnieć o inwestycjach. O ile w zeszłym 
roku na wiosnę trwały remonty, to teraz 
przedsiębiorcy nie mają pieniędzy.
- Są jednak firmy, również 
w Zakopanem, które otrzymały dość 
znaczne wsparcie rządowe.

eprasa.pl bee4762958
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Lipnica Wielka

Gmina Szaflary

Gmina Czarny Dunajec

region

W Podczerwonem, przy 
zabytkowej stacji kolejowej 
i ścieżce rowerowej - Szlaku 
wokół Tatr - stanęły witacze. 

P
odczerwone jest pierw-
szą miejscowością gmi-
ny Czarny Dunajec, któ-
ra przywita użytkow-

ników transgranicznego szla-
ku, wjeżdżających od strony 
Słowacji do Polski. Niech ten 
drobny akcent będzie symbo-
lem naszej gościnności i zapro-
szeniem do zwiedzenia naszej 
gminy - informuje Marcin Ra-
tułowski. - Już niebawem kolej-

ne niespodzianki dla naszych tu-
rystycznych gości - zapowiada.

Witacze zostały sfinansowa-
ne w ramach projektu „Gdzie 
koła poniosą - śladami transgra-
nicznej kolei”. W pobliżu jest 
też tablica informacyjna o stacji 
PKP w Podczerwonem i zabyt-
kach techniki na pograniczu pol-
sko-słowackim.

Przypomnijmy, że zabytko-
wy budynek stacji kolejowej zo-
stał niedawno gruntownie wy-
remontowany. Miejsce to wy-
dzierżawiła nowotarska kawiar-
nia Lila Vanilla. 

Tekst i fot.: 
Monika Para-Miśkowiec

Witamy rowerzystów

Tak podczerwone i gmina Czarny Dunajec witają miłośników dwóch kółek. 

Droga do kościoła 
i cmentarza 
w Pieniążkowicach 
doczeka³a się 
remontu. jak 
informuje marcin 
Ratu³owski, wójt 
gminy Czarny 
Dunajec, roboty 
zosta³y odebrane 
w ubieg³ym 
tygodniu. Inwestycja 
kosztowa³a 134 tys. 
z³. Gmina otrzyma³a 
na ten cel ponad 
72 tys. z³ dotacji 
z Funduszu Dróg 
Samorządowych. Fot.: Monika Para-Miśkowiec

Powstaje w lipnickiej 
Przywarówce.

W teren wszedł już cięż-
ki sprzęt. - Rozpoczę-
ła się budowa. To bę-

dzie przybudówka przy Szkole 
Podstawowej nr 4. Chcemy tam 
zrobić muzeum pasterskie. Pla-
nujemy przygotować stałą wy-
stawę fotograficzną, umieścić 
sprzęty pasterskie, ale to dalsze 
plany. Zamierzamy organizo-

muzeum 
pasterstwa

W Zaskalu rozpocznie się 
drugi etap budowy kanalizacji.

n a rozbudowę kanaliza-
cji w Zaskalu gmina Sza-
flary pozyskała 1 mln zł 

z Rządowego Funduszu Inwesty-
cji Lokalnych. 

- Dofinansowanie pozwoli 
na rozpoczęcie drugiego etapu 
inwestycji - informuje Sławo-
mir Furca, zastępca wójta gminy 
Szaflary. Wyjaśnia, że w zeszłym 
roku w Zaskalu został wykona-
ny pierwszy etap kanalizacji. Do 
sieci podłączyło się pierwszych 

Zielone światło

Łopuszna

robert Chowaniak 
nowym sołtysem Łopusznej. 

W Łopusznej odbyły się 
wybory uzupełnia-
jące na sołtysa. Kan-

dydatów było dwóch. Wygrał 
Robert Chowaniak, który zdo-
był 304 głosy. Jego kontrkandy-
datkę Beatę Dzigę poparło 174 
mieszkańców. 

Robert Chowaniak zastąpi 
na stanowisku dotychczasowego 
sołtysa Kazimierza Dzigę, któ-
ry zmarł w marcu. Miał 67 lat. 

mon

Wybrali 
so³tysa
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Za nami chyba bardziej zimowy niż wiosenny tydzień w Tatrach. Powyżej 
1300 m n.p.m. zalega jeszcze sporo śniegu, niżej z każdym dniem go 
ubywa, a tam, gdzie zniknie, pojawiają się wiosenne zwiastuny w postaci 
krokusów, przebiśniegów i nieśmiało zieleniącej się trawy. W majowy 
weekend turyści i skitourowcy przysporzyli ratownikom sporo pracy. 
Szczególnie pracowity by³ 1 maja.

wać żywe lekcje historii - mówi 
Mateusz Lichosyt, wójt Lipni-
cy Wielkiej. Zaznacza, że wypo-
sażenie będzie przygotowywane 
w ramach innego projektu.

Budynek zgodnie z harmo-
nogramem powinien być gotowy 
jesienią tego roku. Koszt inwe-

stycji wyniesie prawie 1,3 mln 
zł, z czego 85% pochodzi z do-
tacji.  Obiekt powstaje w ra-
mach programu transgraniczne-
go Polska-Słowacja, dotyczącego 
ochrony dziedzictwa kulturowe-
go i przyrodniczego.

jof

Pieniążkowice

70 domów przy ulicach Skał-
ka, Sportowa, częściowo przy 
ul. Wojtyły i ul. Kościelnej oraz 
na osiedlu Cisonie w Maruszy- 
nie. 

- W ramach kolejnego etapu 
planuje się podłączyć kolejne 70 
budynków, co stanowić będzie 
już blisko 40% domów podłączo-
nych do sieci kanalizacji w Za-
skalu - podsumowuje Sławomir 
Furca.           mon

l	SOBOTA 1 maja. Tuż po 14 po-
wiadomiono centralę ToPr, że poniżej 
Wiktorówek  turysta poślizgnął  się na 
zalodzonym odcinku drogi i upadając, 
złamał rękę. Z centrali na miejsce zda-
rzenia wyjechało dwóch ratowników. Po 
udzieleniu i pomocy turystę przetrans-
portowano do szpitala. W czasie tych 
działań  do  TOPr  zadzwoniła  dziew-
czyna informując, że jej chłopak utknął 
w rejonie Niżnich rysów. Jest w miej-
scu, z którego nie jest w stanie dalej się 
ruszyć. Chwilę po tym informacja o ko-
lejnym wypadku, tym razem na szlaku 
pomiędzy Doliną Jaworzynki a Przełę-
czą między Kopami. Wystartował śmi-
głowiec. Z jego pokładu poniżej Przełę-
czy desantowali się dwaj ratownicy. Po 
desancie śmigłowiec poleciał na Niżnie 
rysy. Z jego pokładu dostrzeżono tury-
stę. W jego pobliżu desantował się ra-
towniki, który założył mu uprząż ewa-
kuacyjną. Turysta został windą wcią-
gnięty  na  pokład  śmigłowca  i  prze-
transportowany do bazy przy szpita-
lu. Po wysadzeniu turysty, któremu nic 
się nie  stało,  śmigłowiec poleciał  pod 
Przełęcz między Kopami, skąd na po-
kład podebrano kontuzjowaną turystkę 
ze złamaną ręką i przetransportowano 
ją do szpitala. W czasie tych działań in-
formacja o kolejnym wypadku, tym ra-
zem na szlaku pomiędzy Doliną Strąży-
ską a Czerwoną Przełęczą, gdzie turysta 
upadając, doznał urazu ręki. Z centrali 
wyjechało 4 ratowników. Po dotarciu na 
miejsce zdarzenia i udzieleniu i pomo-
cy poszkodowanemu w noszach znie-
siono go do Doliny Strążyskiej. W cza-
sie tych działań powiadomiono centralę 
ToPr, że przy szałasie w Dolinie Strąży-
skiej znajduje się turystka z urazem ręki. 
ratownicy, którzy dotarli z rannym do 
szałasu, udzielili i pomocy kontuzjowa-
nej turystce i oboje poszkodowanych 

przewieźli do szpitala. Przed godz. 20 
na centralę ToPr zadzwonił turysta in-
formując, że wraz ze znajomą scho-
dzą z giewontu na Kondratową. Zna-
jomą boli noga, spróbują powoli scho-
dzić, gdyby potrzebowali pomocy, za-
dzwonią ponownie. Po 21.20 do ToPr 
zadzwonił taternik z prośbą o pomoc dla 
partnera, który zasłabł i nie jest w stanie 
kontynuować zejścia. Wspinali się cały 
dzień w rejonie Mnicha. Mieli mało picia 
i jedzenia. Są na „Ceprostradzie”, w rejo-
nie odejścia szlaku na Wrota Chałubiń-
skiego. Po 21.30 ponownie telefon od 
turystów, którzy schodzili na Kondrato-
wą, z informacją, że są na Kalatówkach, 
proszą o pomoc, gdyż turystka nie da 
rady kontynuować zejścia ze względu 
na silny ból kolana. na Kalatówki Land 
roverem wyjechał jeden z ratowników, 
który zwiózł turystów do Zakopanego. 
Z centrali do Morskiego Oka wyjechało 
pięciu ratowników, a z Morskiego Oka 
w rejon zdarzenia wyruszył pełniący tam 
dyżur ratownik, który przed 23 dotarł do 
taterników. okazało się, że ogrzany i na-
pojony herbatą osłabiony taternik po-
woli wraca do sił. W tym czasie dotarła 
ekipa z Zakopanego i rozpoczęto jego 
sprowadzanie. Tuż po północy dotarto 
do schroniska nad Morskim Okiem. Tam 
zostali taternicy, a ratownicy po pierw-
szej w nocy powrócili na centralę.

W tym tygodniu w Tatrach nale-
ży spodziewać się dodatnich tempera-
tur w dzień i ujemnych nocą. W niektó-
re dni będzie padał deszcz, ale od cza-
su do czasu zza chmur wyjrzy słońce.

Przed wyruszeniem na wyciecz-
kę należy sprawdzić aktualną progno-
zę pogody, a skitourowcy powinni za-
poznać się z zarządzeniem dyrektora 
TPn, dotyczącym terminu zamknięcia 
terenu Parku dla uprawiania skitourin-
gu i freeride’u.

 Adam marasek

Kronika tOPR
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apelują rodzice 
przedszkolaków 
z Kowańca i zbierają 
podpisy 
pod protestem.

W
szystko z po-
wodu projektu 
uchwały rady 
miasta zakła-
dającego połą-

czenie Przedszkola nr 2 i Szkoły 
Podstawowej nr 3 im. Jana Paw-
ła II w zespół szkolno-przedsz-
kolny. Decyzja dotycząca obu in-
stytucji może zapaść już na naj-
bliższej sesji rady miasta. - Po co 
psuć coś, co dobrze funkcjonuje? 
To najlepsze przedszkole w No-
wym Targu, wszyscy chcą tu 
mieć dzieci - przekonują rodzice.

„Jesteśmy zbulwersowa-
ni oraz bardzo zaniepokojeni 
Państwa działaniami, mający-
mi na celu całkowitą dezorgani-
zację miejsca będącego azylem 
bezpieczeństwa oraz radosne-
go dzieciństwa dla uczęszczają-
cych tam dzieci” - piszą do bur-
mistrza i rady miasta. Zarzuca-
ją, że władze miasta chcą zaosz-
czędzić kosztem najmłodszych 
mieszkańców Nowego Targu. 

Pod protestem już 30 kwiet-
nia było ponad 200 podpisów, 
nie tylko rodziców przedszkola-
ków, ale także innych mieszkań-
ców miasta. - Dowiedzieliśmy 
się o tym przez przypadek, nikt 
nas nie poinformował o planowa-
nych zmianach - mówi Magdale-
na Gazda, jedna z mam. - W de-
legaturze kuratorium usłyszeli-
śmy, że nic się nie zmieni poza 
tym, że będziemy mieć wspól-
nego dyrektora. Powodem mają 
być oszczędności, ale czy są war-
te skutków tych zmian? Przed-
szkole na Kowańcu istnieje od 36 
lat, ma swoją renomę - twierdzi 
mama Antosia. 

Czego obawiają się rodzi-
ce? Podejrzewają, że kolejnym 
krokiem może być redukcja eta-
tów w przedszkolu. - Powinno 
być więcej oddziałów i więcej 
etatów, bo rodzice chcą, aby ich 
dzieci uczęszczały do tego wła-
śnie przedszkola - przekonu-
je Magdalena Gazda. Podobnie 
jak inni obawia się też, że znik-
nie stołówka, w której jest domo-
we jedzenie, a w jej miejsce po-
jawi się tańszy catering. 

- Nie chcę też, by moje 
dziecko chodziło do zerów-
ki w szkole - podkreśla kolejna 
mama, Agata Rajska. W przed-
szkolu zajęcia są przez 7-8 go-

dzin. W zerówce zajęcia trwają 
4 godziny, potem dzieci czekają 
w świetlicy, razem ze starszymi. 
Nie wyobrażam sobie tego  - ar-
gumentuje.

„Pewne jest, że sprawy do-
tyczące przedszkolaków sta-
ną się mniej istotne niż spra-
wy uczniów, zwłaszcza tych ze 
starszych klas” - to kolejna oba-
wa wyartykułowana w piśmie do 
władz miasta. Rodzice przestrze-
gają, że oszczędności będą zni-
kome, a straty niewspółmierne.  

Anna Jędrol, wieloletnia dy-
rektorka Przedszkola nr 2 na Ko-
wańcu, także nie jest zachwyco-
na planami władz miasta. - I nie 
chodzi mi o stanowisko, bo ja 
już niedługo idę na emeryturę. 
Chodzi o dobro dzieci  - podkre-
śla. - Rodzice nie będą już mieli 
takiego dostępu do dyrektora jak 
teraz, dyrektor nie będzie miał 
też takiego nadzoru nad placów-
ką, bo będzie w szkole. Może się 
to też odbić na finansach - uwa-
ża.   

Burmistrz Grzegorz Waty-
cha potwierdza, że jest projekt 
utworzenia ze szkoły i przed-
szkola na Kowańcu jednego ze-
społu szkolno-wychowawcze-
go. Będzie on przedstawiony do 
zaopiniowania radzie rodziców 

i radzie nauczycieli. - Nie jest 
to likwidacja, nic się nie zmie-
ni poza tym, że będzie jeden, 
wspólny dyrektor i dwóch wice-
dyrektorów - tłumaczy. - Samo-
rząd szuka oszczędności - tłuma-
czy powody. Zapewnia jednak, że 
nie ma w planach likwidacji ja-
kichkolwiek etatów, zniknie tyl-
ko stanowisko dyrektora przed-
szkola. - Nikt pracy nie straci, 
nie zamierzamy też likwidować 
stołówki w przedszkolu, która 
ma bardzo dobrą opinię. Wręcz 
przeciwnie, chcemy, by z posił-
ków tej stołówki mogła także ko-
rzystać podstawówka - podkre-
śla Grzegorz Watycha. Rozwie-
wa również obawy dotyczące ze-
rówki. - Rodzice będą mieli wy-
bór. Są tacy, którzy chcą dawać 
sześciolatki do zerówki. Ci, któ-
rzy będą chcieli, by dzieci nadal 
były w przedszkolu, będą mieli 
taką możliwość - zapewnia.

Dodaje, że poza oszczędno-
ściami będą i inne pozytywy, np. 
dzieci z przedszkola będą mogły 
korzystać z infrastruktury szkol-
nej, choćby sali gimnastycznej. 
Szkoła nie straci też patrona, bo 
i takie obawy się pojawiły. Bur-
mistrz liczy, że zespół zacznie 
działać od września tego roku.  

Beata Zalot

Burmistrzu, nie psuj
O miejsca w przedszkolu na Kowańcu biją się rodzice z ca³ego miasta. 

nowotarski zakład 
jest zamknięty, ludzie 
zwolnieni, ale Spółdzielni 
w radomsku wciąż nie udaje 
się go sprzedać.

n iemal półtora roku po 
podjęciu decyzji i w 5 
miesięcy po zamknięciu 

mleczarni jej przyszłość wciąż 
jest niejasna. Spółdzielnia w Ra-
domsku, z którą nowotarska mle-
czarnia połączyła się przed laty, 
próbuje sprzedać majątek, by 
poprawić własną kondycję. Gó-
rale chcieliby na powrót prze-
jąć swój zakład, ale batalia trwa. 
Centrala próbuje nakłonić do-
stawców mleka, by pozbyli się 
swych udziałów.

„Informację w sprawie za-
kładu produkcji mleczarskiej 
w Nowym Targu” otrzyma-
li członkowie spółdzielni OSM 
Radomsko. Jego końcówka jed-
nak niektórym przyspieszyła bi-
cie serca. Wiele osób zrozumia-
ło, że w razie upadłości spół-
dzielni jej członkowie będą mu-
sieli z własnych pieniędzy po-
krywać straty. 

„Dla pełnej informacji nale-
ży również dodać, że na podsta-
wie art. 28 Ustawy Prawo Spół-
dzielcze i par. 16 Statutu Spół-
dzielni w razie otwarcia likwida-
cji w ciągu 6 miesięcy lub wsz-
częcia postępowania upadło-
ściowego w ciągu roku od dnia, 
w którym członek przestał na-
leżeć do Spółdzielni, obowią-
zany jest on wobec Spółdzielni 
do uczestnictwa w pokrywaniu 
jej strat tak, jak gdyby był nadal 
jej członkiem. Oczywiście sy-
tuacja ekonomiczna i finansowa 
w Spółdzielni aktualnie jest bar-
dzo dobra i stabilna, ale życie go-
spodarcze niesie różne niespo-
dzianki” - czytamy w rozesła-
nym do rolników piśmie.

 - Pani prezes straszy rolni-
ków! To prawie szantaż, że je-

śli nie zrezygnują z członkostwa, 
to będą odpowiadać majątkiem. 
Członkowie mogą stracić jedy-
nie swoje udziały - oburza się 
Jan Dubec z grupy inicjatyw-
nej sprzeciwiającej się sprzeda-
ży nowotarskiego zakładu.

Tymczasem w obszernym 
piśmie władz Spółdzielni w Ra-
domsku można przeczytać, że 
grupie inicjatywnej, chcącej za-
blokować sprzedaż nowotarskie-
go zakładu, nie udają się kolej-
ne odwołania sądowe. Sąd od-
rzucił bowiem wezwanie do za-
bezpieczenia majątku do czasu 
zakończenia postępowania o po-
dział spółdzielni. Także wniosek 
o podział spółdzielni został od-
dalony w 2 instancjach.

„Rola sądu w większości 
przypadków winna sprowa-
dzać się do oceny działań zgod-
nych bądź niezgodnych z pra-
wem. (...) Nie można doprowa-
dzić do sytuacji, że to Sąd, a nie 
właściciel przedsiębiorstwa bę-
dzie decydował o dalszych kie-
runkach rozwoju i działalności 
danego przedsiębiorcy” - czyta-
my w uzasadnieniu postanowie-
nia o oddalenie wniosku i zabez-
pieczenie majątku.

Tymczasem władze spół-
dzielni przekonują, że postawa 
grupy inicjatywnej miała unie-
możliwić sprzedaż zakładu bez 
przerywania jego produkcji. 
Tym samym pozbawiła człon-
ków udziału w części zysków 
ze sprzedaży.

 - Rolnicy odchodzą, sprze-
dają mleko do innych spółdziel-
ni, bo tam płacą więcej. Ra-
domsko nie jest w stanie pod-
nieść ceny choćby o 10 groszy 
za litr, a skoro tak, to kolejni będą 
odchodzić. Gdybyśmy przejęli 
nowotarski zakład, to jesteśmy 
w stanie niemal natychmiast 
uruchomić produkcję. I była-
by to perełka w całej Małopol-
sce - przekonuje Dubec.

fig

mleczarni męczarnia

- nie pytaj, co Twój kraj może 
zrobić dla Ciebie, pytaj, co Ty 
możesz zrobić dla swojego 
kraju - cytat z przemowy 
prezydenta J.F. Kennedy’ego 
przytoczyła Dorota Fryźlewicz, 
odbierając przyznane ordery.

T o słowa, które miały szcze-
gólne znaczenie dla Marka 
i myślę, że te słowa powin-

ny trafić też do każdego z nas. 
Pamięć ludzka jest zawodna, ale 
jestem też przekonana, iż nowo-
tarżanie nie zapomną tych rze-
czy, które stworzył, w które tak 
wiele serca wkładał - dodała na 
zakończenie swych krótkich po-
dziękowań małżonka zmarłego 
przed rokiem byłego burmistrza 
Nowego Targu.

W imieniu prezydenta An-
drzeja Dudy Złoty Krzyż Zasłu-
gi przekazał wiceminister An-

drzej Gut-Mostowy. To w uzna-
niu zasług dla kraju, a szczegól-
nie samorządu nowotarskiego. 
Marek Fryźlewicz był najdłużej 

urzędującym burmistrzem w hi-
storii Miasta - funkcję tę sprawo-
wał aż 18 lat. Decyzją biskupa 
polowego Wojska Polskiego ks. 

bpa Józefa Guzdka Marek Fryź-
lewicz pośmiertnie został także 
odznaczony Medalem bł. ks. Je-
rzego Popiełuszki. 

- O ile Krzyż Zasługi czci 
Marka jako społecznika, burmi-
strza, człowieka żyjącego i pra-
cującego dla Miasta, o tyle ten 
drugi medal ukazuje Marka jako 
człowieka, który był wierny so-
bie i Bogu przez całe swoje ży-
cie. Był człowiekiem uczciwym, 
rzetelnym, integralnym w spra-
wach moralnych i religijnych. 
Był bezkompromisowy. Te dwa 
odznaczenia ukazują Marka 
w całości - jako ojca, męża, bra-
ta, człowieka, katolika i Marka 
jako burmistrza - podsumował 
ks. Kazimierz Kubat.

Wręczenie orderów nastą-
piło na zakończenie uroczystej 
trzeciomajowej Mszy św. w in-
tencji Ojczyzny.

Tekst i fot.: Józef Figura

Doceniony pośmiertnie

Dorota Fryźlewicz odbiera Złoty Krzyż Zasługi z rąk Andrzeja Guta-Mostowego.

Dokończenie ul. Sikorskiego, 
droga na Szuflowie, 
rozbudowa ul. Parkowej - to 
część z listy inwestycji 
oczekujących z gotową 
dokumentacją na budowę.

P rzedłużenie ul. Sikorskie-
go do Szaflarskiej koszto-
wać ma 12 mln zł. Wnio-

sek o dofinansowanie z Fundu-
szu Dróg Samorządowych już 
został złożony. To będzie kilo-
metrowy odcinek nowej drogi 
ze ścieżką rowerową i parkinga-
mi. Kolejna gotowa dokumenta-
cja dotyczy ulicy na Szuflowie 
od ul. Kowaniec do drogi łączą-
cej z Zadziałem. Ma tu powstać 
500 m drogi z jednostronnym 
chodnikiem. To koszt 3 mln zł, 
a realizacja będzie, o ile miasto 
uzyska dofinansowanie z FDS.

Kolejne dokumentacje cze-
kające na wykonanie to rozbudo-
wa ul. Parkowej. Tu miasto cze-
ka na wynik odwołania od zgody 
na realizację (tzw. ZRID), które  

rozpatruje wojewoda. Jest na-
dzieja, że odwołanie zostanie 
szybko rozpatrzone i można bę-
dzie jeszcze w tym roku zgło-
sić wniosek o dofinansowanie 
do FDS. Ma tu powstać jezdnia, 
chodnik, parkingi i połączenie 
z Krótką. Całość ma kosztować 
3,5 mln zł.

Kolejne zadania to remont 
ul. Zacisze, gdzie powstanie 
nowa jezdnia, chodnik i miejsca 
postojowe. By upłynnić parko-
wanie przed cmentarzem, obok 
budynku KRUS ma powstać 
strefa płatnego parkowania z par-
komatem.

W planach drogowych zna-
lazła się także rozbudowa ul. Za-
lewowej, gdzie ma powstać 170 
m asfaltowej nawierzchni i chod-
nik. Zbudowany ma zostać też 
chodnik od ronda Jana Paw-
ła II do Przedszkola „Kokard-
ka”. Inwestycja warta 340 tys. 
zł ma być sfinansowana po po-
łowie z Zarządem Dróg Woje-
wódzkich.

fig

Drogi udokumentowane 
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inni mogą, a my nie   
- mieszkańcy Łapsz  
chcą otworzyć się  
na turystę i proponują 
zmiany w przepisach.

o
koło 70 miesz-
kańców podpi-
sało się pod pe-
tycją do władz 
gminy, w której 

proponują wprowadzenie zmian 
w Miejscowym Planie Zagospo-
darowania Przestrzennego. Cho-
dzi o zapisy, które umożliwią 
właścicielom działek stawianie 
budynków gospodarczych oraz 
służących rekreacji indywidual-
nej na terenach rolnych.

Według prawa budowla-
nego parterowy budynek o po-
wierzchni zabudowy do 35 m2 
może być przeznaczony do okre-
sowego wypoczynku. Z zapisów 
tej ustawy korzysta wielu miesz-
kańców sąsiednich gmin, ale nie 
Łapsz Niżnych, bo tu przy oka-
zji  ustalania Miejscowego Planu 
Zagospodarowania Przestrzen-
nego wprowadzono ogranicze-
nia, które uniemożliwiają taką 
zabudowę. Te podyktowane zo-
stały m.in. wytycznymi Pieniń-
skiego Parku Narodowego i  Re-
gionalnej Dyrekcji Ochrony Śro-
dowiska.

„Dziwi nas sytuacja, że 
w gminach i wsiach sąsiednich 

rozbudowa może być realizo-
wana z dala od istniejącej za-
budowy i na terenach widoko-
wych, a u nas jakiekolwiek dzia-
łania są blokowane przez pod-
mioty niebędące właściciela-
mi naszych terenów. Jesteśmy 
za tym, by znaleźć rozwiązanie 
zrównoważonego rozwoju, któ-
re pozwoli na rozsądne korzysta-
nie z prawa własności do reali-
zacji budynków nawiązujących 
do dawnej zabudowy gospo-
darczej i bacówek z jednocze-
snym zabezpieczeniem walo-
ru krajobrazowego...” - czytamy  
w petycji.

Petycję najpierw przeana-
lizowała komisja skarg i wnio-
sków wspólnie z wójtem gmi-
ny, a potem pozostali radni. Sa-
morządowcy nie mieli wątpli-
wości, że przedstawione przez 
mieszkańców postulaty są god-
ne uwzględnienia i należy się do 
nich przychylić. Na te jednak 
przyjdzie mieszkańcom nieco 
poczekać, bo zmiany w MPZP 
muszą być przez władze gmi-
ny uzgodnione i zaopiniowane 
przez mniej więcej 35 organów 
administracji publicznej, w tym 
m.in. przez starostę, wójtów 
gmin sąsiednich, wojewódzkie-
go konserwatora zabytków czy 
instytucje powołane do ochro-
ny przyrody.

Dodatkowo wprowadze-
nie nowych zapisów wiąże się 
ze zmianami w Studium Uwa-

runkowań i Zagospodarowania 
Przestrzennego w gminie Łap-
sze Niżne, co także nie odbywa 
się automatycznie, a połączone 
jest z opracowaniem bilansu te-
renów przeznaczonych pod za-
budowę. To z kolei pociąga za 
sobą określenie możliwości fi-
nansowania przez gminę wyko-
nania sieci komunikacyjnej i in-
frastruktury technicznej. Oba 
dokumenty planistyczne muszą 
być uwzględnione z wieloma in-
stytucjami, co - jak zaznaczają 
władze gminy - nie daje gwa-
rancji, że wszystkie postulowa-
ne przez mieszkańców zmiany 
będą uwzględnione.

Wójt zapewnia, że o ewen-
tualnym rozpoczęciu procedur 
mieszkańcy wnoszący petycję 
zostaną poinformowani. Te z ko-
lei zaczną się nie wcześniej niż 
po zakończeniu obecnie wpro-
wadzanych zmian. 

u
Według obecnych zapi-

sów MPZP gminy Łapsze Niż-
ne na terenach rolnych obowią-
zuje zakaz zabudowy i realiza-
cji nowych obiektów budowla-
nych, w tym służących produk-
cji rolnej. Z kolei w obowiązu-
jącym Studium w tych miej-
scach nie można budować no-
wych siedlisk, zarówno zabudo-
wy rolniczej i agroturystycznej, 
jak i mieszkaniowej czy rekre-
acji indywidualnej.

Aneta Dusik

dość  
ograniczeń

By pogodzić miejscowych 
i turystów, władze ochotnicy 
Dolnej przy wejściach na szlak 
przybijają tabliczki.

W ładze gminy posta-
nowiły poinformo-
wać turystów o sta-

tusie prawnym odwiedzanych 
przez nich szlaków.  Po co? By 
wyjaśnić pewne powtarzające 
się nieporozumienia. „Drodzy 
turyści, jesteście naprawdę bar-
dzo mile widziany w naszej gmi-

nie, którą odwiedzacie od wie-
lu lat, proszę Was jednak o nie-
wykonywanie zdjęć bez zgody 
mieszkańców oraz o nieutrud-
nianie  prowadzenia prac leśnych 
i rolnych, bo te szlaki są własno-
ścią mieszkańców naszej gminy” 
- napisał na FB wójt Tadeusz  
Królczyk.

Podobne sugestie pojawiły 
się na specjalnych tabliczkach 
zawieszonych przy szlakach, 
a w nich informacja, że tereny 
użyczone pod szlaki piesze i tra-
sy rowerowe stanowią wyłącz-

nie prywatną własność miesz-
kańców Ochotnicy oraz Tylma-
nowej i są przede wszystkim od 
setek lat drogami dojazdowymi 
do pól i lasów. Stąd też turyści 
na trasach mogą spotkać miesz-
kańców dojeżdżających do swo-
ich działek, gdzie prowadzą pra-
ce rolne i leśne.

Przy okazji akcji informa-
cyjnej wójt podziękował wszyst-
kim mieszkańcom, którzy zgo-
dzili się użyczyć swoje tereny 
pod szlaki turystyczne.

ad

Turysta z instruktarzem
Takie tabliczki informacyjne  

pojawi³y się w gminie Ochotnica. 

Wycieczka w towarzystwie 
crossów, quadów i kopcących 
aut do przyjemnych nie należy.

P an Krzysztof w poło-
wie kwietnia wybrał się 
na górę Żar w Pieninach 

Spiskich. Pod wieżę widokową 
na szczycie, gdzie bez wysiłku 
można dojść na piechotę, dotarł 
w kawalkadzie crossów, quadów 
i kopcących aut. „... Miejsce uro-
kliwe wprost zaczarowane. Ryki 
silników, spaliny, wrzaski pod-
chmielonej młodzieży i płoną-
ce mimo zakazu ogniska psują 
cały efekt. Niestety, spora część 
mieszkańców okolicznych miej-
scowości nie docenia uroku tego 
zakątka, zwyczajnie je bezcze-
ści i niszczy „- zaznaczył w ko-
respondencji do redakcji.

Wójt Łapsz Niżnych przy-
znaje, że poruszanie się pojazda-
mi silnikowymi w tym miejscu 
jest zjawiskiem znanym gminie 
i wysoce problematycznym. Po-
dobne zachowania jak to na gó-
rze Żar według Jakuba Jamro-
za odnotowuje się także w wie-
lu gminach sąsiednich, na tere-
nach małopolskich nadleśnictw 
czy nawet parków krajobrazo-
wych. -  Rozjeżdżanie dróg po-
lnych i leśnych powoduje ko-
nieczność ponoszenia stałych 
nakładów przez właścicieli nie-
ruchomości, a ponadto powodu-
je utrudnienia i niedogodności 
dla rolników, mieszkańców, tu-
rystów pieszych i rowerzystów 
- tłumaczy wójt, jednocześnie 
radząc tym, którzy widzą osoby 
w ten sposób łamiące prawo, by 
powiadamiali policję.   

Jak tłumaczy rzecznik nowo-
tarskiej policji, osoby, które bez 
uprawnień i zgody  właściciela 
lasu wjeżdżają pojazdem silni-
kowym, zaprzęgowym lub mo-
torowerem, powinny się liczyć 
z mandatem w wysokości 20-
500 zł. W przypadku, gdy spra-
wa zostanie skierowana do sądu, 
może zakończyć się ona grzyw-
ną sięgającą 5000 zł.

Przypomnijmy, na drogach 
leśnych nie muszą być usta-
wione szlabany i znaki zaka-
zujące poruszania się po nich, 
gdyż zakaz ten wynika wprost 
z zapisów o lasach. Ponadto 
ruch pojazdem w lesie dozwo-
lony jest jedynie drogami pu-
blicznymi, a leśnymi tylko wte-
dy, gdy są one odpowiednio  
oznakowane.

Aneta Dusik

Ciszej już by³o
Góra Żar w Pieninach Spiskich jest regularnie rozjeżdżana. 

rondo w Krościenku  
na drodze wojewódzkiej 
będzie nosić imię  
Marii i lecha Kaczyńskich.

o takich patronów dla 
ronda wnioskował 
wójt Krościenka Jan 

Dyda. Uzasadnienie projektu 
przedstawiła posłanka z Kro-

ścienka Anna Paluch. Parla-
mentarzystka wspomniała,  
że Lech Kaczyński w poło-
wie lat 90. był posłem z okrę-
gu sądecko-podhalańskie-
go.  Mówiła również o zasłu-
gach zmarłego tragicznie w ka-
tastrofie smoleńskiej - już jako  
prezydenta.

Za przegłosowaniem wnio-
sku optował także Jan Komorek, 

radny powiatowy z Krościenka, 
tłumacząc, że  w Pieninach jest 
już rondo prezydenta Narutowi-
cza i Mościckiego. - Myślę, że 
poprzecie ten projekt, społecz-
ność Krościenka doceni - pod-
kreślał.

Radni jednogłośnie podjęli 
uchwałę o nadaniu rondu imie-
nia pary prezydenckiej.

ad

Rondo Kaczyńskich

Są pieniądze, będą inwestycje.

W ubiegłym tygodniu 
Tadeusz Wach, wójt 
Czorsztyna, odebrał 

od wicewojewody Józefa Leśnia-
ka czek z dofinansowaniem do 
remontu dwóch ulic w Manio-
wach. Prawie pół miliona prze-
znaczono na przebudowę ulicy 
Sienkiewicza, około 700 tys. zł 
na ulicę Konopnickiej. Pieniądze 
na inwestycje gmina otrzymała 
z Rządowego Funduszu Rozwo-
ju Dróg.                                      ad

Łopaty w ruch
REKLAMA
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raBKa-ZDróJ

radni poparli kontrowersyjny pomysł budowy centrum konferencyjnego 
w sąsiedztwie kościółka na Obidowej.

Modły  
koło centrum

Centrum konferencyjne to dobre sąsiedztwo dla zabytkowego kościółka - uznali radni.

Pół miliona jest gotów zapłacić 
rabczański magistrat za 
działkę za starym cmentarzem 
parafialnym.

r ada miasta udzieliła bur-
mistrzowi zgody na zakup 
prawie hektarowej działki 

położonej na tyłach cmentarza 
parafialnego i sięgającej brze-
gu Poniczanki. Magistrat chce 
poszerzyć zagospodarowane 
już bulwary. Na spadzistym te-
renie ma też powstać całorocz-
ny tor saneczkowy i wiele in-
nych atrakcji. Z ofertą odsprze-
daży już dwa lata temu wystąpi-

li do magistratu prywatni wła-
ściciele. Przeszkodą nie do po-
konania była cena. Ze zleconej 
przez samorząd wyceny biegłe-
go wynikało, że teren jest wart 
nieco ponad 120 tysięcy złotych. 
Tymczasem właściciele ocenili 
wartość nieruchomości na nie-
mal milion złotych. Ostatecz-
nie po tym, jak nie powiodła się 
sprzedaż działki na wolnym ryn-
ku, po raz kolejny sprecyzowa-
li ofertę adresowaną do samo-
rządu. Tym razem stawka wy-
nosi około 460 tysięcy złotych 
(50 złotych za metr kwadrato-
wy). Radni mieli opory przed 

udzieleniem burmistrzowi upo-
ważnienia do podjęcia negocja-
cji. Leszek Świder przypomniał 
jednak, że już jego poprzednicy 
zakupili niewielki fragment tej 
samej działki potrzebny pod roz-
budowę schodów. Wówczas sa-
morząd wypłacił właścicielom 
16 tysięcy złotych, około 50 zło-
tych za metr kwadratowy. - To 
nieco wytrąciło mi z ręki argu-
menty w negocjacjach ceny - tłu-
maczył burmistrz Rabki. - Skoro 
samorząd już wiele lat temu pła-
cił po 50 złotych, jak teraz prze-
konać właściciela, że ma sprze-
dać taniej, skoro ceny gruntu po-

szły do góry - przekonywał rad-
nych. Radni przypomnieli jed-
nak, że zgodnie z opinią eks-
perta znaczna część kupowanej 
działki jest zagrożona ruchami 
osuwiskowymi, a ponadto grunt 
znajduje się w strefie ochronnej 
cmentarza, co również znaczą-
co ogranicza zagospodarowanie 
działki. Ostatecznie jednak rada 
podjęła uchwałę upoważniającą 
burmistrza do negocjacji w spra-
wie sprzedaży i do zakupu grun-
tu. Zakup zostanie sfinansowany 
z rządowych środków na prze-
ciwdziałanie skutkom pandemii.

mk

Grunt ze z³ota

gmina przekaże grunty 
Zakładom Komunalnym - jest 
pozytywna opinia komisji 
budżetowej.

J uż kilka tygodni temu spół-
ka podległa rabczańskie-
mu magistratowi wystąpi-

ła o przekazanie aportem nale-
żących do samorządu nierucho-
mości - terenu pod biurowcem 
ZK i otoczenia bazy transpor-
towej przy ulicy Podhalańskiej. 
Radni uzależniali wydanie de-
cyzji od przedstawienia szcze-
gółowych planów wykorzysta-
nia aportu przez szefową zakła-
dów. Prezes Ewa Pancerz przy-
słała pismo, z którego wynika, 

że spółka znalazła się w pod-
bramkowej sytuacji finansowej 
i aport przekazany przez samo-
rząd posłuży jako zabezpiecze-
nie przyszłych kredytów na re-
strukturyzację (wymianę wyeks-
ploatowanego taboru i spłatę się-
gających 400 tysięcy złotych zo-
bowiązań przeterminowanych). 
Radni komisji budżetowej, która 
zajmowała się wnioskiem szefo-
stwa spółki, nie kryli zdziwienia. 
Przyznali, że dotąd nie docierały 
do rady informacje o katastrofal-
nym stanie finansów Zakładów 
Komunalnych. Ostatecznie jed-
nak radni (niejednomyślnie) po-
zytywnie zaopiniowali pomysł 
wniesienia aportu.

mk

Spó³ka przedzawa³owa

Strażacy sami remontowali 
przez ponad miesiąc ciągnik 
siodłowy. Dziś wóz  
wygląda jak nowy.

D ziś już możemy pochwa-
lić się naszym najnow-
szym nabytkiem. Z oka-

zji Dnia Strażaka odbyło się po-
święcenie cysterny wraz z cią-
gnikiem Volvo, które niebawem 
zostaną włączone do podziału 
bojowego naszej OSP, gdy tylko 
otrzymamy odpowiednie doku-
menty. Ciągnik zakupiliśmy ze 
środków własnych na początku 
marca - napisali druhowie OSP.

Pod koniec 2020 roku OSP 
w Chabówce przejęła od Rab-
czańskiej Jednostki Ratowniczo-
Gaśniczej wycofany ze służby 
ciągnik siodłowy Jelcz z ogrom-

ną cysterną o pojemności 18 ty-
sięcy litrów. Ciągnik siodłowy 
nadawał się już na złom, dlatego 
druhowie postanowili zastąpić 
go czymś nowszym. W lutym 
trafiła się okazja zakupu Volvo 
FH12 w bardzo atrakcyjnej ce-
nie. Strażacy nie zastanawiali się 
długo. Cywilny wóz trzeba było 
przystosować do służby w straży 
pożarnej. Większość prac straża-
cy wykonali własnymi rękami. 
W lakierowaniu kabiny pomógł 
zaprzyjaźniony z jednostką la-
kiernik. „Łączny koszt zakupu 
i przystosowania pojazdu wy-
niósł około 25 tysięcy zł. Mamy 
nadzieję, że pozostanie strażac-
kiej cysterny w naszym rejonie 
wpłynie na poziom bezpieczeń-
stwa całej naszej gminy” - pod-
sumowują strażacy z Chabówki.

mk

Druh z cysterną

Urząd wojewódzki  
nie widzi podstaw  
do unieważnienia uchwały 
w sprawie przeniesienia 
rabczańskiego przedszkola  
nr 2 do Szkoły  
Podstawowej „Jedynki”.

W marcu rada miasta po 
burzliwych obradach 
przyjęła uchwałę upo-

ważniającą burmistrza do prze-
niesienia przedszkola z budynku 
należącego do parafii do gmachu 
szkoły podstawowej.

Jak już pisaliśmy, kilka dni 

po pamiętnej sesji do wydziału 
nadzoru urzędu wojewódzkie-
go wpłynęło pismo zredagowa-
ne przez rodziców, zawierające 
długą listę zastrzeżeń prawnych 
wobec trybu przyjęcia przez rad-
nych uchwały. Rodzice przed-
szkolaków od samego początku 
ostro sprzeciwiali się przekształ-

ceniu, sugerując, że w praktyce 
decyzja o przenosinach jest rów-
noważna likwidacji najstarszego 
rabczańskiego przedszkola.

Urząd wojewódzki prze-
analizował skargę i doszedł do 
wniosku, że „nie ma podstaw do 
wyeliminowania uchwały z ob-
rotu prawnego”.     mk

- niech urząd kupi działkę, 
której nie pozwala zabudować 
- taką niecodzienną 
propozycję złożył 
rabczańskim władzom jeden 
z przedsiębiorców.

W ystąpienie przedsię-
biorcy to reakcja na 
działania rabczań-

skich działaczy Polskiego Klu-
bu Ekologicznego i władz Rab-
ki. Ekolodzy od kilku lat sprze-
ciwiają się inwestycji planowa-
nej przez właściciela - budowie 
kilkunastu niewielkich dom-
ków. Obiekty miałyby powstać 
na działce położonej w sąsiedz-
twie Krzywonia - leśnego uro-
czyska leżącego w granicach 
uzdrowiska. Zdaniem ekologów 
tego rodzaju zabudowa zniszczy 

walory przyrodnicze i krajobra-
zowe urokliwego zakątka Rabki. 
Władze Rabki, które początkowo 
zamierzały wydać dla inwesty-
cji warunki zabudowy, później 
zmieniły front i WZ nie udzie-
liły. To spowodowało ostrą reak-
cję właściciela, który poczuł się 
represjonowany działaniami sa-
morządu. Nie wahał się ich na-
zwać bezprawnymi. Na dowód 
biznesmen przypomniał, że de-
cyzje burmistrza były kilkakrot-
nie unieważniane przez Samo-
rządowe Kolegium Odwoławcze. 
Przedsiębiorca zaproponował, 
by burmistrz do spółki z Klu-
bem Ekologicznym wykupili 
teren i zagospodarowali zgodnie 
z własnymi pomysłami. Propo-
nowana kwota transakcji: 1,3 mi-
liona złotych.

mk

Bierz dzia³kę i dzia³aj

rabczański magistrat kupi 
działkę przy przedszkolu 
w Chabówce.

P lacówka oświatowa ma do 
dyspozycji bardzo mało 
terenu wokół budynku. 

Właściciel posesji przylegającej 
do przedszkola zaproponował 
odsprzedanie działki, która bez 
problemu pomieściłaby plac za-
baw. Mimo że cena terenu prze-
kracza wartość oszacowaną przez 
biegłego - rada miasta zdecydo-
wała, by działkę zakupić.          mk

Przedszkolak na gruncie

Chabówka

Chabówka

o
planach prywatne-
go przedsiębiorcy 
pisaliśmy już kil-
ka tygodni temu. 
Inicjatywa budo-

wy dużego obiektu wypłynę-
ła już w 2019 roku. Wówczas 
zakusy inwestora powstrzymał 

konserwator zabytków. Jego zda-
niem obiekt stanąłby zbyt bli-
sko zabytkowego kościółka. In-
westor zweryfikował swe plany, 
dokupił więcej terenu i odsu-
nął przyszłą inwestycję od za-
bytku w stronę Rokicin Podha-
lańskich. Wedle zapewnień in-
westora obiekt zostanie wkom-

ponowany w krajobraz i z pew-
nością nie popsuje krajobrazu. 
Argumentem, który ma prze-
konać konserwatora zabytków, 
mają być pozytywne opinie na 
temat przedsięwzięcia wydane 
przez samorząd Rabki, a tak-
że księży Marianów z Rdzaw-
ki, którzy opiekują się zabytko-

wą świątynią. Inwestor zwrócił 
się do rabczańskich radnych, by 
poparli jego inicjatywę w formie 
rezolucji. Ta została przyjęta 
podczas ostatniej sesji. W gło-
sowaniu nie było jednomyślno-
ści. Pomysł poparło 6 radnych. 
Czterech wstrzymało się od gło-
su, tyle samo było głosów prze-
ciwnych.

Tekst i fot.:  
Marek Kalinowski
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12 18/2021 Wydarzenia
pod patronatem TP

n	Spotkanie przyjació³ 
Kasprowego Wierchu

n	Podhalańskie 
śmieciobranie

Po dwóch 
latach przerwy 
po raz kolejny 
zawitają 
na szczycie 
„Świętej Góry”.

W związku z ograniczeniami związanymi 
z pandemią w spotkaniu weźmie udział 
jedynie 5 osób. Wszystkich zaintereso-

wanych organizatorzy zapraszają do uczestniczenia 
w tym wydarzeniu online. W niedzielę 9.05 o godz. 
11 na kanale YouTube Tygodnika Podhalańskiego, na 
naszym portalu 24tp.pl i profilu FB dostępna będzie 
na żywo transmisja Xiii Spotkania Przyjaciół Kaspro-
wego Wierchu i tradycyjnie odprawianej tam mszy.

 an

Jeśli leży wam 
na sercu stan 
najbliższego 
otoczenia, Tatrzański 
Park Narodowy 
zaprasza do akcji 
wspólnego sprzątania 
Podhala. Start  
- we wtorek 11.05 
o godz. 10.

W idzimy się 
w różnych punktach, m.in. w Białym Du-
najcu, gliczarowie Dolnym, Zakopanem, 

Poroninie,  Małem  Cichem,  Murzasichlu,  Suchem, 
Zębie oraz w gminie Kościelisko. Więcej  informacji, 
w tym lokalizacje punktów odbioru odpadów, znaj-
dziecie na stronach gmin: zakopane.pl, gminakoscie-
lisko.pl, poronin.pl, bialydynajec.com.pl oraz na tpn.
pl. informacje dotyczące już ustalonych miejsc zbió-
rek dla chętnych do sprzątania znajdziecie też w na-
szym kalendarium wydarzeń na 24tp.pl.

an

DoKońCZenie

KAMpAniA infoRMAcyjnA

Na konferencji prasowej nowe roz-
wiązania zachwalał też sam Mariusz 
Kamiński, minister spraw wewnętrz-
nych i administracji. Tłumaczył, że ni-
gdzie na świecie nie ma takiego jak 
w Polsce systemu ochotniczych stra-
ży, a nowe rozwiązania usprawnią pra-
cę ochotników i poprawią ich sytuację 
finansową. Chodzi na przykład o moż-
liwość organizowania imprez maso-
wych, na których każda jednostka mo-
głaby zarabiać. Otrzymywaliby też po 
przepracowaniu 25 lat dodatek eme-
rytalny w wysokości 1/14 najniższe-
go wynagrodzenia.

Diabe³ tkwi w szczegó³ach
- Ten projekt zawiera niestety bar-

dzo ogólnikowe tezy, a zwykle w ta-
kich sytuacjach diabeł tkwi w szczegó-
łach - mówi jeden ze strażaków zawo-
dowych z Podhala. Jego zdaniem naj-
większym zagrożeniem dla strażaków 
jest próba ich podzielenia. Projekt za-
kłada wydzielenie w niektórych re-
mizach jednostek ratowniczo-gaśni-
czych. - Nie wiadomo, kto, kogo i na 
jakich zasadach miałby do takiej jed-
nostki wybierać. Oznaczać to bę-
dzie podział strażaków na tych lep-
szych i gorszych. To zaburzy funkcjo-
nowanie systemu, który sprawdza się 
od lat - dodaje strażak, z którym roz-
mawialiśmy. Według niego rząd chce 
zamknąć usta protestującym straża-
kom, mamiąc ich dodatkiem emery-
talnym, który i tak nie wszystkim bę-
dzie się należeć, czy ujednoliconymi 
mundurami. 

Podobnego zdania jest wicepre-
zes OSP Bukowina Edward Kuch-
ta. - Ochotnicza straż to 150 lat tra-

dycji, nasze działanie i naszą misję 
wypracowały pokolenia strażaków, 
teraz ktoś chce to zburzyć - twierdzi 
Edward Kuchta. W Polsce mamy 330 
tysięcy strażackich ochotników. Pro-
jekt ustawy został zaprezentowany 2 
dni temu i przesłany do strażaków 
do konsultacji.

- Będziemy protestować, aby te 
zapisy zostały zmienione. Jak trzeba 
będzie, to weźmiemy wozy strażac-
kie, które są naszą własnością, i po-
jedziemy do Warszawy - zapowiada 
Edward Kuchta.

Szef struktur OSP w powiecie no-
wotarskim Jan Kuczkowicz w pełni 
podziela poglądy większości druhów, 
sceptycznych wobec zapisów projektu 
ustawy. - Ludzie są rozgoryczeni, je-
śli te zapisy się ostaną, wszyscy wy-
bierzemy się do Warszawy i głośno za-
manifestujemy swoje zdanie - podsu-
mowuje. Najbardziej prezes Kuczko-
wicz ma za złe autorom zmian w pra-
wie, że próbują obalić fundament, na 
którym straże opierały się od same-
go zarania - społecznej działalności 
na rzecz ludzi opartej na wolontaria-
cie. - Nie uchybiając nic kolegom z za-
wodowych jednostek, ale w większości 
na miejsce akcji jako pierwsi docierają 
ochotnicy. Wyjeżdżamy do żmii, któ-
ra wpełzła do piwnicy, do kota, który 
utknął na drzewie, do pszczół i kto wie 
jeszcze do czego. Nie robimy z tego 
problemu. Chcemy nieść pomoc lu-
dziom i niesiemy. Jedne jednostki mają 
mniej pracy, a inne - tak jak moja (OSP 
Jabłonka) - wyjeżdżają do akcji 150 
razy w roku. To niemal co drugi dzień 
– obrazuje Jan Kuczkowicz. - Komu 

przeszkadza to, że my, ochotnicy, na-
zywamy się strażakami? Co w tym 
złego? - pyta retorycznie i raz jesz-
cze przypomina o założeniach, które 
przyświecały powstaniu ochotniczych 
straży. - Dzielenie strażaków na tych 
lepszych z JRG i gorszych może wielu 
druhów zniechęcić. A nie sądzę, żeby 
cały system ratowniczy poradził so-
bie bez OSP - podsumowuje gorzko 
szef powiatowych struktur OSP. Za-
znacza przy tym, że zapisy zmierza-
jące do sprofesjonalizowania działań 
jednostek ochotniczych nie przyniosą 
nikomu nic dobrego. - Jeden z zapisów 
mówi o tym, że część jednostek będzie 
musiała zachować stałą gotowość bo-
jową. Jak to osiągnąć? Strażak będzie 
musiał siedzieć w domu lub w remi-
zie i czekać na wezwanie. Tylko że to 
już nie będzie ochotnicza służba, tyl-
ko profesjonalna.

minister sceptyczny
Szef Zarządu Wojewódzkiego 

OSP w Małopolsce poseł Edward 
Siarka, mimo że w pełni popiera sta-
nowisko wiceministra środowiska, 
również nie ukrywa swojego scep-
tycyzmu wobec nowych uregulowań 
przygotowanych przez rząd. Także on 
zwraca uwagę, że zapisy ograniczają 
znaczenie OSP jako stowarzyszenia 
i zmierzają do podporządkowania or-
ganizacji szefostwu Państwowej Stra-
ży Pożarnej. - To jest konsekwentna 
polityka małych kroczków. Zaczęło się 
od przyznania strażakom ekwiwalen-
tu za wyjazd do akcji. W naszym re-
gionie prawie nikt go nie pobiera, ale 
w innych częściach Polski jest to dla 
strażaków źródło jakiegoś dodatkowe-

go dochodu. Teraz mówi się o dodat-
kach do emerytury za każdy rok służ-
by i pewnych ulgach. Niedługo bę-
dzie tak, że druhowi OSP nadaje le-
gitymację komendant PSP, on nada-
je sztandar jednostce, a także deko-
ruje druhów medalami. I wtedy oka-
że się, że organizacja społeczna, sto-
warzyszenie o nazwie Związek OSP 
w ogóle nie ma racji bytu. Cała filo-
zofia, która towarzyszyła stworzeniu 
tych ochotniczych jednostek, legnie 
w gruzach - podkreśla minister, a jed-
nocześnie zwraca uwagę na unikal-
ny charakter polskich Ochotniczych 
Straży Pożarnych, które nie mają od-
powiednika na świecie. - Byłoby wiel-
ką szkodą zatracić ten szczególny cha-
rakter organizacji - przestrzega.

W wywiadzie dla portalu OSP.pl 
nowe propozycje skomentował Walde-
mar Pawlak, prezes Zarządu Główne-
go Związku Ochotniczych Straży Po-
żarnych Rzeczypospolitej Polskiej. 
Stwierdził, że dużym błędem był 
brak konsultacji tej ustawy w czasie, 
gdy ona powstawała. - Przez to pro-
jekt jest zubożony na wstępie, ponie-
waż był prawdopodobnie opracowy-
wany tylko z perspektywy pracowni-
ków, którzy na co dzień z ochotnika-
mi nie zawsze mają do czynienia, więc 
może to być projekt nie do końca do-
skonały - mówiąc łagodnie. Patrzę ze 
smutkiem na to, że jest taka maniera 
upaństwowienia za bardzo, centrali-
zowania tych rozwiązań - powiedział 
w wywiadzie prezes Waldemar Paw-
lak, który jednak część nowych roz-
wiązań pochwalił.

Paweł Pełka, Marek Kalinowski

Bunt strażakówdokończenie 
ze str. 1
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- Żeby malować, potrzebuję 
to czuć. Nie biorę się za coś, 
czego nie przetworzyłam 
przez emocje. Te góry są 
naprawdę moje  
- przekonuje Beata Zuba, 
artystka z Krakowa.

o
d dziecka były obok 
mnie, tam zawsze 
działo się wszyst-
ko, co w moim życiu 

najważniejsze. Czas… Bezmiar 
czasu spędzony między szczy-
tami a dolinami. Czas mierzony 
chrzęstem nart, szmerem wycią-
gów, bezbrzeżną ciszą lub dzi-
kim wyciem wiatru. Uczucie 
ciepłych promieni wiosennego 
słońca i zimno, które skuwa nie 
tylko ciało, ale i umysł. Nigdzie 
nie zmarzłam tak jak tam.

Białe płatki wolno wirujące 
na wietrze.

Biała białość.
Śnieżna śnieżność.
Zimna gama barw od lodo-

watych bieli, niebieskości przez 
całą paletę szarości do najczar-
niejszej czerni - rozpacz. Czy 
się ich bałam? Nie, ale zawsze 
czułam do nich szacunek. Wro-
sły we mnie i stały się nieroze-
rwalną częścią mojej osobowo-
ści. Aż przyszedł taki dzień, 
który zmienił wszystko. Cząst-
ka mnie umarła, a świat rozpadł 
się na to, co było przed i po. Jedy-
ne, co się nie zmieniło, to Góry. 
W nich znalazłam siłę i spokój 
- tak pisze krakowska malarka, 
która od dzieciństwa związana 
jest z Tatrami. Bo to także świet-
na narciarka, instruktorka, za-
wodniczka, która odnosiła suk-
cesy na Amatorskich Mistrzo-
stwach Polski i na międzynaro-
dowych zawodach Gardenissima 
we Włoszech.

- Najpierw w Tatry woził 
mnie tata, tu nauczył mnie jeź-
dzić na nartach, potem jeździłam 
do Zakopanego czy do Bukowiny 

Przeżyć góry
Wystawa w Nowohuckim Centrum 

Kultury zmobilizowa³a artystkę  
do zmierzenia się z tematem gór. 

Tatrzańskiej na obozy, wyjazdy 
narciarskie. Dokładnie 13 grud-
nia 1981 r. też przyjechałam ze 
swoim klubem sportowym na 
obóz do Zakopanego. Tak więc 
pierwsze dni stanu wojennego 
spędziłam w górach - opowia-
da Beata Zuba. - Góry pozna-
łam bardzo dobrze, a nawet nie 
poznałam, a przeżyłam. Nie tyl-
ko Tatry, także Alpy Francuskie, 
gdzie z mężem pracowaliśmy 
kilka lat jako instruktorzy nar-
ciarscy - podkreśla. 

Długo jednak tematu gór 
w malarstwie nie podejmowała. 
- To temat trudny, łatwo w nim 
otrzeć się o kicz. Poza tym góry 
były zbyt ważne dla mnie, żeby 
je tak po prostu malować. Dla 
mnie to nie dekoracja czy ładny 
krajobraz, to coś, co noszę w so-
bie. Dlatego musiałam do tego 
tematu dojrzeć - tłumaczy. Za-
palnikiem jednak była propozy-
cja Joanny Gościej-Lewińskjej 
zorganizowania dużej wystawy 
w Nowohuckim Centrum Kul-
tury. - Joanna jednak zastrzegła, 
że nie chce moich schodów ani 
bram, żebym pomyślała o no-
wym temacie. Wtedy postano-
wiłam zmierzyć się z górami - 
wspomina. - Postanowiłam opo-
wiedzieć o moich górach, o emo-
cjach z nimi związanych, tak-
że tych niedobrych emocjach 
- mówi Beata Zuba. Bo góry to 
nie tylko jej pasja narciarska czy 
zachwyty nad krajobrazem. Dla 
Beaty Zuby to także strach, nie-
pokój o najbliższych, walka o ży-
cie.  To wypadek jej męża we 
włoskich Dolomitach, jego 4 ty-
godnie w śpiączce, strach, że na 
zawsze zostanie przykuty do łóż-
ka. Godziny spędzone w szpita-
lu, potem walka o normalność, 
o każdy krok, aż w końcu powrót 
w góry i na ukochane narty. 

Seria 70 obrazów na wysta-
wę „The day before - opowieść 
o górach” w krakowskim NCK 
powstała w niespełna rok. Prace 
były nasycone emocjami, wspo-
mnieniami. Pokazały góry zupeł-

Beata Zuba
Absolwentka Wydzia³u malarstwa Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie. Dyplom w pracowni prof. Leszka misiaka oraz 
Teresy Kotkowskiej-Rzepeckiej, aneks do dyplomu w I Pracowni Interdyscyplinarnej pod kierunkiem prof. Zbigniewa 
Bajka. Ukończy³a również Studium Pedagogiczne, pisząc pracę z arteterapii ”interpretacja siebie poprzez kolor”.
Zajmuje się malarstwem, rysunkiem i fotografią, działa czynnie w Krakowskim Stowarzyszeniu Psychiatria i Sztuka. 
Finalistka konkursu o Nagrodę Eibischa i Konkursu mGS Zakopane - moje Góry. Więcej na temat artystki na autorskiej 
stronie: beatazuba.pl

nie z innej strony - były bardzo 
osobistą, wręcz intymną opowie-
ścią autorki.  Nie tyle zachwyca-
ły, co poruszały.

To była wystawa o górach - 
jak pisała sama autorka - „wy-
ciągniętych z serca wspomnień, 
przetworzonych przez pryzmat 
uczuć, gdzie w fakturze obra-
zu można znaleźć opowieści 
i przeżyte historie. Tam na kart-
kach hula wiatr, a na obrazach 
czuć promienie ciepłego słoń-
ca. Czerń ma głębie przeżytych 
chwil, a szarość mieni się od-
cieniami brudnego wiosennego 
śniegu... W tych obrazach jest 
wszystko, co znalazłam w gó-
rach, każde moje uczucie, każ-
dy skrawek mojego ja”.

To góry, które przemawiają 
do nas. Zaskakują potęgą wyra-
zu przy jednoczesnej prostocie 
środków, oszczędności kolorów.

„Pionowe, skalne ściany bu-
dują wokół amfiteatr, tworzą coś 
na kształt wysokogórskiej kapli-
cy. Alpy w różnych odsłonach 
- słoneczne, chmurne, burzo-
we… w świetle księżyca, w gę-
stej mgle, o różowym świcie… 
Zdumiewająco różnorodne: raz 
skrzące się dumnie w słońcu pod 
błękitem nieba, innym razem 
ciemne i udręczone. To wieje od 
nich chłodem, to lód połyskuje 
sino w blasku promieni, a wio-
senne roztopy odsłaniają rdzawą 
glinę spod brudnego śniegu. Po-
tężne, tonące w mgłach bloki gra-
nitu, oblodzone, urwiste szczy-
ty, strome załomy, nagie stoki 
- architektura płótna budowana 
jest z brył światła i cienia, szero-
kie smugi tłustej farby, ziarnista 
faktura, gdzieniegdzie nerwowa, 
wyryta w pigmencie kreska ry-
suje ostrą krawędź, ślad nart jak 
bliznę w puszystym śniegu. Cała 
struktura obrazu - pozornie cha-
otyczna i przypadkowa - ogląda-
na z dystansu, w odejściu, two-
rzy wrażenie iluzji, niemal foto-
graficznych kadrów; choć nie jest 
to przecież mimetyczny i drobia-
zgowy hiperrealizm. To malar-
stwo ascetyczne, powściągliwe” 
- tak wystawę w NCK opisywała 
Krystyna Czerni. „W swojej wi-
zji gór Beacie udało się wyrazić 
i pogodzić sprzeczności: zuchwa-
łość gestu i wierność realności, 
pokorę i odwagę, śmiertelny lęk 
i olśnienie, poczucie niezmiennej 
trwałości, ale i zagrożenia. Całą 
świadomość ryzyka. Krajobraz 
górski - temat pozornie niewinny 
i bezosobowy - lecz pod skorupą 
lodu i granitu aż kipi od emocji” 
- podkreślała w tekście do kata-
logu Czerni.

Nic dziwnego, że Akiko Ka-
suya, profesor Kioto City Uni-
versity of Art  właśnie Beatę 
Zubę zaprosiła do Kioto, do 
udziału w wystawie pt. „Góra”, 
w której oprócz krakowskiej 
artystki będzie uczestniczyć 
czwórka twórców z Japonii. Je-
śli pandemia nie pokrzyżuje pla-
nów, wystawa odbędzie się jesz-
cze w tym roku. Wcześniej, bo 
już w czerwcu (13-20 VI) ob-
razy artystki będzie można zo-
baczyć w Krakowie. Wystawa  
„Ostatni przystanek przed Kio-
to” odbędzie się w Zofia Weiss 
Gallery w ramach jubileuszowej 
10. edycji  KRAKERS Cracow 
Art Week.

Tymczasem Beata Zuba da-
lej tworzy swoją opowieść o gó-
rach...

Beata Zalot

 „Krajobraz górski - temat pozornie niewinny i bezosobowy - lecz pod skorupą lodu i granitu aż kipi od emocji” - napisa³a o ob-
razach krakowskiej malarki Krystyna Czerni.
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- Mam bardzo dużo życzeń i marzeń, chcę w Zakopanem stworzyć 
bank krwi, by nie wozić jej zakopianką dla pacjentów aż z Krakowa, 
chcę zacząć przeprowadzkę do nowej siedziby, by wreszcie 
krwiodawcy mogli poczuć się „na swoim” - mówi doktor Maria 
lambrecht, szefowa podhalańskiego krwiodawstwa, w rozmowie 
z rafałem gratkowskim.

Bank krwi pod Giewontem

Doktor maria Lambrecht

M ieczysław Stoch 
z trudem po-
zbywa się pły-
ty „Egon Petri 
spielt Beetho-

ven, Liszt, Busoni”. Nagranie po-
chodzi z lat trzydziestych ubie-
głego wieku, ale zostało wydane 
przez niemiecką firmę Electrola 
w latach siedemdziesiątych. Osta-
tecznie przekonuje go fakt, że pły-
ta ma trafić do Zakopanego.

Na pianinie gra³ jak  
na skrzypcach

Mieczysław Stoch przyznaje, 
że choć bywa na Podhalu od cza-
su do czasu, to jednak coraz czę-
ściej tęskni za Zębem.  Tu mieszka 
jego rodzina. Bronisław, brat bliź-
niak (z prywatną kolekcją 4 tysię-
cy płyt), zarazem ojciec Kamila 
Stocha. Mieczysław przyznaje, że 
skokami narciarskimi nie bardzo 
się interesował, dopóki jego brata-
nek nie zaczął odnosić sukcesów. 
- Kamil również posiada niezłą 
kolekcje czarnych krążków i lubi 
słuchać różnego rodzaju muzyki - 
zdradza stryjek skoczka.

Mieczysław Stoch skończył 
filozofię na Uniwersytecie War-
szawskim. Potem założył firmę 
fonograficzną Ars Mundi.  Kie-
dy bum na płyty się skończył, 
otworzył sklep nie tylko z płyta-
mi fonograficznymi, ale również 
innymi muzycznymi nośnikami. 
Jest częstym gościem w progra-
mie radiowym Duża Czarna i ko-
palnią wiedzy nie tylko na temat 
wytwórni płytowych, ale również 
całego świata muzycznego. Przy-

znaje, że płyt z nagraniami Ego-
na Petriego ma w swojej 40-ty-
sięcznej kolekcji zaledwie kilka. 
Niezwykle ceni sobie tego mu-
zyka nie tylko jako wirtuoza, ale 
również jako pedagoga. - Petri po-
czątkowo uczył się grać na skrzyp-
cach. Jego ojciec był pierwszym 
skrzypkiem w fantastycznej Ge-
wandhausorchester w Lipsku. Po-
czątkowo Egon grał też w kwar-
tecie skrzypcowym założonym 
przez ojca. To jego grze na pia-
ninie nadało fantastyczne możli-
wości techniczne. Zawsze zresztą 
powtarzał swoim uczniom, żeby 
nie stukać, nie uderzać w klawi-
sze, tylko je raczej głaskać - dzieli 
się swoją imponująca wiedzą Mie-
czysław Stoch.

Na drodze do Doliny 
Bia³ego

Małgorzata Szpot odziedzi-
czyła willę Boryna na ulicy Grun-
waldzkiej w Zakopanem po swo-
jej babci. Dom zaprojektował jej 
dziadek Franciszek Kopkowicz. 
Przez jakiś czas Boryna należał do 
żony Władysława Reymonta Au-
relii. Kopkowicz odkupił go, spła-
cając raty, jak wspomina wnucz-
ka, przez 10 lat. Prawdopodob-
nie w latach 1927-1937  Kopko-
wiczowie wynajmowali dom Ego-
nowi Petriemu.

„Rodzina państwa Petrich sta-
ła się jedną z popularniejszych 
w Zakopanem. Wszyscy znają ją, 
lubią i wyrażają się o niej z naj-
większym szacunkiem. W uzna-
niu zasług położonych dla Pol-
ski został Petri w tym roku od-
znaczony oficerskim krzyżem 

Od stocha do Petriego

mieczys³aw Stoch w swojej olbrzymiej kolekcji ma zaledwie kilka p³yt Egona Petriego.

egon Petri przeżył w Zakopanem ponad 15 lat. niewielu biografów wspomina 
jednak o polskim okresie wirtuoza. nie ma o tym żadnej informacji w biogramach 
umieszczonych na płytach znajdujących się w imponującej kolekcji Mieczysława Stocha.

Pandemiczny rok 2021 to 
ważna dla zakopiańskiego 
krwiodawstwa data - po 
60 latach przestajecie się 
błąkać, nikt już nie będzie was 
przerzucać z kąta w kąt, macie 
swoją siedzibę. Jak to się stało?

- Tak, mamy swój kąt po mniej 
więcej 60 latach.  Bo początki hi-
storii zakopiańskiego krwiodaw-
stwa sięgają końca lat pięćdziesią-
tych, kiedy to profesor Rzepecki 
w Szpitalu „Odrodzenie” na Gład-
kiem po raz pierwszy zastosował 
metodę przetaczania krwi chore-
mu na stole operacyjnym bezpo-
średnio od dawcy. Dobierał ich 
profesor spośród swych asysten-

tów, pracowników szpitala oraz 
rodzin chorych operowanych.

- To byli pierwsi honorowi 
dawcy krwi?

- Tak. W 1961 roku profe-
sor Rzepecki namówił do pra-

cy w krwiodawstwie doktor Bar-
barę Tarnowską. Krwiodawstwo 
przeprowadziło się ze szpita-
la na Gładkiem do Sanatorium 
Nauczycielskiego na Ciągłówkę. 
Tam było do 1973 roku, aby zno-
wu zmienić siedzibę na nowo zbu-
dowany i otwarty szpital na Ka-
mieńcu. Tam byliśmy do września 
2009 roku, bo od około 2004 roku 
szpital przejmować zaczął zada-
nia krwiodawstwa w zakresie se-
rologii, czyli badania krwi i dia-
gnostyki chorób z tymi badaniami 
związanej. Umowa wynajmu po-
mieszczeń krwiodawstwa w szpi-
talu została wypowiedziana, zmu-
szeni byliśmy szukać nowego po-
mieszczenia.

- I trafiliście do budynku 
Urzędu Skarbowego.

- Tak, od kwietnia 2010 roku 
do chwili obecnej działamy tutaj. 
Początkowo organizacyjnie krwio-
dawstwo zajmowało się całościo-
wo leczeniem chorego krwią od 

krwiodawcy, pobieraniem krwi, 
preparatyką, badaniem wirusów 
i serologii oraz przechowywaniem 
krwi. Ten etap działalności nazy-
wamy krwiodawstwem.  Następ-
nie zajmowaliśmy się chorym, 
który miał otrzymać krew, czyli 
oznaczeniem grupy krwi, przy-
gotowaniem i doborem krwi do 
przetoczenia, monitorowaniem 
przetoczonej krwi, sprawozdaw-
czością oraz zapobieganiem po-
wikłań po przetoczeniach krwi. 
Ten zakres działalności stanowi-
ła serologia.

Oba te działy prowadziliśmy 
do wspomnianego 2004 roku, kie-
dy to dział serologii został prze-
jęty w strukturze organizacyjnej 
przez szpital.

I tak od 2004 roku krwiodaw-
stwo na mocy Ustawy o publicz-
nej służbie krwi z 1997 r. zajmu-
je się pozyskiwaniem krwiodaw-
ców, pobieraniem i przetwarza-
niem krwi oraz tworzeniem ban-

ków krwi. A serologia pozosta-
ła w szpitalu. Tak zmieniały się 
przepisy ustawodawcze i organi-
zacja jednostek służby krwi.

Dziś wymagania co do bez-
piecznej krwi i wytworzenia pre-
paratów krwiopochodnych są 
ogromne. Dlatego stosujemy stan-
dardy najwyższej klasy, przestrze-
gamy zasad bezpieczeństwa za-
równo dla krwiodawców, jak i po-
bieranej krwi, która stanowi biolo-
giczny lek dla chorego.

- W budynku, który kupiliście 
wcześniej, działała szkoła 
katolicka, a przed nią żłobek. 
Czy łatwo będzie dostosować 
obiekt do waszych potrzeb?

- Koncepcję już mamy. Czeka 
nas przygotowanie dokumentacji 
projektowej wraz z uzgodnieniami 
zmiany przeznaczenia użytkowe-
go budynku, następnie przeprowa-
dzenie remontu zgodnie z wyma-
ganiami, jakim ma sprostać prze-

znaczenie budynku na siedzibę 
krwiodawstwa. Chciałabym, aby 
budynek spełniał oczekiwania, 
że krwiodawcy z przyjemnością 
będą oddawać krew. Będą ładne, 
funkcjonalne pomieszczeniach, 
nowoczesny sprzęt i wyposaże-
nie oraz miła obsługa personelu.
- Jakie są plany wobec 
nowej siedziby? Co się w niej 
będzie mieścić?

- Planujemy na parterze po-
mieszczenia dla oddziału krwio-
dawstwa - jasne, wygodne, prze-
stronne. Na pierwszym piętrze 
będzie sala konferencyjna. Nato-
miast przyziemie planujemy za-
adaptować na preparatykę wraz 
z pomieszczeniami na bank krwi. 
Liczba krwiodawców zgłaszają-
cych się do nas jest wystarczają-
ca, aby taki bank krwi utworzyć. 
Wtedy moglibyśmy zabezpieczyć 
potrzeby naszych szpitali tu, na 
miejscu, bez konieczności trans-
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Nowa siedziba zakopiańskiego krwiodawstwa.

Od stocha do Petriego
W walizce przetrwa³a ca³a rodzinna korespondencja Egona Petriego.

orderu Polonia Restituta” - pisał 
o wirtuozie dziennikarz magazynu 
„Świat w 1932 roku. Zdaniem au-
tora artykułu to właśnie dla Petrie-
go - nie tylko genialnego wirtuoza, 
ale i pedagoga przyjeżdżali do Za-
kopanego muzycy z całego świa-
ta. Do tego stopnia zależało im na 
udziale w letnich kursach gry or-
ganizowanych przez mistrza, że 
niestraszne było im czekanie na 
jego powrót z licznych zagranicz-
nych tournée i nagrań, które mia-
ły miejsce nie tylko w Europie, ale 
i w Stanach Zjednoczonych. „Go-
rący czarny jak heban gwatemalij-
czyk flirtuje z modrooką finlandką 
o lnianych włosach, piękny włoch 
przekomarza się z niemcem, mło-
dziutki francuz o wyglądzie che-
rubinka spaceruje pod rękę z dwo-
ma amerykanami. Istna wieża Ba-
bel ze wspólnym jednak językiem: 
kultem muzyki, uwielbieniem dla 
mistrza”. Tak zapamiętał atmosfe-
rę Zakopanego z tamtych czasów 
dziennikarz „Świata” . Zachowali-
śmy oryginalną pisownię. Artykuł 
znajduje się w archiwach Małgo-
rzaty Szpot.

A kiedy wreszcie Wirtuoz 
wracał z tournée, willa Boryna ja-
rzyła się od świateł i płynęła z niej 
muzyka w najpiękniejszej inter-
pretacji. - Parter willi Boryna dziś 
podzielony jest na kilka pomiesz-
czeń. - Pierwotnie był tu olbrzymi 
hol i szklane drzwi, które prowa-
dziły na werandę. Tu znajdowała 
się biblioteka i stało pianino. Bab-
cia opowiadała mi, że w holu gro-
madziła się publiczność, a wtedy 
Petri otwierał drzwi od werandy, 
zasiadał przy fortepianie i grał - 
wspomina Małgorzata Szpot.

Miłość od pierwszego 
wejrzenia

Petri przybył po raz pierwszy 
do Polski i zagrał swój pierwszy 
koncert w Warszawie w 1914 roku. 
Ponownie zaproszony do Krakowa 
w 1916 roku, oczarował  słuchaczy 
wyposzczonych przez wojnę od 
doznań  muzycznych swoją nie-
zwykłą wirtuozerią. Jak wielu in-
nych zacnych gości, którzy wtedy 
odwiedzali Polskę, został zapro-
szony do Zakopanego. - To była 
miłość od pierwszego wejrzenia - 
tak wspominają odczucia Petrie-
go na widok Tatr, góralskiej kul-
tury i bohemy artystycznej, która 
wtedy w Zakopanem przebywa-
ła, ci, którzy Petriemu towarzyszy-
li. Obowiązkowym punktem pro-
gramu było odwiedzenie sanato-
rium Dłuskich w Kościelisku. To 
zauroczenie zaowocowało sprowa-
dzeniem całej rodziny - żony Mit-
ty, uroczej, młodej kobiety pół-
Angielki, pół-Austriaczki, orga-
nizatorki nie tylko życia rodzin-
nego, ale również impresario wir-
tuoza, i matki dwójki dzieci - cór-
ki Karin Ullii i syna Petera. Drugi  
syn urodził się już w Polsce i do-
stał na imię Jan - daliśmy mu imię 
na wpół polskie, na wpół holen-
derskie - zwykł podobno mawiać 
Egon Petri, który sam co prawda 
urodził się w Hanowerze, ale uwa-
żał się za Holendra.

„Wysoki, dobrze zbudowany, 
często wraz z żoną chodził na wy-
cieczki w góry zarówno latem, jak 
i zimą” - tak zapamiętała rodzinę 
Petrich pani Kazimiera Treterowa, 
która lata ich pobytu pod Tatrami 
opisała we wspomnieniach. Uka-

zały się one w Wierchach w 1957 
roku. „Wszyscy doskonale mówi-
li po polsku, a Mitta potrafiła na-
wet czystą góralską gwarą zwra-
cać się do przechodzących obok 
domu gaździnek handlujących 
serami, mlekiem i jajami. Według 
Treterowej przyjaźnili się z Brzo-
zowskimi, zawsze żywo zaintere-
sowani powstającymi w pracowni 
Kazimierza kilimami. Pod wpły-
wem tej znajomości Ulla wykona-
ła sama kilim pt. Ptaszki. 

Za to swoje miejsce na ziemi, 
które odnalazł pod Giewontem, 
Egon Petri potrafił się odwdzię-
czyć. Zaangażował się w utworze-
nie Zakopiańskiej Orkiestry Sym-
fonicznej. Często dawał koncer-
ty charytatywne na rzecz różnych 
potrzeb, np. powstania straży po-
żarnej w Zakopanem czy Czer-
wonego Krzyża. W Krakowie na-
tomiast koncertował na rzecz od-
budowy Wawelu. O hojności wir-
tuoza przypomina ufundowana 
przez niego cegiełka wmurowana 
w mur okalający zamek. Na jed-
nym z takich zakopiańskich kon-
certów grał wraz z Karolem Szy-
manowskim. Ówczesna prasa za-
notowała, że to właśnie Petri do-
czekał się entuzjastycznej owa-
cji. Bywał również na Harendzie, 
u Kasprowicza. O śmierci poety 
dowiedział się w czasie jednego 
z recitali. Natychmiast zmienił 
repertuar, wprowadzając do nie-
go chopinowskie nokturny. 

Ca³e życie w jednej 
walizce

Nieco niejasne pozostają 
ostatnie lata życia Petriego w Za-

kopanem. - Kiedy dziadkowie 
spłacili Reymontowej willę, po-
stanowili ją wyremontować. Dzia-
dek chciał tu prowadzić pensjo-
nat. Petri musiał więc szukać no-
wego lokum - opowiada Małgo-
rzata Szpot. Wirtuoz i jego cała 
rodzina marzyli o własnym domu 
pod Tatrami i nawet kupili w tym 
celu działkę, na której miał sta-
nąć. „Projekt domu wykonywać 
miał architekt zakopiański Stefan 
Meyer, autor ośrodka wypoczyn-
kowego na Groniku i willi gen. 
Sosnowskiego na Uboczy” - pi-
sze we wspomnieniach Kazimiera 
Treterowa. Czy tym domem była 
willa Wantule? Raczej wątpliwe. 
Choćby dlatego, że ten dom za-
projektował Jędrzej Marusarz Ja-
rząbek, a jego budowa rozpoczęła 
się w 1928 roku. Natomiast fak-
tem jest, że właśnie tam rodzina 
Petrich zamieszkała w 1937 roku 
i stąd w pośpiechu wyjechała 
w ostatnich dniach sierpnia 1939 
roku do USA.

Wraz z Mieczysławem Sto-
chem zastanawiamy się, co spra-
wiło, że muzyk urodzony w Ha-
nowerze opuszcza tak pospiesznie 
„swoje miejsce na ziemi”. Prze-
cież jeszcze  na początku wakacji 
1939 roku syn Peter pisze z Ame-
ryki do rodziców: „Teraz piszę do 
Londynu, bo nie wiem, czy jesteś 
w Zakopanem, czy nie, w obliczu 
ciągłego zagrożenia wojną bar-
dzo trudno jest jednostce działać, 
gdy miliony żyją w ciągłej nie-
pewności. Ale nie wierzę w woj-
nę (...)  ani nie uważam, żebyście 
byli w niebezpieczeństwie, będąc 
w Polsce.” Na kopercie zaadreso-

wanej do  Mr. and Mrs. Egon Petri 
adres londyński został przekreślo-
ny i dopisany adres: Wantule Za-
kopane, Poland.

- Boi się wojny i tego, co dzie-
je się w Niemczech. On sam ra-
czej nie miał żydowskich korze-
ni. Ojciec Egona był niezwykle 
ceniony w Niemczech, przyjaź-
nił się z Brahmsem i całym ów-
czesnym światem muzycznym.  
Pewnie dostał od kogoś infor-
mację, że lepiej opuścić Europę 
przed tą straszną zawieruchą, któ-
ra miała nadejść. Być może żona 
Mitta miała semickie pochodze-
nie. Najpierw wyjechał do Lon-
dynu, tu zresztą dokonywał na-
grań w filii amerykańskiej wy-
twórni Columbia, a dopiero po-
tem do Ameryki - twierdzi Stoch.

Egon Petri chyba miał nadzie-
ję na szybki powrót do Polski, bo 
zakopiańska plotka głosi, że  ro-
dzina zabrała ze sobą tylko naj-
potrzebniejsze rzeczy, zostawiła 
natomiast  swoją bogatą bibliote-
kę, pianina, wyposażenie domu... 
Obecni właściciele willi Wantule  
twierdzą, że z przekazów rodzin-
nych niewiele zostało. Może tyl-
ko tyle, że jeszcze do lat 60. w wil-
li mieszkała służąca Petrich i że 
Władysław Jarocki, zięć Jana Ka-
sprowicza, już po wojnie napisał 
do muzyka list z pytaniem, czy 
mógłby zabrać z Wantuli wszyst-
kie rzeczy muzyczne. Ale czy je 
zabrał, czy są gdzieś w muzeum 
na Harendzie - tego obecni miesz-

kańcy Wantuli nie wiedzą.
W willi Harenda rzeczywiście 

znajduje się niezwykła pamiątka. 
Sporych rozmiarów tekturowa 
walizka pełna rodzinnej korespon-
dencji, wycinków z gazet zarów-
no europejskich, jak i amerykań-
skich - recenzji koncertów Petrie-
go. Są tam też zdjęcia i pocztówki. 
Najstarsza korespondencja pocho-
dzi z 1907  roku, a więc powstała 
na kilka lat przed przyjazdem Pe-
triego do Zakopanego. Cenna pa-
miątka dla badaczy życia wirtu-
oza, ale chyba przede wszystkim 
dla rodziny. Tylko czy ktoś z niej 
jeszcze przetrwał?

Mitta Petri zmarła w 1957 
roku. Po śmierci żony Egon wró-
cił do Europy, mając nadzieję na 
to, że znajdzie tu uczniów. Nie-
stety nikt już nie pamiętał o nie-
mieckim wirtuozie, uczniu sa-
mego Bussoniego.  Mało praw-
dopodobne, by żyło jeszcze któ-
reś z dzieci, ale kto wie, może są 
wnukowie, a może żyje jeszcze 
ktoś z dalszej rodziny?

Dziękuję Muzeum Jana Ka-
sprowicza na Harendzie za możli-
wość zajrzenia do walizki, w której 
znajduje się bogata koresponden-
cja rodziny Petrich, oraz Maciejo-
wi Pinkwartowi za udostępnienie 
prywatnego archiwum. Panu Mie-
czysławowi Stochowi, że zdecy-
dował się sprzedać płytę Petriego, 
dzięki czemu mogliśmy nawiązać 
ten niezwykły muzyczny kontakt.

Beata Denis-Jastrzębska
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dy doktor Tarnowska w 1994 roku 
odeszła, zostałam kierownikiem 
krwiodawstwa. I tak jest do dziś.
- Jak obecnie wygląda 
krwiodawstwo na Podhalu? 
Czy nie brakuje honorowych 
dawców krwi?

- Pracujemy w oddziale sta-
cjonarnie oraz na ekipach wyjaz-
dowych. Mamy rosnącą liczbę 
krwiodawców, nie tylko z Podha-
la, ale z sąsiednich powiatów i ca-
łej Polski. Obserwuję, że krwio-
dawcy chętnie do nas wracają. Tak 
samo rośnie liczba przeprowadzo-
nych akcji wyjazdowych.

Praca z krwiodawcami to 
przede wszystkim praca ze zdro-
wym człowiekiem, który chce od-
dać krew. Przychodzi dobrowol-
nie, bez przymusu, ale też ma swo-
je oczekiwania. Chce być przede 
wszystkim dobrze potraktowany, 
z szacunkiem i godnością, chce 
być miło i profesjonalnie obsłu-
żony, w miarę możliwości nie tra-

cić za dużo czasu i mieć poczucie, 
że jest potrzebny.
- A z jakimi problemami 
boryka się krwiodawstwo na 
naszym terenie?

- Warunki lokalowe to jest na-
dal nasz problem. Potrzebuję no-
wego personelu, pielęgniarki lub 
sanitariusza - przydałby się od za-
raz, mam wolny etat. Potrzebuje 
chętnych do współpracy w zakre-
sie szerzenia idei krwiodawstwa, 
organizowania wydarzeń krwio-
dawczych. Tutaj wspiera mnie 
Tatrzańskie Stowarzyszenie Ho-
norowych Dawców Krwi. Jeste-
śmy otwarci na nowe propozycje 
ekip wyjazdowych w nowe miej-
sca. Najważniejsze, abyśmy wszy-
scy byli zdrowi - zarówno perso-
nel, jak i krwiodawcy i całe na-
sze społeczeństwo.
- Czy w dobie pandemii 
chętnych do oddawania 
krwi ubyło? Czy covid 
uderzył w krwiodawców 
i twój personel?

- Początkowo - w marcu 
i kwietniu zeszłego roku wszy-
scy się bali. Krwiodawców było 
mniej, ekip wyjazdowych też było 
mniej. Na szczęście teraz jest od-
wrotnie, krwiodawców mamy bar-
dzo dużo, w tym dużo ozdrowień-
ców covid chyba najwięcej.

Od miesiąca mamy separator 
osocza, możemy pobierać osocze 
od ozdrowieńców, i nie tylko, już 
nie trzeba jechać w tym celu do 
stacji do Krakowa. Nasz personel 
dzielnie opiera się infekcji. Na 
razie wszystkie jesteśmy zdrowe, 
przestrzegamy zasad epidemicz-
nych, przestrzegamy zachowania 
dystansu - odległości, środków 
dezynfekcji i ochrony osobistej 
nie brakuje. Jest dobrze.
- Co można powiedzieć osobom, 
które nie chcą się szczepić, boją 
się igły albo niepożądanych 
skutków szczepionki?

- Trzeba się szczepić, trze-
ba zaufać. Jeśli ktoś ma przeciw-

wskazania zdrowotne, to rozu-
miem. Jeśli jednak ktoś ma jedy-
ny argument „nie, bo nie” - to tego 
nie rozumiem. Nasz cały zespół 
już się zaszczepił.
- Czego życzyć krwiodawcom  
na koniec rozmowy?

- Mam bardzo dużo życzeń. 
Abyśmy jak najszybciej nauczy-
li się, jak żyć bezpiecznie w do-
bie pandemii, abyśmy mogli wró-
cić bezpiecznie do normalności. 
Byśmy w tym roku chociaż czę-
ściowo mogli się przenieść do 
wyremontowanego budynku, 
aby przeprowadzka i urządze-
nie nowego miejsca przebiega-
ło sprawnie. Aby krwiodawcom 
było wygodnie, aby mieli poczu-
cie, że to jest ich krwiodawstwo. 
Aby stale rosła liczba krwiodaw-
ców, a zasłużeni krwiodawcy byli 
doceniani odznaczeniami pań-
stwowymi i dodatkiem stałym  
do emerytury.

portu krwi z Krakowa.
- To kiedy kolejna, 
miejmy nadzieję, 
ostatnia przeprowadzka?

- Bardzo bym chciała w tym 
roku. To jest moje marzenie. Oba-
wiam się jednak, że papierologia 
będzie bardzo długa. Martwię się 
o fundusze, czy podołamy. Zmar-
twień mam dużo, ale stosuję w ży-

ciu zasadę - nawet małymi kroka-
mi, ale do przodu – tego się bę-
dziemy trzymać.
- Jak trafiłaś do krwiodawstwa 
i ile to już lat pracujesz 
w Regionalnym Centrum?

- Zaczęłam pracować 
w krwiodawstwie w maju 1993 
roku. Zdecydowałam się na spe-
cjalizację z transfuzjologii i kie-
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telefony alarmowe(
Po stronie polskiej

NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alar-
mowy - 985

TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 
444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną aplikację „Ratunek”. Apli-
kacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź 
na: ratunek.eu.

GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja cen-

tralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe (całoroczne): Turbacz - schronisko 
PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczaw-
nica - dyżurka 18 262 26 80

Po stronie s³owackiej
NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smo-
kovec 52 442 28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry 
(północ) - Jasna 44 559 16 78, Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fa-
tra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - Donovaly 48 419 97 24, Re-
jon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, Rejon Nizke 
Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

ogłoszenia płatnebiura podróży

l	GRUPA „TRIP”, ul. Tetmajera 35, tel. 18 20 20 200, www.trip.pl, biu-
ro@trip.pl, czynne 9-17, konferencje, kongresy, szkolenia, rezerwacja hote-
li: Belvedere****, Czarny Potok***, wczasy zagraniczne, bilety autoka-
rowe, bilety lotnicze.

l POMIAN TRAVEL i punkt DPD, Zakopane, ul. Zaruskiego 2 (Ho-
tel Gromada), 18 20 152 04, www.pomiantravel.pl, LAST MINUTE, wcza-
sy, BON TURYSTYCZNY, pielgrzymki, PORTUGALIA, bilety AUTOKARO-
WE i na Kasprowy Wierch, PRZESYŁKI KURIERSKIE: https://www.facebo-
ok.com/DPDZakopaneCentrum

ogłoszenia płatne

noclegi i gastronomia

l	RESTAURACJA REGIONALNA „MONTE ROSA”, Zakopane, 
ul. Nowotarska 8, tel. 18 20 146 56. Potrawy regionalne, kuchnia europej-
ska. Obsługa grup zorganizowanych. Imprezy okolicznościowe - muzyka  
góralska.
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Annapurna od pó³nocy.

Nepalki, które zdoby³y Annapurnę. Druga z lewej Pasang Lamu Akita, a trzecia  Dawa Yangjum. Rekordowa ilość osób chce zdobyć szczyt.
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W Himalajach odnotowano 
kolejny rekord. 16 kwietnia 
weszło na annapurnę  
(8096 m) 68 osób, 
uczestników wypraw 
komercyjnych wraz 
z prowadzącymi ich 
Szerpami.

C
zy wszyscy weszli na sam 
wierzchołek, nie ma na ra-
zie oficjalnego potwierdze-
nia, ale sam fakt, że Szerpo-
wie zdecydowali się popro-

wadzić aż tyle osób od strony północnej 
na ten niebezpieczny ze względu na lawi-
ny szczyt - zastanawia. Dotychczasowy re-
kord liczby wejść w ciągu jednego dnia na 
ten szczyt wynosił 32 osoby w 2016 roku. 
annapurna,  dziesiąty  co  do  wysokości 
ośmiotysięcznik, ma znaczny odsetek wy-
padków śmiertelnych w stosunku do licz-
by wejść szczytowych, i to właśnie na dro-
dze pierwszych zdobywców od strony pół-
nocnej. W lawinach ginęli zarówno Szerpo-
wie, jak i himalaiści. Szerpowie zdecydo-
wali się wybrać tę drogę dla tegorocznych 
wypraw komercyjnych. Południowa ściana 
annapurny jest wspinaczkowym wyzwa-
niem, a dojście do głównego wierzchołka 
wschodnią granią jest długie, zatem pozo-
stała strona północna, narażona na lawi-
ny. Trzeba jednak mieć szczęście, i tym ra-
zem tak się stało. nikt nie zginął, a akcja 
ratunkowa po trzech rosjan zakończyła 
się sukcesem.

 Departament turystyki w nepalu wy-
dał w tym roku zezwolenia na sezon wio-
senny na 16 szczytów, w tym na ośmio-
tysięczniki: Mount everest, lhotse, anna-
purnę, Dhaulagiri, Makalu i Manaslu, by 
dać możliwość zarobienia agencjom tury-
stycznym oraz Szerpom. W ubiegłym roku 
z powodu pandemii Covid-19 zezwoleń nie 
wydawano. Najwięcej zezwoleń wydano 
na dwa sąsiednie szczyty everest i Lhotse. 
Dlatego w bazie pod najwyższym szczy-
tem świata znalazło się ponad tysiąc osób. 
Mimo przestrzegania obostrzeń nie uda-
ło się uniknąć zakażeń i już około 20 osób 
ewakuowano z bazy do szpitala.

 Pod annapurną wyprawy pojawiły się 
już na początku kwietnia. Zorganizowały 
je trzy agencje, najliczniejsza, 35-osobo-

Rekord wejść na Annapurnę

wa, Seven Summit Treks z kierownikiem 
Chhang Dawa Sherpą. To ta sama agen-
cja, która zimą zorganizowała wyprawę 
komercyjną na K2. Do bazy dotarł również 
Mingma Gyaljen Sherpa, kierownik wypra-
wy imagine nepal z kilkoma klientami oraz 
Szerpankami, których celem było doko-
nanie pierwszego kobiecego nepalskiego 
wejścia na ten ośmiotysięcznik. Trzecia wy-
prawa to pakistańska Giripremi. Szerpowie 
tych wypraw uzgodnili między sobą zasa-
dy zakładania poręczówek i przygotowa-
nia drogi na szczyt.

 W pierwszej połowie kwietnia po-
goda była na tyle dobra, że można było 
rozpocząć  działalność  górską.  Szerpo-
wie przecierali drogę w śniegu i w trud-
niejszych miejscach zakładali poręczów-
ki. Kilkudniowe okno pogodowe przewi-
dywane było na połowę miesiąca i wte-
dy postanowiono ruszyć do ataku szczy-
towego. 14 kwietnia Szerpowie i uczestni-
cy wypraw doszli do obozu iV na wysoko-
ści 7000-7100 metrów, niektórzy tylko po-
zostali w obozie iii. atak szczytowy pla-
nowany był następnego dnia. Po półno-
cy Szerpowie wyruszyli z czwórki w górę 
i po dojściu do wysokości około 7450 me-

trów zawrócili, bo okazało się, że miejsca-
mi występuje twardy lód i trzeba tam zało-
żyć liny poręczowe, a tych zabrakło. Z po-
mocą przyleciał śmigłowiec, który dokonał 
zrzutu w rejonie obozu iV. Dostarczył 800 
metrów lin, butle z tlenem i żywność, gdyż 
pobyt w obozie najwyższym przedłużył się 
o jeden dzień. Na szczyt wyruszono dopie-
ro 16 kwietnia. Jak poinformował Ming-
ma gyaljen Sherpa - o godzinie 11.40 czasu 
miejscowego jako pierwsi weszli na szczyt 
lakpa Sherpa i Mingma Tenzi Sherpa wraz 
z kilkoma uczestnikami wyprawy. Było to 
w tym sezonie wiosennym pierwsze wej-
ście na ośmiotysięcznik. Na szczyt weszło 6 
nepalek z wyprawy imagine nepal: Pasang 
Lhamu akita Sherpa, Purnima Shrestha - 
dziennikarka i fotograf, Maya Sherpa - wi-
ceprezes nepalskiego Stowarzyszenia al-
pinizmu, Dawa yangjum Sherpa, Dabuti 
Sherpa i Sharmila Syangtan Tamang. Dwie 
z nich - Pasang Lhamu akita i Dawa yan-
gjum weszły na szczyt bez wspomagania 
tlenem. Z tej szóstki największe osiągnięcia 
ma Pasang Lhamu Sherpa. 37-letnia aki-
ta, urodzona w Khumjung, po ukończeniu 
eNSa we Francji została pierwszą kobie-
tą instruktorem alpinizmu w Nepalu. Jest 

pierwszą kobietą, która weszła na nong-
spai gosum (7351 m), w 2007 roku weszła 
na Mount everest, a w 2014 roku, w 60-le-
cie zdobycia K2 - na drugi co do wysokości 
szczyt świata. Na szczycie stanęły wtedy 3 
nepalki - akita oraz Dawa yangjum Sherpa 
i Maya Sherpa, które teraz weszły również 
na annapurnę. Pasang Lhamu akita jako 
instruktor alpinizmu prowadzi klientów na 
szczyty trekkingowe w Himalajach oraz na 
szczyty w innych górach świata. W czasie 
katastrofalnego trzęsienia ziemi w nepalu 
i w rejonie everestu spontanicznie włączy-
ła się w akcję ratunkową, a potem w orga-
nizowanie pomocy ludności poszkodowa-
nej w wioskach górskich. W 2016 roku za 
tę działalność została jej przyznana w Pin-
zolo w Dolomitach Targa d’argento. Była 
to 45. edycja tej prestiżowej nagrody, któ-
rą corocznie otrzymuje tylko jedna osoba 
z całego świata.

16 kwietnia na ananpurnę weszła 
również pierwsza Hinduska - Poiyane 
Mangesh Moluta. Uczestnikami wyprawy 
SST byli też Polacy Waldemar Kowalewski 
i Jarosław Zdanowicz, którzy także weszli 
na szczyt, wspierając się tlenem medycz-
nym z 3-litrowej butli. Chhang Dawa Sher-

pa podał nazwiska 16 osób z wyprawy SST, 
które weszły na szczyt. Pojawiła się rów-
nież podobna lista, zawierająca 14 nazwisk 
uczestników agencji imagine nepal. We-
szli też uczestnicy wyprawy pakistańskiej, 
a alan arnette doliczył się, że na szczy-
cie było 57 osób, chociaż w informacjach 
prasowych i w wypowiedziach uczestni-
ków wypraw na ten ośmiotysięcznik po-
dawana jest liczba 68 osób. Tak czy ina-
czej jest to rekordowa liczba jednodniowe-
go wejścia na annapurnę. W czasie powro-
tu o mało nie doszło do wypadku. W zej-
ściu ze szczytowych partii pozostało z tyłu 
3 rosjan: Sergiej Kondraszkin, aleksander 
Litokin i Dymitrij Sinew, którzy nie doszli do 
obozów niższych. Pozostali gdzieś na wy-
sokości 7000 metrów, podczas gdy uczest-
nicy wypraw dotarli do bazy. Jarosław Zda-
nowicz miał poważne odmrożenia i został 
ewakuowany śmigłowcem z bazy do szpi-
tala. Waldemar Kowalewski, kiedy dowie-
dział się, że na stokach pozostało 3 ro-
sjan, postanowił wziąć udział w akcji ra-
towniczej. Tak pisze o tym na swoim pro-
filu: „Spakowałem się, zabrałem radio, trzy 
termosy gorącej wody i poszedłem powo-
li w stronę bazy wysuniętej. Stamtąd był 
świetny widok na okolice ponad obozem 
ii i powyżej obozu iV. Włączyłem za ple-
cami, żeby mnie nie oślepiały, dwie czo-
łówki ze światłami ratunkowymi pulsują-
cymi, jedną czerwoną, drugą białą. Siedzę 
i piję herbatę, bo zimno jak diabli. Przeszła 
chmura i zobaczyłem migające białe świa-
tło czołówki na stoku. Chłopcy wzywali po-
mocy, byli w rejonie obozu IV na wysokości 
7000 metrów. Poczekałem dwie godziny, 
by upewnić się, czy się nie przemieszczają. 
Wróciłem o 3 rano do bazy, zgłosiłem i po-
kazałem zdjęcia, na których widać światło 
ich czołówek”. natychmiast zorganizowa-
no akcję ratunkową. Pierwszym lotem re-
konesansowym poleciał ratownik gezmen 
Sherpa oraz Waldemar Kowalewski. Udało 
im się dostrzec w śniegu na stoku oczeku-
jących na pomoc. W drugim locie z pilotem 
poleciał tylko gezmen, który desantował 
się w pobliżu rosjan, a następnie do opusz-
czonej ze śmigłowca liny dopinał po ko-
lei ratowanych. W ostatnim locie gezman, 
również na długiej linie, przetransportowa-
ny został do bazy. akcja ratunkowa prze-
biegała sprawnie. Tej wiosny wyprawy na 
annapurnę zakończyły się nie tylko rekor-
dową liczbą wejść, ale również szczęśliwie.

Apoloniusz Rajwa
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Urokliwa świątynia w Orawce stała się zabytkiem o wyjątkowym znaczeniu dla 
polskiej kultury.

PUBLiCySTyKa

Kościół w Orawce 
został uznany  
za Pomnik Historii.

W
Orawce wśród 
drzew stoi zabyt-
kowy kościół pw. 
św. Jana Chrzci-

ciela. To najstarsza świątynia 
i pierwsza parafia polskiej Ora-
wy oraz najstarszy drewniany 
kościół Górnej Orawy. Jego po-
wstanie datuje się na lata 1651-
1656. Został zbudowany z ini-
cjatywy ks. Jana Szczechowicza. 
Otoczony jest murem, a w jego 
sąsiedztwie znajduje się cmen-
tarz z wieloma zabytkowymi na-
grobkami.

8 kwietnia kościół w Oraw-
ce został uznany za Pomnik Hi-
storii. Rozporządzenie podpisa-
li prezydent Andrzej Duda i pre-
mier Mateusz Morawiecki. - To 
kościół o wyjątkowym znacze-

za historię i artyzm

Jiao zi, hot dog z dziką 
kiełbaską, halloumi, 
chicker i mnóstwo innych 
przysmaków czekało 
w majówkę na nowotarskim 
rynku.

S treet Food Polska Festival 
w Nowym Targu. Można 
się tu najeść do woli przy-

smakami z różnych części świa-
ta. Prosto z paki samochodu.

Martyna Zielińska sprzeda-
je azjatyckie pierożki na parze 
jiao zi, co po chińsku znaczy po 
prostu pierożek. Serwuje ręcz-
nie robione autorskie smakołyki, 
które paruje w bambusowych ko-
szach, co ma być zdrową alterna-
tywą dla typowego streetfoodu. 
W środku można trafić na różne 
nadzienia - tak mięsne, jak we-
getariańskie, typowo azjatyckie - 
ostrzejsze, jak i w wersji łagod-
niejszej dla podniebienia.

Jak wspomina - zaczęła od 
zera. Trzeba było kupić pierw-
szy samochód, wyposażyć go 
w sprzęt gastronomiczny. Spe-
cjalny piec do parowania spro-
wadziła prosto z Chin. Działa 
już 8. sezon. 

-  Zaczynaliśmy klasycz-
nie - od burgerów, potem doszły 
różne kuchnie, mamy już 4 fo-
odtrucki i w planach zakup ko-
lejnego. Pierożki wyszły dość 
spontanicznie, zainspirował nas 
znajomy i okazało, że to strzał 
w dziesiątkę.

Jak przyznaje - życie fo-
odtruckowca to życie gwiazdy 
rocka - co tydzień jest w innym 
mieście. Ma to swoje plusy. Spo-
tyka wielu ciekawych ludzi, od-
wiedza miejsca, w które zwykle 
się nie zagląda. Dla takich wido-
ków jak w sobotę w Nowym Tar-
gu warto było przyjechać.

Mam smaka na coś z foodtracka

Darek Szumełda (z lewej) przyjechał z rodziną z Przemyśla.

Hot dogi z dziką kie³baską dostarczoną przez Lasy Państwowe.

martyna Zielińska sprzedaje azjatyckie pierożki na parze jiao zi.

niu, który przez wieki, aż do 
czasu przyłączenia tego skraw-
ka Orawy do niepodległej Polski 
w 1920 roku, pomagał tutejszym 
mieszkańcom zachować katolic-
ką wiarę oraz polską tożsamość 
narodową w granicach Króle-
stwa Węgierskiego - mówi pro-
boszcz ks. Adam Gabryś.

Dzięki temu wyróżnieniu 
ta niewielka i urokliwa świąty-

nia z niepowtarzalną polichro-
mią i unikatowym wyposaże-
niem stała się zabytkiem o wy-
jątkowym znaczeniu dla polskiej 
kultury. W Polsce status Pomni-
ka Historii posiada - łącznie 
z orawskim zabytkiem - zaled-
wie 110 obiektów.

W uzasadnieniu rozporzą-
dzenia czytamy m.in., że ko-
ściół w Orawce „uznaje się za 

pomnik historii ze względu na 
wartości historyczne, artystycz-
ne i naukowe najstarszego kato-
lickiego i jedynego dziś drew-
nianego kościoła polskiej czę-
ści Górnej Orawy, który dzię-
ki wyjątkowej klasie artystycz-
nej i autentyzmowi architektury, 
wystrojowi i wyposażeniu wnę-
trza stanowi najcenniejszy doku-
ment dziejów i kultury material-
nej tego regionu Polski”.

Starania o uhonorowanie 
kościoła w Orawce rozpoczę-
ły się w 2018 r. Wnioskowa-
li o to ówczesny proboszcz pa-
rafii i członkowie Towarzystwa 
Przyjaciół Orawy. - Udowadnia-
liśmy, że jest to wyjątkowy zaby-
tek nie tylko dla Orawy, ale dla 
całej Polski. Opisaliśmy złożoną 
historię kościoła na pograniczu 
kultur, obecny wygląd i działa-
nia, które podejmiemy w przy-
szłości dla zachowania obiektu 
oraz jego promocji - mówi Lu-
cyna Borczuch, przewodnicz-
ka po kościele i jego opiekunka.  

- O wsparcie poprosiliśmy par-
lamentarzystów z naszego regio-
nu, miejscowe stowarzyszenia, 
instytucje kultury oraz zasłu-
żonych dla Orawy naukowców, 
którzy na naszą prośbę wysto-
sowali rekomendacje - zaznacza.

Dwa lata temu do Orawki 
przyjechała delegacja z Narodo-
wego Instytutu Dziedzictwa, aby  
sprawdzić stan kościoła i przy-
gotować dokumentację dla Rady 
Ochrony Zabytków przy mini-
strze kultury i dziedzictwa na-
rodowego.

Co dla kościoła w Orawce 
oznacza uznanie go za Pomnik 
Historii? - Na pewno świątynia 
będzie bardziej chroniona niż 
dotychczas, chociaż była uni-
katowym zabytkiem. Myślę tu 
o tym, że będzie łatwiej pozy-
skać środki na konserwację, bo 
prac restauratorskich przy takim 
obiekcie jest bardzo dużo - prze-
konuje Lucyna Borczuch. - Będą 
dodatkowe punkty przy staraniu 
się o dotacje czy środki unijne, 

a to zwiększa szanse na otrzyma-
nie takich pieniędzy. Już na wstę-
pie potrzebne są środki na pie-
lęgnację starodrzewu czy odre-
staurowanie drzwi do zakrystii. 
Bardzo zniszczona jest stojąca 
przy kościele okazała kamien-
na figura Matki Bożej Niepoka-
lanie Poczętej z 1758 r. ze słyn-
nego warsztatu kamieniarskiego 
w Białym Potoku.

Lucyna Borczuch przekonu-
je, że potrzebna będzie też sze-
roka promocja tego miejsca, aby 
przyciągnąć tu nie tylko miło-
śników architektury drewnianej 
czy sakralnej. - To wyjątkowe 
miejsce powinno zobaczyć jak 
najwięcej osób - zaznacza prze-
wodniczka. Kościół dodatkowo 
znajduje się na Szlaku Archi-
tektury Drewnianej Małopolski.

Jolanta Flach
Wszystkie informacje 
na temat zwiedzania 
można znaleźć na stronie 
internetowej:  
http://orawka-kosciol.pl/

Foodtruck 
z państwowego lasu
Niby zwykłe hot dogi, ale 

jednak nie takie same, bo różnią 
się nadzieniem. W środku znaj-
dziemy kiełbaskę z... dzika. Ar-
tur Szatanowski zajmuje się ob-
sługą różnych marek podczas 
imprez streetfoodowych w całej 
Polsce. Tym razem podjął współ-
pracę z leśnikami. I swoimi sa-
mochodami promuje żywność 
z polskich lasów.

- Pracujemy dla Lasów Pań-
stwowych - mówi Dawid Miesz-
czak, sprzedawca. - To foodtruck 
promocyjny zdrowego odżywia-
nia, jedzenia z polskich lasów. 
W planach mamy otwarcie skle-
pu w Nowym Targu z tradycyj-
nym polskim jedzeniem - wę-
dlinami z dziczyzny, miodami 
czy herbatkami - dodaje, paku-
jąc aromatyczną kiełbaskę w po-
dłużną bułkę.

 Jak przekonuje właściciel, 
to biznes jak każdy inny. Wie-

le czynników wpływa na to, czy 
on się udaje, czy nie. Zależy od 
rodzaju eventu, pogody, liczby 
uczestników, przygotowania. To 
typowy biznes sezonowy. 

Greckie  
wesele

Darek Szumełda przyjechał 
z rodziną z Przemyśla. Jego fo-
odtruck w biało-niebieskich bar-
wach od razu sugeruje, z jaką 
kuchnią będziemy mieć do czy-
nienia. Tu zjemy greckie gyrosy 
z mięsem wieprzowym, drobio-
wym lub koftą wołowo-wieprzo-
wą, czyli tzw. keftedes. Wszystko 
podawane w oryginalnej greckiej 
picie z sosem i warzywami. Je-
śli ktoś nie lubi mięsa - dostanie 
grillowany ser halloumi, sałatkę 
grecką, ciasto baklava i do tego 
prawdziwą kawę frappe.  

- Przez 6 lat pracowałem 
w Grecji i bardzo posmakowa-
ła mi tamtejsza kuchnia. Kiedyś 
marzyłem o takim foodtrucku 
i 2 lata temu trafiła się okazja, 

więc nie zastanawiałem się dłu-
go i kupiłem samochód.

Jak przekonuje, to cygańskie 
życie, jak w taborze, spodoba-
ło się nie tylko jemu. Jeździ ra-
zem z żoną i synem. I tak ta ro-
dzinna firma toczy się na kół-
kach po całym kraju. Z Nowe-
go Targu pojadą na kolejny zlot  
do Sanoka. 

Monika Mroczka z Łańcu-
ta serwuje zestawy chickerów. 
To rodzaj burgera, tyle że buł-
kę wypełnia polędwiczka z kur-
czaka smażona w głębokim ole-
ju z mnóstwem warzyw i ruko-
lą. Do tego z racji miejsca może 
dodać plasterek oscypka. Całości 
dopełnia zimna lemoniada wła-
snej roboty, idealna na słonecz-
ną, wiosenną pogodę. 

- Na co dzień pracuję w zu-
pełniej innej branży. Ale w week-
endy chętnie wsiadam do food-
trucka i ruszam na eventy po ca-
łym kraju. I tak od 5 lat - doda-
je, wracając do obsługi zgłodnia-
łych nowotarżan.

Pandemia rozjechana
Wydaje się, że ograniczenia 

pandemiczne zbyt mocno tego 
biznesu nie dotknęły. W końcu 
sprzedają jedzenie wyłącznie 
na wynos, czyli w formie przez 
cały czas dopuszczalnej. Jednak 
to tylko pozory.

- Funkcjonujemy głównie na 
eventach, a tych ostatnio nikt nie 
organizował. Pomijam festiwale 
muzyczne, których też nie było. 
Ale choćby zloty foodtruckowe, 
jak tu, w Rynku - po prostu się 
nie odbywały, a my, cóż, siedzie-
liśmy w domu - przyznaje Mar-
tyna Zielińska.

Także Artur Szatanowski 
przekonuje, że kryzys dał się 
odczuć w foodtruckowej branży. 
- W tym roku też eventy startu-
ją z dużym opóźnieniem. Fo-
odtrucki w tygodniu funkcjo-
nują pod obiektami biurowymi, 
gdzie karmią pracujących ludzi. 
Teraz ludzie pracują w większo-
ści zdalnie, więc ta możliwość 
dodatkowej działalności w ty-
godniu została wyeliminowana. 
Liczymy, że najbliższy okres bę-
dzie dobrym czasem, by odrobić 
straty. W momencie poluzowa-
nia obostrzeń foodtrucki dobrze 
się odnajdują - podsumowuje.

Tekst i fot.: Józef Figura
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Kolumnę opracowa³ Piotr Dobosz

REKLAMA

REKLAMA

Największa drewniana restauracja
w Polsce, mieszcząca się na nowotarskim 

jarmarku, zaprasza w swoje progi

Czarna Owca

Lokal przyciąga niepowtarzalnymi rzeźbami i niezwykle 
klimatycznym, przestrzennym wnętrzem.  

To miejsce, gdzie każdy znajdzie coś dla podniebienia.
Dodatkowo - koryta na zamówienie  

oraz uszka, pierogi, krokiety.

Nowy Targ, ul. Targowa 45 
tel. 693 319 755

Turysto, odwiedź jarmark  
w Nowym Targu!

W dobie pandemii korona-
wirusa to jedna z tych 
atrakcji, z których bez-

piecznie możesz skorzystać. Po-
tężny teren, na którym zakupy na 
pewno bezpieczniejsze niż w skle-
pach, nieograniczony asortyment, 
niskie ceny, góralskie klimaty i styl, 
bezpłatne parkingi.

Z jednej strony tradycja, z dru-
giej - nowoczesność. Jeśli czegoś 
potrzebujesz - tu kupisz wszystko, 
a jeszcze - zgodnie z jarmarcznym 
zwyczajem - możesz się targować. 

Jeśli chcesz dobrze zjeść - tu znaj-
dziesz najlepsze specjały nie tylko 
góralskiej kuchni.

Tej atrakcji podczas urlopu na 
Podhalu ominąć nie możesz!

nowy Targ, ul. Targowa - za-
praszamy w każdy czwartek, so-
botę i niedzielę.

Galerie zdjęć z jarmarków  
- na naszej stronie 
internetowej: targowica.eu 
oraz na naszym profilu  
na fb: nowatargowica

Najpiękniejszy w Polsce jarmark - w Nowym Targu, między 
Gorcami i Tatrami - zaprasza na zakupy.

Od kożuchów po garnitury, od butów i skórzanych torebek po najmodniejszą odzież w³oskich projektantów, od tradycji 
po nowoczesność. Mieszcząca się na nowotarskim jarmarku najpiękniejsza w kraju drewniana galeria handlowa    

             „Kupiecki Dwór” codziennie zaprasza do swoich butików.

Nowy Targ, ul. Targowa 43

Powitaliśmy maj. 
jaki okaże się dla kupców 
z naszego jarmarku? 
Oni sami mają nadzieję, 
że będzie już tylko lepiej.

o
statnie jarmarki w kwietniu i pierw-
sze majowe to wreszcie trochę 
więcej gości. Tak w czwartki i sobo-
ty, jak i w niedziele, podczas trady-

cyjnych - połączonych z targami staroci - giełd 
samochodowych ruch wreszcie większy, wśród 
klientów kilkoro sąsiadów zza naszej południo-
wej granicy. Oczywiście wciąż z łezką w oku 
wspominamy czasy sprzed pandemii - bo prze-
cież o żadnych porównaniach z nimi nie może 
być mowy, niemniej nadzieja na powrót do 
normalności zaczyna się nieśmiało budzić.

- Sprzedałem do tej pory dwie kurt-
ki - zwierzał nam się w miniony czwartek je-
den z kupców handlujących przy głównej 
alei. - Dawniej, przed zarazą, gdy do tej pory 

sprzedałem pięć, byłem nieźle wkurzony. a dziś 
z tych dwóch się cieszę i humoru nie tracę. Wie-
rzę, że najgorsze za nami, że może być tylko le-
piej.

My też wierzymy, naszym kupcom szcze-
rze tego życzymy, a gości zapraszamy na bez-
pieczne zakupy pod chmurką. Większego wy-
boru niż na naszym jarmarku nie ma, do tego 
cała masa promocji, a na dodatek - jak naka-
zuje stary, dobry jarmarczny zwyczaj - można 
się targować. Jesteśmy więc przekonani, że ci, 
którzy nas odwiedzą - nie pożałują.

Majowa jutrzenka  
nadziei
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Miasto wśród  
najpopularniejszych
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Książki

Jesteś tym, 
co jesz

Przydomowe smaki  
i zapachy

  
   

 uwaga

książka

  
   

 uwaga

książka

Od wydawnictwa Flow Books 
mamy 2 egzemplarze książki. 
Otrzymają je osoby, które jako 

pierwsze napiszą w poniedzia³ek 
10.05 o godz. 17 na adres: 

konkurs@24tp.pl. W treści prosimy 
podać imię, nazwisko i adres, a w 

tytule maila wpisać: Kuchnia. 

Od wydawnictwa Znak Koncept 
mamy 2 egzemplarze książki. 
Otrzymają je osoby, które jako 

pierwsze napiszą w poniedzia³ek 
10.05 o godz. 17 na adres: 

konkurs@24tp.pl. W treści prosimy 
podać imię, nazwisko i adres, a w 

tytule maila wpisać: Uprawy. 

jako singielka Pani Bukowa vel Beata 
poczyni³a m.in. „Wielki ogarniacz życia, czyli 
jak być szczęśliwym, nie robiąc niczego”.

Wiosna i lato dają nam okazję, żeby 
od³ożyć na pó³ki torebki z suszonymi 
przyprawami, używać świeżych składników 
i wreszcie - poczynić zapasy na ch³odniejszą 

siad Tomek namieszał. oto, bezczelny je-
den, wszedł pewnego wieczora na honor 
Beacie (z własnoręcznie wykonaną zapie-
kanką) twierdząc, że ta kuchni nie ogarnia 
i dwóch miesięcy nie wytrzyma bez żarcia na 
wynos. Cóż, Beata to dumna kobieta, więc 
się zawzięła i przy okazji treningów w sma-
żeniu frytek ze współtowarzyszem życia wy-
smażyła kolejny poradnik, czyli „Wielki ogar-
niacz kuchni. Jesteś tym, co jesz!” I żeby nie 
było - nasza autorka na jedzeniu zna się jak 
mało kto. Sama odkryła, że zrównoważona 
dieta polega na tym, że w jednym ręku masz 
ciastko, a w drugim czekoladę. ale zakład 
to zakład, więc chwyciła byka za rogi, bo: 
„Skoro tyle osób radzi sobie w kuchni, to nie 
może to być przecież takie trudne, prawda?” 
Jak jej poszło, w życiu nie zdradzimy, choć nie 
raz boki można było zrywać. Zwłaszcza że 
do tej pory Beata gotowania unikała nawet 
bardziej niż joggingu, budzika i ważenia się. 
a! W poradniku znajdziecie też przepisy. Wy-
próbowane, więc możecie gotować. i nikt się 
nie otruł. Zatem śmiało.   

an

nie zmieniać, a wtedy zachowają świeżość 
przez wiele dni. Posiekany lubczyk można 
też ususzyć albo zamrozić. autorzy książ-
ki podpowiadają także, jak zrobić domową 
wersję soli z lubczykiem albo dowolnym 
smakującym nam zielem. Wystarczy zmikso-
wać świeże zioła z gruboziarnistą solą, a po-
wstałą masę rozsmarować na blasze wyło-
żonej papierem do pieczenia i wstawić do 
nagrzanego piekarnika. Suszy się ją przez 
1 lub 2 doby z uchylonymi drzwiczkami. na 
koniec trzeba jeszcze raz zmiksować sól, by 
pozbyć się grudek.

Oczywiście  lubczyk  to  tylko  przy-
kład. Książka podzielona jest na kilka dzia-
łów, wśród których znajdziecie np. warzy-
wa strączkowe, te uprawiane dla liści, dynio-
wate, cebulowe czy kapustne. Dowiecie się, 
jak zbierać, przechowywać i wykorzystywać 
w kuchni m.in. bób, szpinak, czosnek niedź-
wiedzi, pasternak i kalarepę. Wyszperacie 
też wiele fajnych przepisów, w tym na mar-
moladę i pikle z czerwonej cebuli, zupę z ko-
pru włoskiego albo oszukany sernik z dyni.   
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drodzy Rodzice! 

Szpital im. jana Paw³a II w Nowym Targu

Co tydzień na ³amach Tygodnika Podhalańskiego witamy 
najmłodszych Podhalan, którzy przyszli na świat w szpitalach w 

Zakopanem i Nowym Targu. 

W związku z ogólną sytuacją epidemiologiczną prosimy o 
przesy³anie zdjęć Waszych nowo narodzonych pociech do redakcji 

Tygodnika Podhalańskiego na adres: dzieci@24tp.pl    

Zofia Aniela Fit, córka 
Małgorzaty i Krzysztofa 
27.04.21, 3230 g, 55 cm

Stare Bystre

Bartłomiej Szpak, syn 
Joanny i Wojciecha

18.01.21, 2530 g
czarny Dunajec 

Bartosz, syn Kasi  
i Roberta

26.04.21, 2980 g, 55 cm
Zakopane

Klimuś Wojtuś Jopek, syn 
Małgorzaty i Stanisława,

braciszek Marysi, Ani i Wojtusia
23.04.21, 4160 g, 57 cm 

Bańska Wyżna

Zofia Rosińska, córka 
Sandry i Michała

26.04.21, 3200 g, 58 cm 
Zakopane

1918/2021 region

część roku.

o tym, jak zbierać zioła czy warzywa, 
przechowywać je i jak gotować we-
dług naturalnego kalendarza opo-

wiadają w swojej książce „Zbierz, przecho-
waj, zjedz” Johannes Watterback  i Theres 
Lunden. a to nie wszystko. Bo to wydaw-
nictwo to nie tylko poradnik ogrodniczy czy 
książka kucharska z praktycznymi przepisa-
mi na bazie warzyw. To także przepięknie ilu-
strowany, bogaty przewodnik po smakach 
i zapachach darów natury, które łatwo moż-
na wyhodować, zakonserwować i zmienić 
w kulinarne doznania.

autorzy mieszkają w Skandynawii, 
ale -  jak podkreślają „(…) dawno przesta-
liśmy myśleć, że mamy tylko  jeden sezon 
uprawy i jeden sezon zbiorów. Cieszymy się 
plonami co miesiąc i przy każdym lunchu czy 
kolacji na stole pojawia się warzywo, które 
pochodzi z naszej hodowli (...).”  Zdają sobie 
przy tym sprawę, że nie każdy posiada zim-
ną piwniczkę albo kilka lodówek czy zamra-
żarek. Proponują więc uprawę i przechowy-
wanie „z głową”.

Weźmy taki  lubczyk ogrodowy. roz-
kłada pióropusze liści na wielu przydomo-
wych grządkach. Lada chwila przyjdzie 
czas jego kwitnienia. liście, zapach i smak 
tej rośliny przypominają selera, choć w po-
równaniu z nim lubczyk jest intensywniej-
szy, pikantny, lekko gorzki i słodki jednocze-
śnie. Jego silny aromat idealnie sprawdza się 
w zupach, gulaszach i innych daniach mię-
snych. Nadto „(…) wchodzi w skład prak-
tycznie wszystkich kostek bulionowych do-
stępnych na rynku, zwłaszcza wegetariań-
skich i wegańskich, dodaje się go również 
do niemal wszystkich sklepowych soli zio-
łowych”. Zbieranie go jest banalnie pro-
ste - obrywa się  listki albo ścina łodygi. Te 
przechowywać można na przykład na bal-
konie, w słoju z wodą. Trzeba ją codzien-

T o z niego pochodzą kultowe już „cy-
taty z internetów”, używając nazew-
nictwa Beaty,  jak: „Kreatywność po-

lega na tym, że najpierw robisz awanturę, 
a powód znajdujesz w trakcie” albo „Sprzą-
tanie jeszcze nigdy nikogo nie zabiło, ale le-
piej nie ryzykować.”

Kim jest Pani Bukowa? o, to postać 
bardzo tajemnicza, ale jej fani o dziwo zna-
ją  ją do szpiku kości. Jak sama podkreśla: 
„Nie chodzę na fitness, nie jem jarmużu, nie 
przesiaduję z ajfonem w kawiarniach, popi-
jając latte macchiato, ani nie biegam (Boże 
broń!), a mimo to żyję  i mam się dobrze.” 
Lubi za to jedzenie (pizzę!), wino i interne-
ty. I leżeć sobie. W tym sielskim temacie coś 
drgnęło, kiedy pojawił się Pan Buk, a prościej 
adrian. Wespół spisali „Wielki ogarniacz ży-
cia we dwoje, czyli jak być razem i się nie 
pozabijać”. a to wyższa szkoła jazdy. Kon-
kluzja z mędrkowania nad pożyciem wyszła 
im taka, że ona wie, że czasem jedyne wyj-
ście, to wyjście na piwo, a ON - „że jeśli ko-
bieta warczy i nie daje się przytulić, to trze-
ba odejść na bezpieczną odległość i rzucać 
w nią czekoladą.” i to jest cenna wiedza.

ale życie to nie tylko przyjemności. To 
coś odpowiedzialnego, w czym bardzo po-
mocne zdają się być pieniądze, a co za tym 
idzie, odpowiednia praca. i tak na wydaw-
niczym horyzoncie zaświtał pewnego dnia 
„Wielki ogarniacz pracy, czyli jak robić i się 
nie narobić”. Cóż, człowiek ciągle uczy się 
na błędach i takowych nie ustrzegli się au-
torzy, a czytelnicy z lektury ich dzieła wynie-
śli bezcenną wiedzę, jak dostać obniżkę za-
miast podwyżki - to Pan Buk, oraz jak prze-
trwać w korporacyjnej dżungli, choć nigdy 
wcześniej nie miało się z takim terytorium 
do czynienia - to Pani Bukowa.  

i jak już wszystko ogarnęli, to im są-

Wzrasta ruch na szlakach 
turystycznych, ratownicy 
Grupy Podhalańskiej mają 
coraz więcej pracy.

l	NIEDZIELA 2 maja. 
o 14.30 do goPr dociera zgłosze-
nie z rejonu Wysokiej w Pieninach, 
gdzie w wyniku upadku turystka 
doznała złamania nogi. ratownicy 
ze Szczawnicy udzielili poszkodo-
wanej pomocy i przetransportowa-
li  ją do Jaworek, gdzie oczekiwała 
karetka pogotowia. Po godz. 16 ra-
townik będący na patrolu szlaku na 
Turbacz spotkał turystę z kontuzją 
nogi. Do poszkodowanego dotarli 
ratownicy z Długiej Polany i po za-
bezpieczeniu urazu przetranspor-
towali go nowego Targu.
l	PONIEDZIAŁEK 3 maja. 

W dniach 2-3 maja na prośbę poli-
cji ratownicy prowadzili poszukiwa-
nia juhasa w rejonie Huby. od kilku 
dni nie było z nim kontaktu i praw-
dopodobnie mógł  pójść w  teren. 
W wyniku prowadzonych poszu-
kiwań zaginiony został odnalezio-
ny w potoku w masywie Lubania. 
niestety ratownikom pozostał już 
tylko transport zwłok z gór w doliny.

W dniach 2-3 maja ratowni-
cy zabezpieczali medycznie długo-
dystansowy bieg górski po Beski-
dzie Wyspowym.

Rafa³ Zmarz

Numer ratunkowy w górach 

985
Aplikacja Ratunek.eu

W razie pytań, 
zapraszamy 
do kontaktu 

telefonicznego:  

507 171 188

Kronika Grupy 
Podhalańskiej 

GOPR

Zakopane na pierwszym 
miejscu, piąty Czorsztyn, 
a tuż za nim... nowy Targ. 
To jedne z najpopularniejszych 
kierunków turystycznych 
w Małopolsce.

n
a liście najczęściej 
wybieranych tury-
stycznych miejsc 
w Małopolsce znala-

zły się: Zakopane, Kraków, Nie-
dzica, Ojcowski Park Narodowy, 
Czorsztyn, Nowy Targ, Wielicz-
ka, Szczawnica, Tatry oraz Szlak 
Architektury Drewnianej.

W ankietach przeprowadzo-
nych przez Małopolską Organi-
zację Turystyczną wśród naj-
większych atrakcji turystycz-
nych odwiedzający Małopol-
skę w minionym roku wska-
zywali Babiogórski Park Naro-
dowy, Tatrzański Park Narodo-
wy, Turbacz, Wzgórze Wawel-
skie, Spływ Flisacki Przełomem  
Dunajca, Krupówki w Za-
kopanem, górskie szlaki, Ry-
nek Główny w Krakowie, Za-
mek w Niedzicy i Kopalnię Soli 
w Wieliczce.

Ubiegłoroczne wpływy Ma-
łopolski z turystyki sięgnęły 9,8 

mld zł - jak się okazuje to o 35% 
mniej niż w 2019 roku. Spadek 
dochodów branży turystycz-
nej wyniósł 28%, jeśli chodzi 
o turystów krajowych, i aż 64% 
w przypadku tego, co zwykle zo-
stawiali obcokrajowcy.

Nasze województwo naj-
częściej odwiedzali Niemcy 
(17,9%), Brytyjczycy (16,4%) 
i Francuzi (9,6%). Spośród krajo-
wych turystów największą gru-
pę stanowili mieszkańcy Mało-
polski (47,3%), Śląska (17,9%), 
Mazowsza (7,4%) oraz Podkar-
pacia (5%).

fig

Dursztyn

W Dursztynie przy ulicy Długiej 
powstanie chodnik. 

J ak informuje sołtys Dursz-
tyna Stnisława Sołtys - plac 
pubowy został już przekaza-

ny wykonawcy. Chodnik powsta-
nie przy drodze powiatowej, na 
odcinku 180 metrów - od par-
kingu przy kościele w stronę uli-
cy Polnej. Jest to miejsce coraz 
bardziej ruchliwe. Droga pro-
wadzi na Wichrówkę - najpo-
pularniejsze miejsce widokowe 
w Dursztynie. Przysiółek coraz 
bardziej się zabudowuje, więc 
rośnie też natężenie ruchu - za-
równo samochodowego, jak i ro-
werowego.

- Chodzi o poprawę bez-
pieczeństwa dzieci, żeby mogły 
bezpiecznie chodzić do szkoły - 
mówi sołtys. Inwestycja jest fi-
nansowana po połowie przez po-
wiat nowotarski i gminę Nowy 
Targ. 

Stanisława Sołtys zapowia-
da też, że kolejną większą inwe-
stycją, zaplanowaną jeszcze na 
ten rok w Dursztynie, jest m.in. 
budowa oświetlenia przy ulicy 
Zielonej. Z kolei spółka wodna 
planuje budowę nowej magistra-
li wodociągowej.
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Czarka to jeden z pierwszych grzybów pojawiających się wiosną, a niekiedy jeszcze zimą. Występują dwa jego ga-
tunki - czarka austriacka i  czarka szkar³atna. można je odróżnić dopiero po badaniu mikroskopowym. W tym roku 
te grzyby pojawi³y się na Podhalu pod koniec kwietnia.  

eprasa.pl bee4762958

mailto:konkurs@24tp.pl
mailto:konkurs@24tp.pl
mailto:dzieci@24tp.pl
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UsG, RtG, EEG
Zakopane

u GABINET USG - LEK. mED. AN-
DRZEj KLASIŃSKI - specjalista rentge-
nolog. BaDaNIa USG JaMY BrZUSZNeJ, 
TarCZyCy, SUTKÓW, STaWÓW, DoP-
PLer. UL. SIENKIEWICZA 3B. Pon.-czw. 
11.30-13, pt. 11.30-12.30. Tel. 504 108 602. 
(1/Z)
u GABINET USG - lek. med. EWA 
GÓRKA, specj. rentgenolog. USg jamy 
brzusznej, tarczycy, głowy przez cie-
miączko u dzieci, piersi. Pon.-czw. od 
godz. 14 po uzgodnieniu tel.: 608 610 101. 
Ul. Sienkiewicza 4A. USG DOPPLER 
tętnic i ży³. 604 067 605. (2/Z)
u PRACOWNIA RENT GE NOW SKA 
czyn na od poniedziałku do czwartku 
w godz. 11-18. Zdjęcia zębów punktowe, 
panoramiczne. Ul.  Kościuszki  8,  I  piętro, 
rejestracja telefoniczna: 693 436 596. 
(3/Z)
u	Badania USG jamy brzusznej, pier-
si, tarczycy, węz³ów ch³onnych, na-
rządów moszny (jądra, najądrza). Lek. 
EWA SmOŁECKA specjalista radio-
log,  Certyfikat  PT  USG,  ul.  Zborowskie-
go  4a/6  -  pon.,  wt.,  środa.  Konieczna 
rejestracja telefoniczna - 509923737. 
(124/Z)
u	SPECjALISTYCZNY GABINET UL-
TRASONOGRAFICZNY dr n. med. Anna 
Gwóźdź, dr n. med. Paweł Gwóźdź. Ba-
dania USg jamy brzusznej, piersi, tarczy-
cy, doppler tętnic szyjnych, łącznie z kon-
sultacją chirurgiczną. rejestracja tel. 660 
073 960. Zakopane, ul. Makuszyńskiego 
1. (382/Z)
u	Dr n. med. jACEK jANCELE-
WICZ. Badania USG TARCZYCY, jAmY 
BRZUSZNEj, PIERSI, STAWÓW (kolano, 
bark i inne), NACZYŃ - DOPPLER TĘT-
NIC SZYjNYCH I ŻYŁ KOŃCZYN DOL-
NYCH. Soboty od 11:00, nowotarska 10 c. 
Tel. 604 916 262. (252/nT)

Nowy Targ
u	RTG dla doros³ych i dzieci, nowo-
czesna technologia, przystępne ceny, 
krótki termin oczekiwania, opis zdjęć 
przez specjalistów radiologii. Zaprasza 
NZOZ PULS, ul. Wojska Polskiego 14, tel. 
18  261  17  58.  Czynne:  pn.,  wt.,  śr.,  czw. 
8-17, pt. 8-16. (210/Z)

krościenko
u	Lek. med. Wojciech Granowski. 
USG: jAmY BRZUSZNEj, TARCZYCY, 
jĄDER, DOPPLER: TĘTNIC SZYjNYCH, 
TĘTNIC I ŻYŁ KOŃCZYN, OPISY ZDjĘĆ 
RTG. Ul. esperanto 2. rejestracja: 604 567 
583. (133/nT)

INtERNA
Zakopane

u	GASTROmED INTERNA i ENDO-
SKOPIA Specjalistyczna Poradnia In-
ternistyczna, ul. Stolarczyka 12. Lek. 
med. Henryk Chodurski przyjmuje pon.
-pt.  po  wcześniejszej  rejestracji  telefo-
nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. 
www. gastromedzakopane. pl (10/Z)

Nowy Targ
u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski - lek. med. Witold Kalata, specja-
lista chorób wewnętrznych. n. Targ, ul. 
Krasińskiego 3, gabinet Cardim. rej. 600 
354 696, 516 618 111. Porady internistycz-
ne i kardiologiczne. Kwalifikacje do zabie-
gów operacyjnych. (167/nT)

PEdIAtRIA
Zakopane

u	Indywidualna Specjalistyczna 
Praktyka Lekarska - GRAŻYNA mA-
ŁEK - pediatra. Codziennie: Droga do ol-
czy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 603 610-605. 
(19/Z)
u	Pediatra TERESA BURNAT - specj. 
chorób dzieci.  Wizyty do mo we, tel. 18 
20-125-92, 604 06-17-26. gabinet: Bul-
wary Sło wac kie go 4a/3. (21/Z)
u	PEDIATRYCZNE WIZYTY DOmO-
WE. Lek. janina Kovacs. Tel. 601860090 
(245/nT)

OKULIstyKA
Zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALICA-jU-
RECKA - OKULISTA, optometrysta 
PWr, ul. Krupówki 52 (obok Biura ogło-
szeń TP). ZAKŁAD OPTYCZNY i rejestra-
cja pacjentów w godz. 10-14 (pon., wt., 
śr.,  pt.),  16-18  (czw.).  LEKARZ PRZYj-
mUjE  po wcześniejszej  rejestracji:  18  20 
66 824. (23/Z)
u	Lek. med. NADZIEjA KLA SIŃ-
SKA - spe cjalista cho rób oczu, ul. 
Ka spru sie 1b - (zakład optyczny), wto-
rek i czwar tek 14.30-16. Tel. 18 20 149 71. 
Dia gno sty ka i le cze nie oku li stycz ne. Pełny 
wybór szkieł kon tak to wych. (26/Z)
u	GABINET OKULISTYCZNY. Spe-
cjalista okulista lek. mAŁ GO RZA TA 
KWIAT KOW SKA. Ul.  Chałubińskiego 
37B, tel. 18 20 62-907, 601 177-405 przyj-
muje pn. i czw. od 16-17, Za ko pa ne, ul. 
Sien kie wi cza 3B, przyjmuje wt. 16-17, pt. 
17-18. W nagłych przypadkach co dzien-
nie. (27/Z)
u Lek. med. TOmASZ SZTEN-
CEL - OKULISTA. Dobór soczewek kon-
taktowych. Zakład optyczny na miej-
scu. Zakopane, na Wilcznik 1 a. NAGŁE 
PRZYPADKI: 604 42 65 92. rejestracja 
tel. czynna od 9-18, w soboty 10-13, 18 20 
153 73. (28/Z)
u	Lek. med. ESTERA RÓŻE-
WICZ - OKULISTA. Diagnostyka i lecze-
nie chorób oczu. Wtorek 9-12, czwar-
tek 16-18, piątek 10-12. Ul. gimnazjalna 1 
(DOM rZeMIOSŁa). Tel.  dom.  18  20  68 
148, 606 609 406. (29/Z)
u	Lek. med. WERONIKA mARASZEW-
SKA - spe cja li sta chorób oczu przyjmu-
je: pon. 10-12, wt. i czw. 16-18. Ul. Zamoy-
skiego 17 a, tel. 18 20 121-66, 695 996 417. 
(30/Z)
u	GABINET OPTOmETRYCZNY. Ba-
danie wad wzroku i dobór okularów. 
Inż. LUCYNA mARUCHA optometry-
sta  UM  Poznań.  Zakład  Optyki  Okula-
rowej, ul. Kasprusie 1 B. Tel. 18 20 149 71, 
www. optyka-optometria. pl (300/Z)

Rabka
u	DR N. MED. MAŁGORZATA WOŚ, 
SPECjALISTA OKULISTA, Szpital im. Że-
romskiego w Krakowie, konsultacje, za-
biegi  okulistyczne,  KróTKIe  TerMINY 
oCZeKiWania na ZaBieg USUniĘCia 
ZaĆMY. SPEC mED, ul. Prof. jana Rud-
nika 3B, 602 222 084. (431/Z)

Nowy Targ
u	Lek. med. marta Kotylak - spe-
cjalista chorób oczu.  leczenie  schorzeń 
oczu, soczewki kontaktowe, orzecznic-
two,  badania  profilaktyczne,  okulisty-
ka  dziecięca,  kwalifikacje  do  laserowe-
go usuwania wad wzroku, komputerowe 
badanie pola widzenia, badanie tomogra-
fii komputerowej oczu (OCT). Ul. Kolejo-
wa 10, pon, pt 9-17, wt, czw. 14-17. rej. 
509 297 858, 18 26 73 272. (5/nT)

LARyNGOLOGIA
Zakopane

u	GABINET LARYNGOLOGICZNY. 
Specjalista la ryn go log lek. PA WEŁ 
KWIAT KOW SKI. Do bór apa ra tów słu-
chowych. Ul. Sienkiewicza 3B: po n. i czw. 
od 16-17. Ul. Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 
17-18. W spra wach pil nych co dzien nie: 18 
20-62-907. Wi zy ty do mo we, 603 125-
510. (34/Z)
u	WOjCIECH mAŁEK - spec. audiolog 
laryngolog. Zakopane, Dr do olczy 8 b 
(codziennie)  i Nowotarska 79 ZaK-MeD 
(pn., czw.) i wizyty domowe. nowy Targ, 
Kopernika 7. DoBÓr aParaTÓW SŁU-
CHoWyCH. BaDania SŁUCHU: aUDio-
MeTrIa,  TYMPaNOMeTrIa,  OTOeMI-
SJa,  aBr;  eNDOSKOPIa.  Badania  okre-
sowe pracowników. 18 20 14 999, 601 46 
04 50. (31/Z)
u Dr med. Emilian Kowal - specjali-
sta otolaryngolog dzieci i doros³ych. 
Konsultacje z zakresu chirurgii i onkolo-
gii głowy i szyi. Przyjmuje: ALLmEDICA, 
Zakopane, Chyców Potok 26; pon.  i  śr. 
14-18. rejestracja 18 265 74 88. (9/nT)

Nowy Targ
u	Lek. med. magdalena Król - spe-
cjalista otolaryngolog i specj. foniatra 
laryngolog. n. Targ Długa 100 (róg Sza-
flarskiej), wt. czw. 16-17, w pozostałe dni 
po 18-ej ul. Gorczańska 71. Tel. 18 26 658 
04, 607 507 929. Badania słuchu: TYMPa-
NOMeTrIa,  aUDIOMeTrIa.  Testy  skór-
na, alergiczne, badania nauczycieli i kie-
rowców. (6/nT)

Rabka
u Dr n. med. mieczys³aw Kossek
- specjalista otolaryngolog. Choroby 
uszu, nosa, gardła i krtani u dzieci i do-
ros³ych. Choroby alergiczne górnych 
dróg oddechowych. Kompleksowa opie-
ka nad chorym dzieckiem. rabka, orka-
na 19B, CH “Małgosia”,  IIp., pok. 4, pon, 
śr,  pt.  16-17. Tel.  18  26  70  509,  603  055 
491. (8/nT)
u DR N. MED. JAN WOŚ, SPECJALI-
STA OTOLARYNGOLOG, Szpital im. Że-
romskiego w Krakowie, badanie doro-
słych i dzieci (endoskopia w cenie), usu-
nięcie migdałków, operacje przegrody 
nosa i endoskopowa zatok, leczenie chra-
pania. SPEC mED, ul. Prof. jana Rudni-
ka 3B, 602 222 084. (360/Z)

sPEc. GABINEty 
LEKARsKIE 

Zakopane
u	Lek. med. ALEKSANDRA SKUPIEŃ-
DUDEK - mEDYCYNA PRACY - badania 
profilaktyczne,  badania  kierowców  oraz 
dla celów sanepid. - ul. Sienkiewicza 3 b, 
pon.  i czwartki 9-11, środy 15-17, tel. 603 
125-551 (38/Z)
u	CHOROBY NACZYŃ - DIAGNO-
STYKA DOPPLER USG, KONSULTACjE, 
również badania USg tarczycy, piersi, wę-
złów chłonnych,  ślinianek. OSTaTNI PIĄ-
TeK MIeSIĄCa. Zakopane, ul. Orkana 6D, 
rejestracja: tel. 18/2064415 (146/Z)
u	Centrum medyczne STAR-mED, 
ul. Kazimierza Przerwy-Tetmajera 23, tel. 
18 26 377 00, e-mail: centrummedycz-
nesm@onet. pl. PORADNIE: - orToPe-
DYCZNa, - CHIrUrGII OGólNeJ,  - CHI-
rUrGII  NaCZYNIOWeJ,  -  UrOlO-
gii, - CHorÓB WeWnĘTrZnyCH, Kar-
DIOlOGII,  -  FIZJOTeraPII,  -  NeUrOlO-
gii, - enDoKrynoLogii. PRACOWNIE: 
USG, rTG, eMG, punkt pobierania krwi. 
(429/Z)

ENdOsKOPIA
Zakopane

u	GASTROmED INTERNA i ENDO-
SKOPIA Pracownia Endoskopowa, ul. 
Stolarczyka 12. Dr Henryk Chodurski 
przyjmuje pon.-pt. po rejestracji telefo-
nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. Tak-
że w ramach NFZ. Gastroskopia, kolono-
skopia. (68/Z) 

Nowy Targ
u	LEK. mED. CEZARY WOjSŁAW-
SKI - CHI RURG. gastroskopia, ko lo no-
sko pia, rek to sko pia. Ul. rynek 24. Wtorek: 
15-17, sobota: 9-11 oraz po te le fo nicz nym 
uzgodnieniu: 18 266-63-78, 606 262 796. 
(17/nT)

GINEKOLOGIA,  
POŁOŻNIctWO

Zakopane
u	PORADNIA GINEKOLOGICZNO-
POŁOŻNICZA, lek. med. GRZEGORZ 
mARKOWSKI - spec. ginekolog-po-
³ożnik, nowotarska 79, 18 20 64 244. 
Przyjęcia: bezpłatne (umowa z NFZ): pn., 
śr., czw. 8-14.30, wt. 14-18; prywatne: wt. 
18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u	Specjalistyczny Gabinet Chorób 
Kobiecych i Po³ożnictwa, USG, USG 
piersi i cytologia - lek. med. DANU-
TA GRUSZKA-WRÓBEL, specjalista gi-
nekolog-po³ożnik. Droga do Samków 3 
a, poniedziałki i czwartki od 16. Tel. 18 20 
629-50, 604 118 380. (40/Z)

u	SPECjALISTA GINEKOLOG POŁOŻ-
NIK - ANNA BAŃKOWSKA-PODOLAK 
przyjmuje w gabinecie przy ul. Ks. Stolar-
czyka 12 - poniedziałki, środy 17-19 - USG, 
cytologia. 601 28-15-79. (139/Z) 
u	Lek. med. mACIEj WIDERA - gine-
kolog - po³ożnik - USG, CY TO LO GIA. 
Przyjmuje: wt. i czw. 16-18 po uzgod nie-
niu tel. 602 389-411. Ul. Ka sze lew skie go 6 
(dojazd od ul. Powstańców Śląskich przez 
parking pod gu ba łów ką). (41/Z)
u	Lek. med. ANNA PRUSAK specja-
lista ginekolog-po³ożnik. USg gine-
kologiczno-położnicze, USg piersi, USg 
3D/4D, cytologia, KTg, laser. Ul. Sienkie-
wicza 3b, pon., śr.  i czw. po uzgodnieniu 
telefonicznym: 606 29 39 38. (43/Z)
u	Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski Ginekologiczno-Po³ożniczy - dr n. 
med. ANDRZEj SAŁYK - USg, cytolo-
gia, bezbolesne usuwanie nadżerki me-
todą Krio - przyjmuje: ul. nowotarska 79 
(koło ronda); pon., śr., i czw. od godz. 16. 
Tel. 604 802-696, rejestracja telefoniczna 
13-14.: 18 20-143-79. (46/Z)

Nowy Targ
u	Dr hab. n. med. Hubert Wolski, 
specjalista ginekolog-po³ożnik USg 
3D, 4D, cytologia, ul. Waksmundzka 67, 
nowy Targ. rejestracja telefoniczna 660 
615 089. (18/nT)
u	PRYWATNY GABINET SPECjALI-
STYCZNY POŁOŻNICTWO I GINEKO-
LOGIA, mEDYCYNA PRZECIWSTARZE-
NIOWA, BRASTER - nieinwazyjna me-
toda wykrywania wczesnego raka pier-
si. Lek. spec. Bogumi³a moskal-jarmo-
lińska. Przyjmuje pon., wt., czw. ul. Wi-
tosa 26/1, rej. 601 501 397, 18 266 34 27. 
(166/nT)
u AB CLINIC CENTRUm GINEKOLOGII 
I LECZENIA NIEPŁODNOŚCI - dr n. med. 
Anna Gąsiorowska i lek. B. Pflaum. 
Prowadzenie ciąży, USg, cytologia, KTg, 
leczenie  schorzeń  ginekologicznych.  Ul. 
Długa  129  (budynek  Femedici),  rejestra-
cja: 603 774 775 (433/Z)

KARdIOLOGIA
Zakopane

u Lek. med. WŁODZImIERZ RÓŻE-
WICZ - kardiolog, specjalista cho-
rób wewn. Przyjmuje: ul. gimnazjalna 1 
(DOM rZeMIOSŁa), pon. i śr. 17-19. eKG. 
Tel. 18 20 68-148, 604 44-07-39. (59/Z)
u	Lek. med. mICHAŁ STASZEL, spe-
cjalista kardiolog, specjalista chorób 
wewnętrznych. eKg, Holter eKg, Hol-
ter ciśnieniowy, eKG wysiłkowe. Zakopa-
ne, ul. Sienkiewicza 4a, rej. telefoniczna 
782 24 20 00 (od 17:00). (417/Z)

Czarny Dunajec
u	SPECjALISTYCZNY GABINET KAR-
DIOLOGICZNY LEK. mED. ROBERT 
DŁUGOPOLSKI - SPECjALISTA CHO-
RÓB WEWNĘTRZNYCH I KARDIOLO-
GII.  Przyjmuje  w  NZOZ  „VITa„,  ul.  Mo-
ścickiego  5,  w  wyznaczone  czwartki  od 
godz. 15.30. Tel.: 18 265 70 10, 698 526 
042. (109/nT)

Nowy Targ
u	„ZDROWE SERCE„ ul. Wojska Pol-
skiego 14,  eCHOKarDIOGraFIa,  eKG 
WYSIŁKOWe,  HOlTer  CIŚNIeNIa  i  eKG. 
Dla dorosłych i dzieci. Kardiolog Paweł 
Chruściel. rej. 18 26 672 56, 604 468 992 
(dzieci), 666 942 546 (dorośli). (89/NT)
u	Specjalistyczna Pracownia Echo-
kardiografii Dzieci i Dorosłych „ZDRO-
WE SERCE„, Ul. Wojska Polskiego 14, Be-
ata radzymińska-Chruściel i Paweł Chru-
ściel.  rejestracja  -  dzieci:  604  468  992, 
dorośli: 18 26 672 56. (56/NT)
u PAWEŁ CHRUŚCIEL, specjali-
sta kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. echokardiografia, eKG wy-
siłkowe,  holter  ciśnienia.  Ul. Wojska  Pol-
skiego 14, cały tydzień od godziny 16, rej. 
18 26 672 56, 666 942 546. (4/nT)
u CHOROBY SERCA, UKŁADU KRĄ-
ŻENIA, CHOROBY WEWNĘTRZNE, 
EKG, ECHO SERCA, HOLTER EKG, HOL-
TER CIŚNIENIOWY, KONTROLA STY-
mULATORÓW SERCA I KARDIOWER-
TERÓW - DEFIBRYLATORÓW. Lek. 
med. Daniel Pelczarski - specjalista 
chorób wewnętrznych i kardiologii. Ul. 
Kolejowa 31. Tel. 606 683 999, 502 490 
805 (do godz. 19). (108/nT)

u CARDIm Szybka Diagnostyka Kar-
diologiczna: Holter eKG i ciśnieniowy, test 
wysiłkowy, echo serca, konsultacje kar-
diologiczne - specjaliści ze szpitala; Nowy 
Targ, ul. Krasińskiego 3, tel. 500 878 858. 
(312/nT)
u	Specjalistyczny Gabinet Kardio-
logiczny lek. med. Robert D³ugopol-
ski - specjalista chorób wewnętrznych 
i kardiologii. eCHOKarDIOGraFIa, eKG 
WySiŁKoWe, eKg-HoLTer. Przychod-
nia „allmedica„, Kolejowa 31, czwartki od 
16.00. rejestracja: 18 265 74 88, 606 683 
999. (112/nT)

ORtOPEdIA
Zakopane

u	SPECjALISTYCZNY GABINET OR-
TOPEDYCZNO-URAZOWY, prof. dr 
hab. med. Daniel Zarzycki, ul. Jagielloń-
ska 34, wtorki 17-19. rejestracja telefo-
niczna: 668 690 415. (268/Z)
u GABINET ORTOPEDYCZNY. Dr 
n. med. WOjCIECH KĄCKI. Przyjmuje: 
piątki (17-19): Zakopane, Balzera 18, re-
jestracja: 606 509 539; poniedziałki  (18-
20):  allMeDICa,  Nowy  Targ,  Kolejowa 
31, rejestracja: 18 265 74 88 (196/Z)
u	PORADNIA ORTOPEDYCZNA, lek. 
med. SZYmON BANAK przyjmuje w po-
niedziałki  17.00-19.00, ul. Makuszyńskie-
go 1, Zakopane. rejestracja telefoniczna: 
694 41 35 49. (405/Z)
u	Lek. med. jANUSZ KALISKI, SPE-
CjALISTYCZNY GABINET ORTOPE-
DYCZNY I mEDYCYNY PRACY (pora-
dy ortopedyczne, rTg, USg, badania pro-
filaktyczne,  badania  kierowców,  bada-
nia osób ubiegających się o pozwolenie 
na broń). Ul. TETmAjERA 23 (Centrum 
Medyczne STar-MeD), tel: 509 961-365. 
(428/Z)

Nowy Targ
u	Specjalistyczny Gabinet Ortope-
dyczny - lek. med. Piotr Ratu³ow-
ski. USg stawów kolanowych, barko-
wych i innych. USg stawów biodrowych 
u dzieci, mięśni i ścięgien. rynek 24, wtor-
ki i piątki 15-18. Tel. 606 49 16 16, 604 630 
633. Możliwość  prywatnych  operacji  ar-
troskopowych  i  innych w Klinice Św. Łu-
kasza w Bielsku-Białej. (107/nT)

cHIRURGIA
Zakopane

u ANDRZEj BEREZNOWSKI - specjali-
sta chirurg i torakochirurg. Konsultacje 
z zakresu chirurgii ogólnej i chirurgii klatki 
piersiowej (torakochirurgia). Konsultacje 
i zabiegi z zakresu tzw. “małej chirurgii”. 
Gabinet: Zakopane, ul. Jagiellońska 1. Tel. 
informacyjny 608400766. (313/Z)
u	SPECjALISTYCZNY GABINET CHI-
RURGICZNO-ONKOLOGICZNY, dr n. 
med ANNA GWÓŹDŹ, dr n. med. PA-
WEŁ GWÓŹDŹ. Chirurgia onkologiczna. 
Usuwanie zmian skórnych. operacje lapa-
roskopowe, przepuklin, żylaków kończyn 
dolnych. Rejestracja tel. 660 073 960. Za-
kopane, Makuszyńskiego 1. (373/Z)

MURZASICHLE
u	Prywatny Gabinet Chirurgiczny 
mAGDALENA DANIEL - specjalista chi-
rurgii dziecięcej. Ul. Chycokówka 1, tel. 
602651002. Choroby chirurgiczne, choro-
by paznokci leczone metodą podologicz-
ną arKaDy, bezbolesne usuwanie blizn 
i rozstępów nieinwazyjną metodą BLo-
OMea.(437/Z)

POdOLOGIA
Zakopane

u GABINET PODOLOGICZNY „STU-
DIO ORCHIDEA„ - specjalista podolog. 
Leczenie grzybicy paznokci, wrasta-
jące paznokcie - klamry, metoda arka-
dy, rekonstrukcja płytki. Pedicure spe-
cjalistyczny, usuwanie modzeli i odci-
sków, wykonywanie odciążeń i ortoz 
indywidualnych. Ul. grunwaldzka 11b, 
600 801 792, studioorchidea. net (329/Z)

PROKtOLOGIA
Zakopane

u	SPECjALISTYCZNY GABINET 
PROKTOLOGICZNY dr n. med. Pawe³ 
Gwóźdź. Leczenie żylaków odbytu, szcze-
lin, przetok i innych schorzeń proktologicz-
nych. rejestracja tel. 660 073 960. Zakopa-
ne, Makuszyńskiego 1. (153/Z)

UROLOGIA
Zakopane

u	GABINET UROLOGICZNY, lek. ja-
nusz Szczepka - specjalista uro-
log - chirurg - USg nerek, pęcherza, pro-
staty, uroflowmetria, cystoskopia, lasero-
terapia. Ul. gimnazjalna 1, pt. 16-19, sob. 
9-11. tel. 502 733-153. (111/Z)

Nowy Targ
u	Dr n. med. Sylwester Kranas - chi-
rurg, specjalista urolog. n. Targ, ul. Dłu-
ga  129.  FeMedica. Tel.  18 26 633  11, 603 
774 775, 601 282 759. (231/nT)
u	Prywatna Poradnia Urologicz-
na UROVITA,  ul.  Szaflarska  93d,  spe-
cjaliści  urolodzy  pracujący w  Pododdzia-
le Urologicznym Szpitala Powiatowego 
w Zakopanem: lek. Piotr Trybek, lek. Le-
szek Michalski, lek. Wojciech lewandow-
ski. Poradnia czynna po południu, po re-
jestracji telefonicznej: (32) 11 14 260 po 
godz. 15.00, tel: 606 201 080 w godz. 
8.00-15.00. (174/nT)

NEFROLOGIA
Nowy Targ

u	CHOROBY NEREK I UKŁADU mO-
CZOWEGO - specjalista nefrolog ma-
rek Truczka przyjmuje: ul. Długa 44, 
w poniedziałki 16-18. Tel. 600 314 922 
(2/nT)

REUMAtOLOGIA
Zakopane

u	Dr n. med. jACEK jANCELEWICZ, 
specjalista reumatolog. Konsultacje 
specjalistyczne dorosłych i dzieci. USg 
stawów. recepty refundowane. nowo-
tarska 10 c, soboty od 11.00, 604 916 262. 
(237/nT)

NEUROLOGIA
Zakopane

u	GABINET NEUROLOGICZNY, dr n. 
med. RYSZARD BIELSKI - specjalista 
neurolog. Przyjmuje ul. Kościuszki  11  (nr 
jedenaście), wt. i czw. 15-16.30. rejestra-
cja tel.: 602 624-020. Padaczka, choroby 
kręgosłupa, profilaktyka udarów mózgu, 
nerwice. (60/Z)

Nowy Targ
u	STANISŁAW SKRZYPEK - specjali-
sta neurolog.  Ul.  Gorczańska  29.  Przyj-
muje  codziennie  pon.-pt.,  po wcześniej-
szym uzgodnieniu telefonicznym. Tel. 507 
060 345. (80/nT)
u Lek. med. specjalista neurolog, 
specjalista rehabilitacji neurologicz-
nej Dariusz Grzywnowicz - przyjmuje 
w Centrum Zdrowia „INTERmED„, ul. 
Pajerskiej 8a. Diagnostyka, terapia i reha-
bilitacja układu nerwowego oraz narzą-
du ruchu. Tel. 18 549 16 66. www. inter-
med24. pl (242/nT)

PsycHOLOGIA, 
PsycHIAtRIA

Zakopane
u Lek. med. psychiatra ZBIGNIEW 
ŁABĘDZKI - depresje, lęki, obsesje, za-
burzenia psychiczne wieku podeszłego, 
nerwice, anoreksja i bulimia, bezsenność. 
Ul. Sienkiewicza 3 „radowid„, pon. 9-14, 
wt. 9-19. 18 20 700-40, 501 056 947. 
www. zbigniew-labedzki-psychiatra. com 
(70/Z)

eprasa.pl bee4762958
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21u	Specjalista psychiatra, lek. med. 
EWA mAKIEŁA - przyjmuje w Zakopa-
nem,  ul.  Nowotarska  10  c  -  środy  15-17. 
rejestracja w godz. dopołudniowych: 18 
20 155 66. (231/Z)
u	mgr jAN DYBA, Psycholog - psy-
choterapia  zaburzeń  psychicznych  (de-
presja, nerwice, lęk, uzależnienia), ra-
dzenie sobie z sytuacjami trudnymi, tera-
pia rodzin, terapia grupowa; ul. Na Wilcz-
nik 1a, www. jandyba. pl. Tel. 602655100. 
(315/Z)
u	PRACOWNIA PSYCHOLOGICZ-
NA - ANNA jANUSZEK, ul. nowotarska 
12 D (dom „Jarosta„), 609 664 379. Bada-
nia psychologiczne kierowców i operato-
rów maszyn, pomoc psychologiczna, do-
radztwo zawodowe.  Jakość  i przystępne 
ceny.  Dorośli,  młodzież,  dzieci.  pracow-
nia@psychologzakopane. pl (279/Z)
u	Specjalista Psychiatrii OLGA 
KAŁUŻYŃSKA. Lekarz z wieloletnim do-
świadczeniem, pracownik Kliniki UM w Ło-
dzi. gabinety Lekarskie, Sienkiewicza 4a, 
Zakopane. rejestracja telefoniczna pod 
numerem: 605 820 589. (444/Z)

Nowy Targ
u	mACIEj BRYNIARSKI. Lek. specja-
lista psychiatra. nowy Targ, ul. Wojska 
Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 14.30-17, 
czw.  14-17.  rejestracja,  wizyty  domowe; 
tel. 608 480 432. (19/nT)
u	Specjalista psychiatra IWONA TI-
mEK przyjmuje pod nowym adresem 
ul. Kolejowa 22, I piętro. Pon. 15.30-18, 
czw. 15-17. Tel 512-076-640 (303/Z)
u	SPECjALISTA PSYCHIATRA, mEDY-
CYNY PRACY - dr n. med. mICHAŁ GA-
ŁECKI - wtorki, czwartki i piątki od godz. 
15, nowy Targ, ul. Szkolna 2, rejestracja 
tel. 603 97-19-11. Leczenie nerwic, depre-
sji, psychozy, zaburzeń osobowości, uza-
leżnień. Wizyty domowe. (74/Z)
u BADANIA PSYCHOLOGICZNE, 
PSYCHOTESTY: kierowców i opera-
torów, osób skierowanych za alkohol, 
punkty, wypadek. Bezstresowo, bez kole-
jek, Nowy Targ, Szaflarska 30. Tel. 606 515 
717. Zapraszamy. (306/nT)

Klikuszowa
u	Gabinet Psychologiczny dla Dzieci 
i m³odzieży. Diagnoza, terapia, w spar-
cie dla rodziców, Klikuszowa 40a, reje-
stracja: 535 122 256, psycholog-podha-
le. pl (217/nT)

LOGOPEdIA
Nowy Targ

u PRACOWNIA LOGOPEDYCZNA 
mOWA, kompleksowa diagnoza i tera-
pia dzieci i dorosłych - wady wymowy, 
jąkanie, zaburzenia komunikacji. n. Targ, 
ul. Kowaniec 2, lub z dojazdem do klien-
ta 533501509, www. logopedamowa. pl 
(200/nT)

WITÓW
u PRYWATNA PRAKTYKA LOGOPE-
DYCZNA - mgr Elżbieta Watycha - logo-
peda, pedagog specjalny. Usługi w zakresie 
wczesnej interwencji, diagnozy i terapii za-
burzeń i wad wymowy dzieci i dorosłych. 
Witów 245c. rejestracja tel. 604215061 
(252/Z)

dERMAtOLOGIA
Zakopane

u	SPECJALIŚCI DERMATOLO-
DZY - WENEROLODZY, asystenci Kli-
niki CmUj: dr med. marek Brzewski 
i dr med. Pawe³ Brzewski. Przyjmu-
ją  w  piątki  17-19.  Ul.  Ma ku szyńskie go  1. 
rejestracja: 12 267 35 60, 608 472-034. 
(66/Z)
u	Lek. med. DANUTA SZTEN-
CEL - SPECjALISTA CHORÓB SKÓRY, 
KOSmETOLOG - zmarszczki, mezotera-
pia, laseroterapia, peelingi lecznicze, zna-
miona barwnikowe, raki skóry, brodaw-
ki, przeszczep włosów  - kwalifikacja. Na 
Wilcznik 1 a, 18 20 153-73. (65/Z)
u	Lek. med. KRZYSZTOF mARASZEW-
SKI - DERmATOLOG, WENEROLOG - za-
mrażanie brodawek, diagnostyka znamion 
barwnikowych. Przyjmuje: pon. oraz pt. 16-
17; w pozostałe dni - 605 596 710. Ul. Za-
moyskiego 17 a. Wizyty domowe. (67/Z)

u Lek. ANNA IGRAS, SPECjALISTA 
DERmATOLOG-WENEROLOG. Choro-
by skóry, włosów, paznokci i przenoszone 
drogą płciową. Badanie znamion derma-
toskopem, kriochirurgia, elektrokoagula-
cja. Ul. Nowotarska 79 (wtorki, czwart-
ki). Wizyty domowe. Tel. 600 044 624. 
(422/Z)
u	ŁUSZCZYCA SKÓRNA, ŁUSZCZYCA 
STAWOWA oporna na leczenie dermato-
logiczne, nawracająca. recepty refundo-
wane. Dr  n. med.  Jacek  Jancelewicz. Tel. 
604 916 262, Zakopane nowotarska 10 c, 
soboty od 11.00. (210/nT)

Nowy Targ
u	LEK. mED. KATARZYNA DZIUBAS-
STOCH - SPECjALISTA DERmATOLO-
GII I WENEROLOGII przyjmuje we wtorki 
i piątki 16-18, ul. Bolesława Wstydliwego 
32. Tel. 18 264 86 38, 604 128 106. Dzwo-
nić po 18. (77/nT)
u Specjalistyczny Gabinet Der-
matologiczny, lek. med. Rita Le-
ch-Jóźwiakowska, specjalista derma-
tolog-wenerolog. Przyjmuje we wtorki 
i czwartki w godz. 16-18. Uwaga zmiana 
adresu: ul. marii Pajerskiej 8a. Tel. 603 
611 551, www. dermatolognowytarg. pl 
(124/nT)

ENdOKRyNOLOGIA
Zakopane

u	Prof. jERZY STARZYK - ENDOKRY-
NOLOG - dorośli i dzieci. Choroby tar-
czycy, przysadki, jąder, jajników, nadner-
czy, niedobór wzrostu, przedwczesne 
i opóźnione dojrzewanie, otyłość. Zako-
pane, ul. Sienkiewicza 3B. Rejestracja 18 
206 22 00. Czynne: co 2-gą sobotę od 
godz. 10.00. www. StarzykEndokryno-
log. pl (36/Z) 

Nowy Targ
u Centrum Zdrowia „INTERmED„ 
lek. med Irena Wójciak-majerczak, 
endokrynolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. Konsultacje endokrynolo-
giczne, usg tarczycy. nowy Targ, ul. Pa-
jerskiej 8a, tel. 18 549 16 66. www. inter-
med24. pl, Krościenko, przychodnia espe-
ranto 1, tel. 609 468 844. (71/nT)
u	Lek. med. Elżbieta Pastuszak, spe-
cjalista internista - ENDOKRYNOLOG. 
USg jamy brzusznej i tarczycy. rynek 24. 
Przyjmuje: 1., 2. i 3. sobota miesiąca: 9-13. 
Tel. 602 319 259. (42/nT)

stOMAtOLOGIA 
dzIEcIęcA

Zakopane
u	AVO-DENTAL. A. W. jASIEWICZ. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156-
97, 512 157-497, 18 20 625 40. (172/Z) 

stOMAtOLOGIA
Zakopane

u	AVO-DENTAL. A. W. jASIEWICZ. 
Zakopane, Krupówki 50, 18 20-156-97, 18 
20 625 40, 512 157 497. (79/Z)
u	GABINET STOmATOLOGICZNY - ul. 
Sienkiewicza 3 (radowid). 18 20 64 
220, 601 45 63 69. Pon.-sob. LIDIA ZA-
REmBA-SOŁTYS, mATEUSZ SOŁTYS 
i AGNIESZKA KOWALKIEWICZ-SOŁ-
TYS; ANNA NIEDZIELSKA-STEFANIK 
(606 278 912). Pełny zakres usług, rTg, 
mikroskop. (80/Z) 
u	TATRZAŃSKIE CENTRUm STOmA-
TOLOGII ESTETYCZNEj I ImPLANTO-
LOGII TATRA mED. Ul. Chramcówki 9, 
Zakopane.  Pon.-pt.:  9-20;  sob.:  10.30-
15.30. recepcja: 530 433 433, 18 200 19 
16. www. tatramed. pl (86/Z) 
u Stomatologia „EVADENT„ lek. 
stom. EWA DASZKIEWICZ. Pełen zakres 
usług. Stomatologia estetyczna, dziecię-
ca, chirurgia, nowoczesna protetyka, rtg. 
Rejestracja: 602 880 990. Ul. Zborow-
skiego 4a/5, Zakopane. (135/Z)
u	STOmATOLOGIA ZALIŃSKA, al. 3 
Maja 23,  lek. stom. elżbieta Zalińska. Tel. 
692 073 576. Pełen zakres usług, rTg, chi-
rurgia, endodoncja, protetyka, stomato-
logia dziecięca. (290/nT)

u GIEWONT STOmATOLOGIA (dawny 
Ama Dent), ul. Kościuszki 1 (3 piętro), pn.
-pt. 9.00-19.00, tel. 18 542 70 18; 698 966 
226. Przyjmują: lek. stom. Anna Krynic-
ka-Pęksa, lek. stom. maciej Rajski, lek. 
dent. Anna marciniszyn, lek. dent. chi-
rurg jan miech, higienistka Sabina Ku-
cak - pełen zakres usług. (202/Z)
u KOmPLEKSOWE LECZENIE STOmA-
TOLOGICZNO-PROTETYCZNE, ul. Sien-
kiewicza 22 c (18 20 132 46): lek. stom. 
MONIKA PABIŚ-SIĘKA (604 232 488), 
lek. stom. SEBASTIAN SIĘKA (606 71 61 
41). implanty, mosty i korony porcelano-
we, zatrzaskowe protezy szkieletowe, re-
konstrukcja złamanych zębów, piaskowa-
nie, wybielanie zębów. (151/Z)
u	GABINET STOmATOLOGICZ-
NY - mEDYCYNA ESTETYCZNA - STO-
mATOLOGIA ESTETYCZNA - lek. stom. 
jUSTYNA KĘDZIERSKA. Tomografia  3D 
+ pantomogram + cefalo. Ul. Chyców 
Potok 26 (CH „Szymonek„), poniedzia-
łek-sobota 9-20. rejestracja: 506 36 58 
56. (405/Z)
u	STOmATOLOGIA PRZY RÓWNI 
ANNA I BARTOSZ NIEZGODZIŃSCY. 
nowoczesne leczenie stomatologicz-
ne. Stomatologia bez bólu. Pełen zakres 
usług, implantologia, endodoncja, pro-
tetyka.  Mikroskop,  pantomograf,  tomo-
grafia  liniowa. Ul. Sienkiewicza 4a/4, pn
-sob. Tel. 530 602 603, www. przyrow-
ni. eu (298/nT)

Nowy Targ
u	GABINET STOmATOLOGICZ-
NY LEK. DENT. PAULINA SAmOLEj-
UjWARY. Leczenie dzieci i dorosłych. 
EKSPRESOWE WYKONYWANIE PRO-
TEZ ZĘBOWYCH - pon. i czw. godz.12. 
gabinet czynny pon.-pt. Tel. 609 209 
290. (105/nT)
u	ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 463 125, 
18 266 32 89, n. Targ, Kolejowa 127. Le-
czenie i usuwanie zębów w znieczuleniu 
komputerowym „the Wand„, leczenie pa-
radontozy, laseroterapia, ozonoterapia, 
rentgen - panorama cyfrowa. od pon.- 
sob. do godz. 21. rejestracja wyłącznie te-
lefoniczna. (27/nT) 
u	IZABELA STOKŁOSA lek. stom. Sto-
matologia estetyczna, dziecięca, prote-
tyka, chirurgia, implanty, leczenie cho-
rób przyzębia, laseroterapia, ozono-
terapia, bezbolesne znieczulenie „the 
Wand„. ZOOM - wybielanie zębów, rTG, 
rVg - bezpłatne dla pacjentów gabinetu. 
gwarancja na wykonane usługi. rejestra-
cja: 602 100 287, n. Targ, ogrodowa 73. 
(75/nT)
u	GABINET STOmATOLOGICZNY, 
LEK. STOm. mAŁGORZATA BUŃDA, 
LEK. STOm. PIOTR BUŃDA - SPECjA-
LISTA CHIRURGII STOmATOLOGICZ-
NEj,  ul.  Jana  III  Sobieskiego  15.  Czynne 
pon.-pt., także W SOBOTĘ, po wcześniej-
szej rejestracji telefonicznej. Pełny zakres 
usług, chirurgia stomatologiczna. LaSe-
roWe WyBieLanie ZĘBÓW. Tel. 504 620 
074. (142/nT)

Poronin
u	SICHELSKI - STOmATOLOGIA. Po-
ronin, ul. Kasprowicza 75 a (przy zako-
piance),  pn.-śr.  12-19,  czw.-pt.  9-16,  tel. 
18 20 751 51. Przyjmują: lek. stom. Adam 
Sichelski, lek. dent. Ewa Kościelniak. 
Kompleksowe i nowoczesne leczenie. 
(81/Z)

Bukowina Tatrzańska
u	BUKoWina TaTrZańSKa WierCH 
rUSińSKi 66. GABINET STOmATOLO-
GICZNY lekarz dentysta: mICHAŁ PA-
SICH, gaBineT CZynny: piątek, sobo-
ta, niedziela - kontakt tel. 784-151-943 
(259/Z)

Czarny Dunajec
u	Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. mAGDALENA FI-
T-RUTKOWSKA. Usługi stomatologicz-
ne. Ul. Kamieniec Dolny 18. gabinet jest 
otwarty w środy w godz. 13-18. rejestra-
cja tel. 609 952 778. (438/Z)

Jabłonka
u	Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. mAGDALENA FI-
T-RUTKOWSKA. Usługi stomatologicz-
ne. Ul. Sobieskiego 7 (nad pocztą). ga-
binet otwarty we wtorki, czwartki i piąt-
ki. rejestracja tel. 18 26 525 04, 609 952 
778. (207/Z)

u	CENTRUm STOmATOLOGII RO-
DZINNEj „ImPLADENT„ lek. stom. Ma-
rZeNa BOGaCZ-KlUCZ, lek. stom. WOJ-
CIeCH  KlUCZ.  Jabłonka,  ul.  Wąska  2 
(Juta).  KOMPleKSOWe  leCZeNIe  STO-
MaTOlOGICZNe  I  PrOTeTYCZNe,  IM-
PLanTy, WyBieLanie. Poniedziałek-so-
bota. 660 459 439, 606 621 014, 18 26 
528 83.(221/Z)

Zubrzyca Górna
u	Gabinet w Zubrzycy Górnej 48B 
oferuje: stomatologia zachowawcza 
i dziecięca, protetyka, chirurgia, rent-
gen. Czynne: pon.-pt. 10-20, sob. 12-16. 
Tel.: 604 519 887, 735 989 347, (12) 272 
63 55. (294/nT)

stOMAtOLOGIA 
EstEtyczNA

Zakopane
u AVO-DENTAL. A. W. jasiewicz, ul. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 97. 
(311/Z)

cHIRURGIA 
stOMAtOLOGIczNA

Zakopane
u	TATRA mED ul. Chramcówki 9, Za-
kopane. Chirurgia stomatologiczna, im-
plantologia,  tomografia  3D.  recepcja: 
530 433 433, 18 200 19 16. www. tatra-
med. pl (291/Z)
u	ImPLADENTAL - stomatologia es-
tetyczna, lek stom. KATARZYNA FU-
DALA-TĘCZA. Chirurgia, protetyka,  IM-
PLanTy, stomatologia dziecięca, TOmO-
GRAFIA 3D. Witkiewicza 1/4. Pon.-sob. 
8-20. CHirUrgiCZne USUWanie ZĘ-
BóW MĄDrOŚCI. 601 276 122. (129/Z)

Poronin
u	ImPLANTY, S3 Stomatologia, ul. Za 
Torem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. dent. 
ANDRZEj ŻEGLEŃ - specjalista perio-
dontolog. Chirurgia stomatologiczna, za-
biegi periodontologiczne, implanty. 504 
104 963 (312/Z)

Nowy Targ
u	LEK. STOm. PIOTR BUŃDA, SPE-
CjALISTA CHIRURGII STOmATOLO-
GICZNEj,  N.  Targ,  Jana  III  Sobieskiego 
15. Czynne pon.-pt., także w SoBoTĘ, 
po wcześniejszej  rejestracji  telefonicznej. 
LASEROWE WYBIELANIE ZĘBÓW. Tel. 
504 620 074. (285/nT)

IMPLANtO- 
PROtEtyKA

Zakopane
u	AVO-DENTAL, A. W. jASIEWICZ. 
Ul. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 
97, 18 20 625 40, 512 157 497. (230/Z)
u	ImPLANTY - lek. stom. PAWEŁ 
SŁOWIK, ul. Sabały 2, Zakopane. Ponie-
działek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 931, 602 
49 09 24. (249/Z)
u ImPLANTY - ImPLANTOPROTETY-
KA, lek. stom. Sebastian Sięka, ul. Sien-
kiewicza 22c, tel. 606 71 61 41. TOMOGra-
FIa 3D (281/Z)

Jabłonka
u	ImPLADENT S. C. CENTRUm STO-
mATOLOGIi RODZINNEj - ul. Wąska 2, 
Jabłonka.  KOMPUTerOWe  PlaNOWa-
NIe W PrOGraMIe SIMPlaNT IMPlaN-
TaCJa  NaTYCHMIaSTOWa,  ODBUDO-
WY  TYMCZaSOWe  Na  IMPlaNTaCH 
Do 48 goDZin. Tel. 606 621 014, 660 
459 439, 18 26 528 83.(219/Z) 

PROtEtyKA
Zakopane

u	Specjalistyczny Gabinet Stomato-
logiczny dr ZBIGNIEW RASZCZYK, So-
biczkowa Bór 57, Kościelisko. Protezy, ko-
rony, mosty porcelanowe. Pełny zakres 
usług.  Protezy  refundowane  przez  NFZ. 
602 11 93 02, 18 20 70 539. (288/Z)

ORtOdONcJA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. jASIEWICZ. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20-156-
97, 18 20-625-40, 512 157 497. (90/Z)
u	ImPLADENTAL - ORTODONCjA. 
lek.  stom. Katarzyna  Fudala-Tęcza. Wit-
kiewicza 1/4. Piątek-sobota. Apara-
ty sta³e i ruchome. Ortodoncja dzie-
ci i doros³ych. Tel. 601 276 122 (440/Z)

PERIOdONtOLOGIA
Poronin

u S3 STOmATOLOGIA, Za Torem 28 
d, 18 201 29 29, lek. dent. ANDRZEj ŻE-
GLEŃ - specjalista periodontolog, lek. 
dent. ANNA jAKUBIK. Kompleksowe le-
czenie chorób przyzębia (paradontozy), 
usuwanie kamienia poddziąsłowego, chi-
rurgiczne wydłużanie koron klinicznych. 
Zabiegi periodontologiczne. Przeszcze-
py dziąseł, pokrywanie recesji. (266/Z)

MEdycyNA 
EstEtyczNA

Zakopane
u	AVO-DENTAL. Krupówki 50, Zako-
pane, tel. 18 20 156 97. (208/Z)

OtyŁOŚĆ
Zakopane

u	PORADNIA DIETETYCZNA - mgr 
inż. ANETA ZAjĄC. indywidualny plan 
żywieniowy w zdrowiu i w chorobie (hi-
percholesterolemia, celiakia, niedoczyn-
ność  tarczycy,  itp.). Bezpłatna analiza 
składu ciała. Droga do olczy 11 c, 880 563 
097. (355/Z)
u	CENTRUm DIETETYCZNE NA-
TURHOUSE W ZAKOPANEm, UL. KO-
ŚCIUSZKI 15, ZAPRASZA NA BEZPŁAT-
NĄ KONSULTACjĘ DIETETYCZNĄ: po-
miary antropometryczne ciała, badanie 
ilości  tkanki  tłuszczowej  w  organizmie, 
wskazówki dotyczące prawidłowego ży-
wienia. 18 20 156 19. (337/Z)

Nowy Targ
u	TOP DIETETYK mgr inż. ALICjA 
GAŁKA indywidualne plany żywieniowe 
w zdrowiu i chorobie. Profesjonalne pora-
dy żywieniowe. Bezpłatna analiza składu 
ciała. nowy Targ Krzywa 14, rabka, Czarny 
Dunajec. Tel. 502 770 922. (441/Z)

ANALItyKA
Zakopane

u	ANALIZY LEKARSKIE, W³o dzi mierz 
Da nie lew ski, mgr farm., analityk klinicz-
ny. Za ko pa ne, UL. Sien Kie Wi CZa 3 B, IN-
FORmACjA TELEFONICZNA od ponie-
działku do piątku: 18 20 622-00, 601 53 
35 58. Badania pod sta wo we oraz spe cja-
li stycz ne badania diagnostyczne. (97/Z) 
u LABORATORIUm  „HORmON-
DIA” - o/Zakopane, ul. Makuszyńskiego 
1, 18 20 174 22. Poniedziałek-piątek 7.30-
12.00.  Pełny  zakres  badań  laboratoryj-
nych. Wynik możesz sprawdzić w in-
ternecie, poproś o kod dostępu. Aktu-
alne informacje zawsze na www.hor-
mondia.pl (98/Z)

REHABILItAcJA 
PO cOVId

Zakopane
u	GABINET „ŹRÓDŁO ZDROWIA”, 
ul. Stara Pardałówka 1. REHABILITACjA 
POCOVIDOWA, ortopedyczna, neurolo-
giczna.  Nowoczesna  fizykoterapia,  tera-
pia manualna, masaż leczniczy. www.zro-
dlozdrowiazakopane.pl, REjESTRACjA: 
+48 604705507 (445/Z)

REHABILItAcJA
Zakopane

u	CENTRUm REHABILITACjI SPOR-
TOWEj mgr micha³ Zarzycki, ul. Jagiel-
lońska  34.  rejestracja  telefoniczna  604 
504 966. (269/Z)
u	CENTRUm PROmOCjI ZDRO-
WIA - techniki nastawiania kręgos³u-
pa, masaże, pole magnetyczne - DA-
REK NIELESZCZUK - dyplomowany 
mistrz bioterapii i technik manualnych. 
KONSUlTaCJe  GraTIS.  Ul.  Nowotarska 
79  (przy  rondzie,  Fresh  Market,  III  pię-
tro) - 18 20 620-35, 511 044-025. (187/Z)
u	PROFESjONALNA REHABILITACjA, 
WYKWALIFIKOWANA KADRA, NO-
WOCZESNY SPRZĘT. Leczenie bólu, te-
rapia nietrzymania moczu, fala uderzenio-
wa, krioterapia, elektroterapia, tlenotera-
pia, ćwiczenia indywidualne. WOjNAR-
mED, ul. Parda³ówka 6, tel. 182019090. 
(446/Z)

Nowy Targ
u	GABINET REHABILITACjI LECZNI-
CZEj -  rehabilitacja wszystkich  schorzeń 
kręgosłupa, po urazach układu kostne-
go, po urazach układu nerwowego - nie-
DoWŁaDy, po udarach mózgu. Korekcja 
wad postawy. Możliwość wykonania za-
biegów w domu pacjenta. nowy Targ, ul. 
Gorczańska 29, 605 079 054. (97/NT)
u	Gabinet Fizjoterapii i Terapii manu-
alnej Fizjopasja mgr Paweł Kościelniak. 
Nowy Targ, ul. adama Mickiewicza 15. Ofe-
rujemy: terapia manualna, masaż,  kinezy-
terapia, rehabilitacja pourazowa i domo-
wa. Tel. 880 194 568.  Zapraszamy ser-
decznie. (314/nT)

UzALEŻNIENIA
Zakopane

u ODTRUCIE POALKOHOLOWE, OD-
WODNIENIA, NIEDOŻYWIENIA - WI-
ZYTY W DOmU PACjENTA. Lekarz 
mACIEj WÓjCIK. Kroplówki, zastrzyki, 
tabletki. TeraPia. Tel. 601 525 588, 696 
213 825. (148/Z)

Koninki
u	WYjĄTKOWO SKUTECZNY PRO-
GRAm TERAPII - Prywatne Centrum 
Terapii  Uzależnień  „KONINKI„.  DYS-
KreCJa  -  POMOC. DETOKS - ODTRU-
CIA - BADANIA. Bezpiecznie w szpita-
lu. 18 33 17 250, 18 33 19 737, www. tera-
pie. net. pl, www. pomoc. terapie. net. pl 
(92/nT)

BHP 
Nowy Targ

u	CARDIm szkolenia interaktywne z 
zakresu pierwszej pomocy, BHP i ppoż. 
Profesjonalnie i interesująco, dla osób in-
dywidualnych i grup zorganizowanych, 
pakiety szkoleń, eventy. Możliwy dojazd. 
nowy Targ/Zakopane/nowy Sącz i inne. 
Tel. 500 878 858. (313/nT)

OPIEKA
Skrzypne

u	DOm SENIORA TATRZAŃSKA jE-
SIEŃ - opieka długoterminowa, krótko-
terminowa i dzienna. Skrzypne, ul. Wier-
chowa 20. Tel. 601 364 265, www. ta-
trzanskajesien. pl (169/nT)

Maniowy
u	DOm SENIORA EDEN - komfortowe 
warunki. opieka długoterminowa, krót-
koterminowa, dzienna, pobyty rehabilita-
cyjne. Maniowy, ul. Jana Pawła II 12. Tel. 
692 999 103, www.pensjonateden.com 
(315/nT)

WEtERyNARyJNE
Zakopane

u PRZYCHODNIA WETERYNARYjNA 
„TATRAVET”, ul. Staszica 5b. Pon.-pt. 10-
18, sob. 10-14. Ze względu na epidemię 
Covid-19 prosimy o telefoniczne uma-
wianie wizyt: 18 54 277 04, 669 897 
438. www.tataravet.pl (320/Z)

eprasa.pl bee4762958

http://www.pensjonateden.com/
http://www.tataravet.pl/
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PRAcA
dam

u	Przyjmę do pracy w stolarni i przy budo-
wie domów drewnianych z Gminy Bukowina 
Tatrzańska tel. 601912296.
u	Zatrudnię RECEPCJONISTKĘ na peł-
ny etat, mała willa w centrum Zakopanego. 
Wymagany j. angielski i obsługa komputera. 
Nie wymagamy doświadczenia. Bez nocnych 
zmian. 600915362recepcja@willabor.pl
u	Przyjmę CIEŚLĘ DACHOWEGO, DEKA-
RZA, MURARZA. Praca Polska Niemcy. 608 
729 122.
u	PRZYJMĘ PRACOWNIKA DO ZAKŁA-
DU KUŚNIERSKIEGO - 888 938 181
u	Praca w Austrii dla cieśli szalunkowych, 
murarzy, elektryków, operatorów żurawia, 
dekarzy, hydraulików, spawaczy, roboty ziem-
ne .Firma Carpe Diem, nr cert 20236 tel.600 
157 147.
u	Firma INSTALATORSTWO ELEK-
TRYCZNE Kazimierz Harbut zatrudni oso-
by do pracy na stanowisku: - ELEKTRO-
MONTER, - ELEKTRYK, - OPERATOR MA-
SZYN BUDOWLANYCH (koparka, HDS 
itp.), - PROJEKTANT, - ASYSTENT PROJEK-
TANTA. Praca na terenie Podhala i okolic. Tel. 
18 265 71 83 od pn-pt 8-16. 
u	ZATRUDNIĘ ARCHITEKTA, niezbędna 
znajomość Archicada i dyspozycyjność. Tel. 
601 544 244
u	Dam pracę dla kobiety w pralni chemicz-
nej. Pralnia znajduje się w E’Leclercu, uli-
ca Składowa Nowy Targ. Praca na pełny etat, 
umowa o prace. 513604780
u	Restauracja Giewont w Kościelisku za-
trudni na stanowisko: POMOC KUCHEN-
NA, PANI SPRZĄTAJĄCA, KELNERZY. CV 
proszę przesyłać na adres: biuro@restaurant-
giewont.com informacje pod nr 506161252. 
u	Zatrudnię KIEROWCĘ KAT. T (NA 
BECZKOWÓZ). 603 656 796.
u	NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, TŁU-
MACZENIA. 50227 9748. 
u	PRACA OD ZARAZ NA STOLARNI.
PODWILK. 603503944

u	Firma przyjmie do pracy MONTE-
RA - HYDRAULIKA z doświadczeniem z pod-
łączeniami urządzeń elektrycznych. Informacje 
pod numerem telefonu 601 073 700. 
u	Zatrudnię DO POMOCY NA GOSPO-
DARSTWIE ROLNYM. 18 27 586 10.
u	PANIĄ DO PENSJONATU - POMOC 
PRZY ŚNIADANIACH, SPRZĄTANIE. Może 
być z zamieszkaniem. 728 796 709, 18 20 
110 76.
u	KARCZMA W ZAKOPANEM ZATRUD-
NI KELNERKĘ/-RA I NA ZMYWAK/POMOC 
KUCHENNĄ. Na stałe lub sezonowo - Tel. 
604 500 270
u	Potrzebny młody PRACOWNIK BU-
DOWLANY - do przyuczenia. Praca dobrze 
płatna. 791 669 932. 
u	Restauracja w Kościelisku zatrudni na 
umowę o pracę KELNERKĘ lub KELNERA. 
Warunki do omówienia na miejscu. Telefon 
kontaktowy 605 277 662. 
u	ZAJAZD ŚLEBODA w ZĘBIE ZATRUD-
NI KUCHARZA, KELNERKI I PIZZERA - 18 
20 712 52.
u	Przyjmę MAJSTRA BUDOWLANEGO. 
Praca Polska Niemcy. 608 729 122.
u	Pracę przy kostce brukowej w małej fir-
mie budowlanej. Glownie powiat suski i nowo-
tarski. 795878851. Zapraszam do kontaktu. 
795878851tomasz.budo@interia.pl-

u	KUCHARKA I POMOC - do pensjona-
tu w Białce, na okres letni. Oferujemy do-
bre wynagrodzenie, zamieszkanie gratis! 
602534193.
u	CUKIERNIA W ZAKOPANEM ZA-
TRUDNI EKSPEDIENTKĘ. Tel. 604 102 804, 
602 285 793.
u	Przyjmę UCZNIA NA PRAKTYKĘ W 
ZAWODZIE PIEKARZ - Raba Wyżna. 602 
151 357, 881 933 550.
u	PRZYJMĘ PRACOWNIKA NA DACHY. 
781 496 494
u	Księstwo Góralskie poszukuje pracowni-
ków na stanowiska: manager, kucharz, cukier-
nik, kelner, barman, sushi man. Szukamy ludzi 
młodych, pozytywnie nastawionych do pracy i 
życia. Oferujemy stałą prace oraz pewne wy-
nagrodzenie. 602111144 rekrutacja@ksie-
stwogoralskie.pl

u	Firma budowlana AND-BUD zatrud-
ni pracowników: ZBROJARZ, CIEŚLA, MU-
RARZ oraz PRACOWNIKÓW DO WY-
KOŃCZENIA WNĘTRZ. Praca cały rok. 502 
225 707.
u	Firma transportowa zatrudni kierowców 
na trasy międzynarodowe wymagania prawo-
jazdy C+E mile widziane doświadczenie . Moż-
liwość też przyuczenia do zawodu. Jazda w 
kółkach. 504230930hyrczyk1@op.pl
u	GABINET STOMATOLOGICZNY w Za-
kopanem zatrudni ASYSTENTKĘ/HIGIENIST-
KĘ STOMATOLOGICZNĄ/PIELĘGNIAR-
KĘ - 601529277.
u	TD System sp. z o. o. zatrudni pracownika 
na stanowisko: kontroler/ka parkingu w Zako-
panem. Zainteresowane osoby proszę o kon-
takt pod numerem telefonu: 33 400 00 14 lub 
przesłanie zgłoszenia drogą elektroniczną: re-
krutacja@tdsystem.com.pl.
u	Piekarnia w Gronkowie przyjmie od za-
raz PIEKARZA. Praca stała w dzień. 18 26 
560 90.
u	Obiekt noclegowy poszukuje osoby do 
dorywczych prac gospodarczych. Segregacja, 
koszenie trawnika, zamiatanie, odśnieżanie itp. 
Rozliczenie godzinowe. 508575858
u	Kierowca CE w ruchu międzynarodo-
wym, wysokie wynagrodzenie , wiecej infor-
macji telefonicznie 603 792 895.
u	Zatrudnię KIEROWCĘ KAT. C. 603 656 
796.

szukam
u	POSPRZĄTAM. 694 830 383.
u	POSPRZĄTAM, ZAOPIEKUJĘ SIĘ STAR-
SZĄ OSOBĄ. 796 358 958.

BIzNEs
u	AGENCJA OCHRONY OSÓB I MIE-
NIA „KUGUAR” Security Waldemar Woj-
towicz - ochrona fizyczna obiektów i osób, 
monitoring, konwoje (koncesja MSWiA nr 
L0011/00) usługi detektywistyczne (koncesja 
K3/00). 600 345 007 

POŻyczKI
u	PROVIDENT - ZAKOPA-
NE - 602468953. 
u	PROVIDENT. 609 820 345. 

BIURA RAcHUNKOWE
u	BIURO RACHUNKOWE - DORADZ-
TWO PRAWNE - PEŁNY ZAKRES ORAZ 
SZKOLENIA BHP I PPOŻ - PROFESJO-
NALNIE - PRZYSTĘPNE CENY - UL. STO-
LARCZYKA blok 8, mieszkania 29 (parter) 
-182000678, 501515342. 

NIERUcHOMOŚcI
pośrednictwo

u	DOMATOR - BIURO NIERUCHOMO-
ŚCI - Zakopane. 665105040, www.domator-
nieruchomosci.pl 
u	PERFECT NIERUCHOMOŚCI ul. Ko-
ściuszki 8 Zakopane, tel. 600820576, 
886896759 www.perfect-nieruchomosci.pl 
u	APARTHOST.PL BIURO NIERUCHO-
MOŚCI. WYNAJEM APARTAMENTÓW, 
SPRZEDAŻ. Tel. 728898861.
u	VISITZAKOPANE.PL - NIERUCHOMO-
ŚCI, SPRZEDAŻ, WYNAJEM. Ul. Zwierzy-
niecka 31, Z-ne, tel. 600494949. 
u	BESTATE Nieruchomości Zakopane 
Wielka Krokiew-Czecha 1. www.bestate.com.
pl/zakopane + 48 506131463
u	PANORAMA Nieruchomości Zakopane, 
ul. Zamoyskiego 20a. tel.504 331 188, Zapra-
szamy do współpracy. 
u	NIERUCHOMOŚCI „ZOFIA” ZAKO-
PANE. tel. 18 20 68 615, RABKA - ZDRÓJ. 
tel. 18 26 79 122, www.zofianieruchomosci.
com.pl
u	TATRA-DOM Nieruchomości Pośrednic-
two, Zarządzanie. tel. 502 350 981, 602 23 
94 84 Zakopane, Sienkiewicza 20. www.tatra-
dom.pl Tel. 
u	WYCENA SPRZEDAŻ NIERUCHOMO-
ŚCI RZECZOZNAWCA MAREK SUCHO-
DÓŁ www.suchodol.com 501 614 182 Tel. 
u	Biuro Nieruchomości TRZY KORO-
NY - Monika Mastalska, licencja nr6224, 
SZCZAWNICA, Główna 28, Galeria Cen-
trum II p. 182622708, 607282401, www.nie-
ruchomości.018.pl, e-mail: biuro@nierucho-
mości.018.pl 
u	RE/MAX DUO – MIĘDZYNARODO-
WE BIURO NIERUCHOMOŚCI. ZAKOPA-
NE 182073773, NOWY TARG, RABKA-
ZDRÓJ, KROŚCIENKO 182755541, www.
remax-polska.pl/duo
u	CHATA POD TATRAMI - nieruchomo-
ści, Zakopane, Gimnazjalna 1 pok. 205 (Dom 
Rzemiosła), 606 701 770, 660 503 770, 
www.nieruchomoscizakopane.com.pl 
u	VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZAKOPA-
NE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 600223020, 
609999989 www.vega.biz.pl 
u	PROFESJONALNE ADMINISTROWA-
NIE/ZARZĄDZANIE NIERUCHOMOŚCIA-
MI - licencja TATRA-DOMUS Hubicki Oskar. 
Kilkunastoletnie doświadczenie. oskarhubic-
ki@tatra-domus.com, tel. 889189154 

wynajem
u	WYNAJMĘ MIESZKANIE W RATUŁO-
WIE. TEL. 669 032 615 
u	POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA DOMU, 
SEGMENTU LUB DUŻEGO MIESZKANIA 
W ZAKOPANEM LUB KOŚCIELISKU. 732 
688 550

u	POKÓJ NA DŁUŻEJ - 600 006 442.
u	Do wynajęcia MIESZKANIE dla 1,2 osób 
oraz w suterynie 2-pokojowe, WAKSMUND. 
515503494, 182653977.
u	DO WYNAJĘCIA MIESZKA-
NIE - 182012059. 
u	Do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią + łazien-
ka. Wieś Sieniawa. 692 180 294

kupno
u	Pilnie poszukuję KOMFORTOWEGO 
apartamentu w centrum ok 50-60 m2, tel. 
791 353 569 
u	SKUPUJEMY NIERUCHOMOŚCI W ZA-
KOPANEM I OKOLICACH ZA GOTÓW-
KĘ - 728898861. 
u	MIESZKANIE 607677710. 

sprzedaż
u	ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOWLA-
NA 1200m2, cena 670000zł. DOMATOR. 
665105040
u	ZAKOPANE - PENSJONAT blisko cen-
trum. DOMATOR 665 105 040 

u	SEGMENT 160 m2 - Grupa Visit 664 
304 141
u	Sprzedam DOM - 794 987 890.
u	DZIAŁKA BUDOWLANA 10.55 ar, z 
WZ - N. Targ, oś. Buflak. 504 961 454.
u	Zakopane - CENTRUM NOWE APARTA-
MENTY Z GARAŻEM PODZIEMNYM. DO-
MATOR 665105040 
u	DZIAŁKA BUDOWLANA 2309 m2, Ko-
koszków. 350 zł/m2. 609 600 544.
u	PENSJONAT w Kościelisku. 697 410 
255.
u	KNURÓW - POLE 62 ary (w tym 10 
arów lasu) - „Jelenia Góra” oraz LAS 68 
arów - „Rąbanisko”. 18 27 517 57.

tURystyKA  
I WyPOczyNEK

u	WCZASY DLA SENIORA - Krynica Mor-
ska - 8 dni od 799 zł/os., Stegna - 8 dni od 749 
zł/os. tel: 534244044, (22)8349529

ANtyKI
u	ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Zakopane, 
Krupówki 46. tel. 601 464 133 

sPRzEdAŻ
budowlane

u	Wykończenia wnętrz rygips, gładzie, ma-
lowanie, flizy pod tz. klucz.

u	Deski modrzewiowe suche - 32 mm oraz 
50 mm Kościelisko. 510701699
u	DRZWI ZEWNĘTRZNE DREW-
NIANE PÓŁOKRĄGŁE, KOMPLET-
NE - 1.7x2.1.5m - 2 szt. DRZWI PROSTE 
2.3x1.5m - 2 szt. 601 707 235.
u	TARCICA SUCHA: MODRZEW, SO-
SNA, ŚWIERK 698 125 795 
u	KROKWIE SUCHE 8cm. 793 876 176
u	STEMPLE, OPAŁ BUK, ŚWIERK. 784 
137 761 

tv,agd,komputery
u	INSTALACJE TV SAT DVB-T, MONITO-
RING. 505451211.
u	SERWIS KOMPUTERÓW, LAPTO-
PÓW I KONSOL - TANIO I PROFESJONAL-
NIE - 505451211.
u	TELEWIZJA: SATELITARNA/NAZIEM-
NA, TELEWIZORY, INTERNET, KAMERY, 
PRĄD. SPRZEDAŻ, MONTAŻ, SERWIS IN-
STALACJE INDYWIDUALNE i ZBIORCZE. 
Tel: 603 055 556, 18 207 42 27 

maszyny, narzędzia
u	SILNIK URSUS 360 - 664 653 230.

u	FERGUSSON 255 Z KABINĄ. 
607594498.
u	SAMOZBIERAJĄCA MENGELE + PRZY-
CZEPA 1-OSIOWA. 511 557 907.
u	BECZKOWÓZ NA GNOJOWICĘ, stan 
b. dobry, cena do uzgodnienia. 534 655 802.
u	SPRZEDAM ZBIERAK, DMUCHAWĘ. 
796 805 194
u	PŁUG DO ORANIA górski 4-skibowy, 
PRZYCZEPA SAMOZBIERAJĄCA Z NAPĘ-
DEM DO 60-TKI - Tel. 606 200 818.
u	SILNIKI ELEKTRYCZNE od 1 do 11kw. 
501 673 728.
u	OGRABIARKA TAŚMOWA. 788 844 
048, 18 26 431 92.
u	CIĄGNIK WŁADIMIR 25 cena do uzgod-
nienia. 18 26 576 94  
u	STOŁOWA MASZYNA DO SZYCIA 
ŁUCZNIK, BETONIARKA MAŁA, SILNIK 
JEDNOFAZOWY 1,1 KW - 604 771 316
u	SADZARKA, OBORYWACZ Z SIEKA-
CZEM, PRZYCZEPA NA KROWY. 18 28 
564 54.
u	PRZYCZEPY, SIEWNIK, BECZKOWÓZ, 
ROZRZUTNIKI, PŁUGI, PRZEWRACARKI, 
WCIĄGARKA, SIECZKARNIA, GRABIARKI, 
KOSIARKI, KOPACZKI. 18 33 16 158.

różne
u	STARE SKRZYPCE I AKORDEON TA-
NIO. 511 918 801 
u	Sprzedam NOWE KILIMY RĘCZNIE 
TKANE (z owczej wełny). Wzory: jarzębina 
i parzenica (60/80), krokusy. GOBELIN - pej-
zaż zimowy - (145/80). TORBY JUHASKIE. 
CHODNIKI TKANE NA KROŚNIE. Tel. 793 
887 893 
u	Sprzedam KISZONKĘ W BALACH. 18 
28 570 26 
u	DREWNO KOMINKOWE. 501 577 
105. 
u	OPAŁ BUK. 609 053 978 
u	GILOTYNA INTROLIGATORSKA, 
STÓŁ I ALUMINIOWE RAMY DO SITO-
DRUKU, FARBY DRUKARSKIE, 3 ZGRZE-
WARKI PROFESJONALNE DO FOLII - 604 
771 316.
u	BALE - SIANO SUCHE, SŁOMA, KI-
SZONKA. 505 548 459.
u	PSZENICA, ZBOŻE ŚRUTOWANE, 
OWIES, ZIEMNIAKI JADALNE, ZIEMNIAKI 
ODPADOWE - OD ROLNIKA. 517 752 815.
u	OPAŁ - ŚWIERK SUCHY. 609 927 174.
u	PAWILON HANDLOWY SZCZĘKI, 
PRZYCZEPA TURYSTYCZNA NAMIOTO-
WA I PRZYCZEPA TOWAROWA - 604 771 
316
u	JAJKA WIEJSKIE. 888 341 556.
u	KAWAŁKI SKÓR. 530955936. 
u	WYPRZEDAŻ INSTRUMENTÓW MU-
ZYCZNYCH nowych i używanych: PIA-
NINA - białe i jasny orzech, FORTEPIANY, 
AKORDEONY klawiszowe i guzikowe gryf B, 
KEYBOARD. 531 402 576.
u	SIANO W BALACH. 793 602 665  

zwierzęta
u	ŚWINIE własnego chowu waga 130 kg. 18 
26 54 320.
u	Krowa białoczerwona, cielna, 9 miesięcy, 
drugie ciele. 727 712 567 
u	KUPIĘ TYGODNIOWE CIELĘ POD 
KROWĘ - 784 140 359.
u PROSIĘTA rasy PZP i PIETRAIN typowo 
MIĘSNE. 538 853 926. 
u	Sprzedam 13 OWIEC, 12 JAGNIĄT - 664 
653 230.
u	CIELAK 2-miesięczny. 512 115 333.
u	BARAN  1-roczny. 18 26 42 491

KUPNO
u	Kupię chustki tybetowe tureckie, ze złotą 
nitką, dalinki, barankule. 573321730
u	Kupię PRZYCZEPY ZBIERAJĄCE do re-
montu. 608 575 923

MOtORyzAcJA
kupno

u	Skup samochodów całych i rozbitych.Do-
jazd do klienta. 880084653msauto@onet.pl

u	Kupię każdą TOYOTĘ. 531-666-333.
u	Kupię drewno okrągłe. 692994094

u	Kupię KAŻDY SAMOCHÓD, stan obo-
jętny. DOBRZE ZAPŁACĘ. 504012602. 
u	Kupie każdą Toyote i Mercedesa.Dojazd 
do klienta. 516159309msauto@onet.pl

22Zapraszamy do biur og³oszeń:

ZAKOPANE, ul. Krupówki 54 
NOWY TARG, Rynek 11

ogŁoSZenia DroBne

Do wynajęcia 

lokal 
użytkowo-hanDlowy

o powierzchni ok. 180m2 
i wys. 3,5m. 

Zakopiańskie Centrum handlowe, 
ul. Skibówki 4c.

W przyszłości możliwość powiększenia. 
Wszystkie media i światłowód.

tel. 506 019 014
tel. 509 796 566

SKUP ZŁOMU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPrzeDaŻ czĘści 
UżyWANyCH
Tel. 18 26 637 50

złomowanie 
POJAZDÓW

WŁASNy TRANSPORT 

STUDNIE  
GŁęBINOWE
system szwedzki, w 1 dzień

moŻliwość Projektów

PomPy ciePła

oDwierty  
DO 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

CV prosimy kierować na adres: 
administracja@bania.pl  tel. 18 26 12 489

Hotel Bania Thermal & Ski 
w Białce Tatrzańskiej zatrudni:

l		KELNERA
l		BARMANA
l		POKOJOWĄ
l		KIEROWNIKA PRALNI
l		PRACOWNIKA 

PRALNI
l		HOLOWĄ
l	FIZJOTERAPEUTę

SKUP I SPRZEDAż
MASZyN BUDOWLANyCH 

I SAMOCHODÓW CIężAROWyCH 

W naszej ofercie dostępne: 
l	koparko-ładowarki 
l	koparki kołowe / gąsienicowe / 

przeładunkowe
l	ładowarki kołowe / 

teleskopowe 
l	HDS
l	wywrotki 
l	ramy BDF
l	chłodnie 
l	naczepy chłodnie, wywrotki, 

plandeki, niskopodwoziowe
l	przyczepy ciężarowe 
l	zabudowy BDF
  i wiele innych maszyn 

150 maszyn i pojazdów 
dostępnych na placu! 

www.ciezarowki.pl

ul. Karola Łowińskiego 11b  
31-752 Kraków

tel. +48 660 123 125 
 +48 606 123 425 
fax: +48 12 397 10 51

Sprzedam dwa 

DOMKI REKREACyJNE 

Witów Baligówka
700 m od Doliny Chochołowskiej

Tel. 692 245 166

SKUP 
AUT

SPrzeDaŻ czĘści

NAJLEPSZE CENy

Nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738

Kompleks Wypoczynkowy  

LIMBA
w Poroninie k. Zakopanego

zatrudni OD ZARAZ 
osoby do pracy, z doświadczeniem.

Zakres prac:
l	SPRZĄTANIE POKOI
l	POMOC NA KUCHNI
l	OBSŁUGA SALI
l	SPRZĄTANIE OBIEKTU

Na miejscu zapewniamy darmowy 
nocleg oraz darmowe wyżywienie.

Osoby zainteresowane prosimy 
o kontakt telefoniczny pod numerem: 

723 055 105

K U P I ę 
K A ż D Ą 
TOyOTę
531 666 333

OLEJ OPAŁOWy
OLEJ NAPędOWy

PORONIN  
ul. Kasprowicza 28

7.00-17.00

  tel./fax:  18 207 4845
  18 207 4224

eprasa.pl bee4762958
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ŁadowarkI
teleskopowe JCB

7-17m, 2015-2018 r.
duży wybór

www.ciezarowki.pl
Tel. 660 123 125, 606 123 425

ogŁoSZenia DroBne

u	Kupię MERCEDESY-Kaczka, Sprinter, 
190. 531 666 333.
u	SKUP SAMOCHODÓW, PŁACĘ LEPIEJ 
OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 600225631.

u	HYUNDAI ATOS - kupię każdego, stan 
obojętny. Gotówka. 531 666 333
u	KUPIĘ KAŻDY SAMOCHÓD, TAKŻE 
DO POPRAWEK LAKIERNICZYCH, PŁACĘ 
NAJLEPIEJ. TYLKO ZADZWOŃ A ZOBA-
CZYSZ! 510 816 342. 

części
u	POKROWCE, AKCESORIA, DYWANI-
KI, ODZIEŻ ROBOCZA, OBUWIE. NOWY 
TARG, PLAC EVRY 10, K/BIEDRONKI. 
182666992. 

sprzedaż
u	VW , 3-drzwiowy, pilnie. 531 402 576.
u	OPEL VIVARO 2003, 1.9D, stan b. dobry, 
140.000 km. 531 001 608.
u	NOWO OTWARTY KOMIS SAMO-
CHODOWY - Nowy Targ Zakopianka obok 
Opla. 516 671 700.

u	VW GOLF V, 1.6 benzyna + gaz, 2008, 
stan dobry, cena do uzgodnienia. 534 655 
802.
u	Sprzedam HONDA SFX50 SKUTER. 669 
824 067  

RÓŻNE
u	OBWOŹNY SKUP ZŁOMU - dojazd do 
klienta. 536269912. 
u	WRÓŻĘ z kart, DORADZAM. 601 642 
643.  

MAtRyMONIALNE
u	PAN POZNA PANIĄ MATRYMONIAL-
NIE- TOWARZYSKO. 577 368 850  
u	SZUKAM PRZYJACIÓŁKI. 608 191 572. 

UsŁUGI
budowlane

u	FLIZOWANIE - PROFESJONALNE - 781 
652 157.
u	SCHODY I DRZWI DREWNIANE, pro-
dukcja i montaż. 605 20 70 43.
u	CIEŚLA, BLACHARZ, BUDOWA DO-
MÓW OD PODSTAW. 516 563 400
u	SCHODY, PARAPETY - GRANITOWE, 
MARMUROWE, PRACE KAMIENIARSKIE. 
882080371.
u	Usługi remontowo-budowlane faktury 
VAT. 602 839 607

u	FOTOWOLTAIKA. 602 644 573.
u	MEBLE KUCHENNE, SZAFY NA WY-
MIAR. 605 20 70 43. 
u	BUDOWA DOMÓW SZKIELETO-
WYCH, KOMPLKSOWE WYKOŃCZENIA 
WNĘTRZ, SZPACHLOWANIE, MALOWA-
NIE, FLIZY, ADPTACJA PODDASZY itp. 698 
190 555. 

u	TYNKI MASZYNOWE CEM.-
WAPIENNE, GIPSOWE. Profesjonalne wyko-
nanie. Atrakcyjna cena. 669 790 376 
u	Docieplanie Budynków CELULOZĄ. 
kom. 693452226
u	TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJNE 
NA PIASKU KWARCOWYM, WYLEWKI 
MASZYNOWE, 507581818.
u	POGOTOWIE HYDRAULICZNE. 
505994377
u	MALOWANIE DACHÓW, ELEWA-
CJI. Wieloletnia praktyka, dobór materiałów. 
338730601, 602882325 www.maluty.com.pl
u	TYNKI MASZYNOWE tanio i solidnie, 
zacieranie mechaniczne, technika silosowa. 
Realizujemy małe i duże obiekty 18 26 550 
39, 503 532 680.
u	TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO 
KWARCU, POD MALOWANIE - ATRAK-
CYJNA CENA, WYLEWKI MASZYNOWE. 
665719051. 
u	Tapety natryskowe - trwałe malowanie 
na lata. Bogata gama kolorów, struktur. 504 
286 272

u	MALOWANIE DACHÓW METODĄ 
NATRYSKOWA. 505203257.
u	HYDRAULIK - 663338954.
u	HYDRAULIK, INSTALACJE CO, POMPY 
CIEPŁA. 516 796 321.
u	OCIEPLANIE DOMÓW na materiałach 
wysokiej jakości. 787 479 002. 
u	HYDRAULIK - 600 746 243.
u	DACHY - malowanie, mycie, renowacja. 
693340356
u	FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATE-
RIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. ATRAKCYJ-
NE CENY. 507581818 
u	REMONTY, WYKOŃCZENIA. 882 080 
371.
u	Tynki maszynowe 500 290 144.
u	REMONTY wykończenia od A do Z do-
świadczeni fachowcy. 602839607
u	ŁAZIENKI kompleksowo. 796 544 016.
u	OGRODZENIA, www.hajdukowie.pl. 
692 069 284. 
u	TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE, CE-
MENTOWO-GIPSOWO-WAPIENNE, TRA-
DYCYJNE. ZACIERANIE MECHANICZNE. 
513 851 780, 18 26 598 80.  
u	OFERUJEMY ROZBIÓRKI STODÓŁ, 
WIAT, DARMOWĄ WYMIANĘ DESEK NA 
STODOŁACH, SKUP STARYCH DESEK. Tel. 
600188923.
u	WYLEWKI MASZYNOWE tanio i solid-
nie. 18 26 550 39, 503 532 680. 
u	POKRYCIA DACHOWE, RYNNY, OB-
RÓBKI, PODBITKI, MALOWANIE DA-
CHÓW, WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, FA-
SADY, ELEWACJE, OCIEPLENIA, KOMINY, 
MONTAŻ OKIEN DACHOWYCH. 531 001 
608.
u	PARKIETY, UKŁADANIE, CYKLINOWA-
NIE BEZPYŁOWE - NOWOCZESNYMI MA-
SZYNAMI. MONTAŻ PODŁÓG: deski, pa-
nele. P.Bogacz, Zakopane. 18 20-160 09, 602 
138 575. 

u	TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE 886 
381 794 
u	CYKLINOWANIE BEZPYŁOWE - PAR-
KIETY, PANELE. Tanio! 691 381 758, www.
parkietbatko.pl  
u KAMIENIARSTWO, ELEWACJE, OGRO-
DZENIA - WSZYSTKO Z KAMIENIA. 509 
169 590. 
u	MALOWANIE DACHÓW. 10 lat gwaran-
cji. 10 lat doświadczenia. 505203257.
u	ZŁOTA RĄCZKA - USŁUGI ELEK-
TRYCZNE, HYDRAULICZNE. 797 760 553.
u	ŁAZIENKI płytki instalacje nowoczesne 
rozwiązania. 602839607
u	ŁAZIENKI PŁYTKI do 120 cm, LINIO-
WY ODPŁYW, STÓŁ Z PŁYTEK. tel. 511 
299 935 
u	Płytki gładzie malowanie panele prace re-
montowe. 602839607
u	MALOWANIE DACHÓW na tere-
nie Zakopanego i Podhala. Wycena gratis. 
505203257.
u	ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.
u	TYNKI TRADYCYJNE RĘCZNE ZACIE-
RANE PIASKIEM KWARCOWYM. Długolet-
nie doświadczenie. 696 688 324. 
u	Poddasza adaptacja na apartamenty. 
602839607

inne
u	Zakład kamieniarski - NAGROBKI od 
2.500 zł. DOPISY NAZWISK DO TABLIC. 
REMONTY NAGROBKÓW I GROBOWCY. 
724 627 733. 
u	Lastryko Odnawianie. 516747535www.
nagrobek.info

u	CZYSZCZENIE DYWANÓW I TAPICE-
REK. 694 830 383.
u	HUGON - SERWIS PILAREK SPALINO-
WYCH I MASZYN OGRODNICZYCH. Pro-
fesjonalne i indywidualne podejście. Tylko or-
ginalne części, szeroki wybór akcesoriów, 
krótkie terminy napraw. Nowy Targ, ul. Ki-
lińskiego 12, obok Dekady. Tel. 182666946. 
u	ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW PRZED 
SZKODNIKAMI zgodnie z założeniami GMP, 
GHP, HACCP. 18 20 63 868 w.21, 602 229 
658

u	Specjalistyczny ZAKŁAD ZWALCZANIA 
OWADÓW I GRYZONI. 18 20 63 868 w.21, 
602 229658 
u	WYCINKA, PRZYCINKA DRZEW W 
TRUDNYCH WARUNKACH - 691 317 098.

tŁUMAczENIA
u	TŁUMACZENIA RABKA. CH MAŁGO-
SIA. 606504790
u	TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE WSZYST-
KIE JĘZYKI - M. WAGNER. N. Targ, Rynek 11. 
182661033, 502279748. 
u	TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA NIE-
MIECKIEGO - mgr Magdalena Rysula. Zakopa-
ne, Pod Lipkami 10. tel. 18 20 17 239, 602 
632 368.

l	gaz grzewczy propan
l	olej opałowy
l	paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l	odbiór odpadów:
 - koMUNaLNYCH
 - w koSZaCH o PoJ.
   od 120 do 1100 l
 - BUdowLaNYCH
 - PorEMoNTowYCH
 - INNYCH

l	wYNaJEM koNTENErÓw
 od 7 m3 do 40 m3

l	wywóz nieczystości
 płynnych

l	oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

szyBKO
tANIO

BEzPIEczNIE

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

TYNkI  
MaSZYNowE

doCIEPLaNIE  
STYroPIaNEM

SoLIdNE  
wYkoNaNIE

606 433 864

GaBINET 
SToMaToLoGICZNY

- MEdYCYNa  
ESTETYCZNa 

- SToMaToLoGIa  
ESTETYCZNa

lek. stom. 
Justyna kędzierska

ul. Chyców Potok 26  
(CH „Szymonek), Zakopane

tel. 506 36 58 56

oLEJ oPaŁowY
ekoterm plus

PaLIwa orLEN
NowY TarG
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

ZakoPaNE
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

Studnie

Głębinowe

Od projektu
do realizacji

604 907 204

510 018 800

Brak wody
zero kosztów

Pompy Ciepła

R
EK

L
A

M
A

eprasa.pl bee4762958

http://www.ciezarowki.pl/
http://www.maluty.com.pl/
http://www.hajdukowie.pl/
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Po drugim umorzeniu sprawy przez 
zakopiańską prokuraturę rodzina wystą-
piła do Prokuratury Okręgowej w No-
wym Sączu o objęcie nadzorem umo-
rzonego śledztwa. Sprawa po raz trze-
ci wróciła do Zakopanego, o ekspertyzę 
poproszono kolejnych biegłych. - Szpi-
tal zaproponował nam odszkodowanie 
w wysokości 8 tys. zł, pod warunkiem 
że się zrzekniemy innych roszczeń. 
Przyznał się tylko do tego, że nie wy-
konał badania EKG - twierdzi kobie-
ta. - Nie zgodziliśmy się na taką ugo-
dę, dalej nie odpuszczamy, choć nasza 
wiara w sprawiedliwość maleje z każ-
dym dniem - dodaje Katarzyna Staszel. 

Włos od śmierci
O sprawie Sylwii Staszel z Nowe-

go Bystrego pisaliśmy już kilkakrotnie. 
21-latka trafiła do zakopiańskiego szpi-
tala w marcu 2017 r. z ostrymi bólami 
brzucha w okolicy pępka, z promienio-
waniem do prawej strony. Gdy o 3 nad 
ranem przyjechali na Szpitalny Oddział 
Ratunkowy, w poczekalni nie było żad-
nych pacjentów. Mimo to bardzo dłu-
go musieli czekać na to, by dziewczy-
ną zajęła się lekarka, mimo że 21-latka 
z bólu była prawie nieprzytomna. Le-
karka miała pojawić się dopiero po kil-
kakrotnej interwencji ojca dziewczy-
ny. - Gdy przyszła, wyglądała na zaspa-
ną i była zła. W gabinecie zrobiła wy-
wiad z Sylwią. Naciskała na jej brzuch, 
kazała pobrać krew do badania i zaleci-
ła kroplówkę - opowiadała nam wtedy 
matka. Pielęgniarce kazała przywieźć 
córkę na salę chorych i już się nie poja-
wiła. Rodzice wyjechali ze szpitala ok. 
4 nad ranem. O godz. 7 byli z powrotem. 
Dowiedzieli się w rejestracji, że córka 
jest do wypisu, ale że muszą się jesz-
cze skontaktować z lekarzem. Na dyżu-
rze był już ktoś inny. Lekarz potwier-
dził, że Sylwia jest do wypisu. Okazało 
się jednak, że nikt z lekarzy nie zagląd-
nął do córki. Nad ranem była tylko pie-
lęgniarka odłączyć kroplówkę. Po kro-
plówce ból się zmniejszył, ale nie ustał 
zupełnie. O godz. 10 córka dostała wy-
pis. Lekarz na pytanie matki, skąd taki 
silny ból, odpowiedział, że to wrzody 
albo kamica. Wypisał receptę z lekar-

stwami na wrzody. Zalecił też, by w cią-
gu 7 dni udać się do lekarza pierwsze-
go kontaktu i wziąć od niego skierowa-
nie do chirurga, a także zrobić USG. 
W domu Sylwię po kroplówce z leka-
mi przeciwbólowymi bolało mniej, ale 
nie mogła chodzić. Rodzice byli prze-
konani, że powodem dolegliwości - jak 
zasugerował lekarz - są wrzody. W ko-
lejnym dniu, w niedzielę zaczęła jed-
nak gorączkować. Ból nadal nie ustawał. 
W poniedziałek rodzice, zgodnie z za-
leceniami otrzymanymi przy wypisie, 
zawieźli Sylwię do lekarza pierwszego 
kontaktu w Ratułowie. Lekarz powie-
dział, że to nie są wrzody, że podejrze-
wa wyrostek, i dał skierowanie do chi-
rurga w Czarnym Dunajcu z zaznacze-
niem „pilne”. Tu okazało się, że to rze-
czywiście wyrostek, w dodatku rozla-
ny. Chirurg natychmiast kazał jechać do 
szpitala. Dziewczyna trafiła na stół ope-
racyjny. Sylwia miała zgorzelinowe za-
palenie wyrostka robaczkowego, ropne 
zapalnie otrzewnej, ropnie międzypę-
tlowe. Jej życie wisiało na włosku. Nie-
wiele brakowało, by doszło do zakaże-
nia całego organizmu.

Rodzice 21-latki mieli pretensje 
o to, że choć córce pobrano w szpitalu 
krew, lekarka nie zauważyła, że Sylwia 
ma stan zapalny. O to, że nie poprosiła 
o konsultację chirurga, nie zleciła wy-
konania USG. Nie mogli pogodzić się 
z tym, że kolejny lekarz nie zlecił po-
zostawienia córki w szpitalu. Zapalenie 
otrzewnej ma swoje konsekwencje dla 
zdrowia do końca życia. O popełnieniu 
przestępstwa zawiadomili prokuraturę. 

Szpital mataczy, 
prokuratura umarza

W październiku 2017 r. Prokuratu-
ra Rejonowa w Zakopanem, opierając 
się na wnioskach opinii biegłych leka-
rzy z Katedry i Zakładu Medycyny Są-
dowej Collegium Medicum Uniwersy-
tetu Jagiellońskiego w Krakowie, umo-
rzyła śledztwo po raz pierwszy. Rodzina 
złożyła zażalenie na to postanowienie. 
W marcu 2018 r. Sąd Rejonowy w Zako-
panem uchylił pierwsze postanowienie 
o umorzeniu śledztwa. W maju przesłu-
chano świadków w sprawie, w tym le-
karzy. Pełnomocnik pokrzywdzonej zło-
żył pytania do biegłych z UJ. Tymcza-
sem w lipcu prokuratura po raz drugi 
postanowiła umorzyć śledztwo.

Zdaniem rodziny decyzja o umo-
rzeniu sprawy była przedwczesna, bo 
prokuratura nie dysponowała wtedy 
jeszcze wszystkimi materiałami, dlate-
go zwróciła się do Prokuratury Okręgo-
wej w Nowym Sączu o objęcie nadzo-
rem umorzonego śledztwa. Sprawa po 
raz trzeci wróciła do Zakopanego. Ko-
lejni biegli, tym razem ze Szczecina, zo-
stali poproszeni o ekspertyzę.

- Miałam nawet problemy, żeby 
otrzymać dokumentację  medyczną 
z SOR-u w Zakopanem, dotyczącą po-
bytu Sylwii w szpitalu - wspomina Ka-
tarzyna Staszel. - Na początku nie wie-
działam nawet, że mamy takie prawo. 
Dopiero po wyroku prawomocnym po-
szłam do administracji szpitala z proś-
bą o wydanie dokumentów. Usłysza-
łam, że jak mamy kartę informacyjną 
z SOR-u, to już nic więcej nie może-
my dostać - opowiada. Zatelefonowa-
ła wtedy do Rzecznika Praw Pacjenta 
w Warszawie i od niego dowiedziała się, 
że ma prawo do całości dokumentacji. 
Zgodnie z jego radą napisała więc ofi-
cjalne pismo do dyrekcji szpitala z proś-
bą o wydanie pełnej dokumentacji. Do-
piero wtedy otrzymała całość dokumen-
tacji i przeprosiny.

Podczas analizy dokumentacji 
okazało się, że treść karty informacyj-
nej otrzymanej przy wypisie jest inna 
od treści dokumentacji, która została 
w szpitalu. I tak np. w karcie była infor-
macja o zastosowaniu wobec pacjentki 
leku Ranic, tymczasem w dokumenta-
cji szpitalnej takiej informacji nie było. 
Wtedy też rodzina zauważyła, że w do-
kumentacji szpitalnej jest badanie, któ-
rego córce nie wykonano. - Chodziło 
o elektrokardiografię (EKG). Była też 
informacja o dwukrotnie wykonanej far-
makoterapii dożylnej, a była tylko jed-
na - wymienia pani Katarzyna. Wtedy 
rodzina poinformowała o tym proku-
raturę, Narodowy Fundusz Zdrowia, 
a także Rzecznika Praw Pacjenta.

Ewidentna wina lekarza
Po publikacjach w Tygodniku Pod-

halańskim na ten temat postępowanie 
wyjaśniające wszczęła także Okręgo-
wa Izba Lekarska w Krakowie. - Spra-
wa u nas zakończyła się przedstawie-
niem zarzutów lekarzowi i skierowa-
niem sprawy do Okręgowego Sądu Le-

karskiego, gdzie jeszcze się toczy - in-
formuje Anna Kot, rzecznik OIL. 

Sprawą zajął się także Rzecznik 
Praw Pacjenta, który po przeprowa-
dzeniu postępowania wyjaśniającego 
stwierdził naruszenie prawa pacjentki 
do świadczeń zdrowotnych oraz do do-
kumentacji medycznej. Nie tylko prze-
analizował dokumentację, skorzystał 
także z opinii dr n. med. Aleksandry 
Załustowicz, konsultanta wojewódzkie-
go w dziedzinie medycyny ratunkowej. 

Prokuratura czeka
Jak dowiadujemy się w zako-

piańskiej prokuraturze, sprawa o nie-
umyślne spowodowanie zagrożenia ży-
cia przez lekarza szpitala powiatowe-
go została umorzona. - Dotychczaso-
we opinie biegłych nie pozwoliły na 
inną decyzję - tłumaczy Barbara Bog-
danowicz, prokurator rejonowy w Za-
kopanem. - Prokurator może podjąć na 
nowo prawomocnie umorzone postępo-
wanie, jeśli pojawiają się nowe okolicz-
ności. Czekamy na opinię biegłych. Jeśli 
będzie ona zbieżna z poprzednimi opi-
niami, nie będzie podstaw do wznowie-
nia postępowania. Jeśli wnioski biegłych 
będą korzystne dla pokrzywdzonej, 
stwierdzą błąd lekarza, wtedy wznowi-
my postępowanie - zapowiada prokura-
tor. Dodaje, że w marcu tego roku Za-
kład Medycyny Sądowej w Szczecinie 
poinformował o przesunięciu terminu 
sporządzenia ekspertyzy o 3-4 miesią-
ce. Jednocześnie Barbara Bogdanowicz 
uspokaja, że nie ma groźby przedawnie-
nia, bo to upływa po 20 latach.

Chcieliśmy ugody
Małgorzata Musiał-Fecko, radca 

prawny Szpitala Powiatowego w Zako-
panem, informuje, że w lutym zeszłe-
go roku Rzecznik Praw Pacjenta przy-
słał pismo, w którym zarzucił szpitalo-
wi naruszenie praw pacjenta, zapropo-
nował ugodę pozasądową i wezwał do 
zapłaty 8 tys. zł na rzecz Sylwii Staszel. 
Zarzucił brak przeprowadzenia pełnego 
wywiadu, brak pełnego badania fizykal-
nego, brak badania USG i niepozosta-
wienie pacjentki na dłuższą obserwa-
cję. - Przystaliśmy na ugodę, przyzna-
liśmy się do błędów i zgodziliśmy się na 
wypłatę zaproponowanych 8 tys. zł z za-
znaczeniem, że pacjentka zrzeka się dal-

szych roszczeń. Ugodę podpisaną przez 
dyr. Reginę Tokarz odesłaliśmy 2 mar-
ca - relacjonuje prawnik.  Podkreśla, że 
żadnej odpowiedzi od rzecznika szpi-
tal nie otrzymał. Za to - ku wielkiemu 
zaskoczeniu - 19 marca wpłynął pozew 
skierowany przez rzecznika  do wydzia-
łu cywilnego zakopiańskiego sądu re-
jonowego z żądaniem zapłaty 8 tys. zł 
odszkodowania. - Nie uznaliśmy tych 
roszczeń, bo chcieliśmy załatwić spra-
wę ugodowo, nie chcieliśmy się proce-
sować - tłumaczy Małgorzata Musiał-
Fecko. Rzecznik Praw Pacjenta wytłu-
maczył w kolejnym piśmie do szpita-
la, że skierował sprawę do sądu, ponie-
waż Sylwia Staszel nie zgodziła się na 
zrzeczenie się wszystkich roszczeń, co 
zaproponował szpital w ugodzie. Jed-
nocześnie do szpitala dotarła kolejna 
propozycja ugody, przysłana już bez-
pośrednio od pacjentki, w której zażą-
dała 131 tys. zł odszkodowania za do-
znane krzywdy. - Nie zgodziliśmy się na 
to i postanowiliśmy walczyć. Medycz-
nie sprawa nie jest jednoznaczna. Opi-
nia konsultanta wojewódzkiego, na któ-
rą powołuje się Rzecznik Praw Pacjen-
ta, jest sprzeczna z wydaną wcześniej 
opinią biegłych z Collegium Medicum 
UJ w Krakowie - podkreśla prawnik. Ci 
bowiem stwierdzili, że nie doszło do za-
niedbań lekarzy ani na SOR, ani na od-
dziale chirurgii. Uznali, że 10 marca 
2017 r. badanie fizykalne nie wskazywa-
ło na ostre zapalenie wyrostka robacz-
kowego ani na inny stan zapalny. - Szpi-
tal wdał się w spór, ale chcieliśmy zała-
twić tę sprawę ugodowo, mieliśmy do-
brą wolę - podkreśla prawnik.

Sprawa cywilna w zakopiańskim są-
dzie z powództwa Rzecznika Praw Pa-
cjenta nadal się toczy.

Pacjent na pozycji przegranej
- Jesteśmy tym już bardzo zmęcze-

ni. Ponieśliśmy duże koszty na adwo-
katów. Ciągle dzwonimy do prokura-
tury i dowiadujemy się, że ekspertyzy 
nadal nie ma. Jesteśmy zbulwersowani 
opieszałością prokuratorów i biegłych. 
Na naszym przypadku widać, że nawet 
przy tak ewidentnych błędach lekarzy, 
łatwych do udowodnienia, pacjent stoi 
na przegranej pozycji - podsumowu-
je Katarzyna Staszel, matka pacjentki.

Beata Zalot

Wiara w sprawiedliwość maleje 
z każdym dniem

OGŁOSZENIE SĄDOWE
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem, I Wydział Cywilny, pod sygnaturą I Ns 

486/20 toczy się postępowanie o stwierdzenie nabycia w drodze zasiedzenia 1/2 
części prawa współwłasności (wpisanej w księdze wieczystej na rzecz Tadeusza Gut 
Misiagi) dz. ewid. 48/4, położonej w obrębie 126 Miasta Zakopanego, przy ul. Chła-
bówka 41. Nieruchomość ta wedle twierdzeń wniosku zabudowana jest budynkami 
mieszkalnymi murowanymi w zabudowie bliźniaczej i ma znajdować się w posiada-
niu wnioskodawczyni Anny Danuty Janowskiej oraz Agnieszki Bachledy. Dla wspomnia-
nej nieruchomości prowadzona jest księga wieczysta numer NS1Z/00013659/6, gdzie 
jako współwłaściciele figurują Maria Łatek c. Stanisława i Heleny w 1/2  części oraz Ta-
deusz Gut Misiaga s. Stanisława i Heleny w 1/2 części.

Nabycie spadku po wspomnianym Tadeuszu Gut Misiadze zostało orzeczone po-
stanowieniem tut. Sądu w sprawie Ns 314/99.

Sąd  w z y w a  wszystkich następców prawnych Tadeusza Gut Misiagi (w przy-
padku ich śmierci następców prawnych tych osób), aby w terminie 3 miesięcy od pu-
blikacji ogłoszenia stawili się w Sądzie Rejonowym w Zakopanem, Wydział I Cywilny, 
i wykazali swe prawa do nieruchomości, gdyż w przeciwnym razie prawa ich mogą 
zostać pominięte w końcowym orzeczeniu.

oGŁoSZENIE SĄdowE
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem, I Wydział Cywilny, pod sygna-

turą I Ns 169/21 toczy się postępowanie o stwierdzenie nabycia przez za-
siedzenie udziału 61/64 części dz. ewid. 5692/3 przynależnego w księ-
dze wieczystej NSlZ/00004699/2 oraz prawa własności dz. ewid. 5687/2 
i 5687/4, które powstały z parcel gruntowych zapisanych w księdze wieczy-
stej NS1Z/00005342/2 oraz w wykazie hipotecznym nr 2310. W tych doku-
mentach jako właściciele wpisani są Jan Galica s. Wojciecha i Marii, Agniesz-
ka z Bużków Ziętkowiec, Jan Galica Tatarz. Nieruchomości te stanowią grunty 
orne klasy Vl oraz łąki klasy V, położone w obrębie 0201 w Białym Dunajcu.

Sąd w z y w a wszystkich następców prawnych wspomnianych osób, 
aby w terminie 3 miesięcy od publikacji ogłoszenia stawili się w Sądzie Re-
jonowym w Zakopanem, I Wydział Cywilny, i wykazali swe prawa do nie-
ruchomości, gdyż w przeciwnym razie prawa ich mogą zostać pominięte 
w końcowym orzeczeniu.

aSTrUM
Nowy Targ, ul. długa 21a

Tel. 18 266 66 29,  
661 621 937

TErMINaLE  
PŁaTNICZE

kaSY FISkaLNE
Oprogramowania dla:
sklepów, gastronomii,

hotelarstwa, medycyny, aptek.
PODPIS ELEKTRONICZNY

USŁUGI  
INForMaTYCZNE

Na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Nowy Targ 
oraz na stronie internetowej www.ugnowytarg.pl, 
w BIP-ie Urzędu Gminy Nowy Targ znajduje się 

wykaz nieruchomości 
przeznaczonej do dzierżawy 

z miejscowości Nowy Targ, dz. ewid.: współwłasność 
Gminy Nowy Targ wg udziału 1476/10000 nierucho-
mości oznaczonej jako działki ewid. nr nr 17055, 
17058, 17050, 17051, 17027, 17017, 17057, 17037, 
16988, 16991, 16992/2, 17046, 16994, 17061, 
17062/2, 17005, 17007, 17014, 16986, 16987, 
16996, 16989, 17015, 17016, 17040, 17047, 17066, 
16953, 16954,17048/2, 17049/2, 17063/2, 17044/2, 
17043/2, 16979, 17042/2, 17045, 16946, 16947, 
16942, 16943, 16944, 16945, 17053/2, 16952, 
16940, 16941, 16948, 16949, 16950, 17034/2, 
16951, 17035, 17052/2, 17056, 16962, 16995, 
17038/2, 17021, 17059/2, 17054/2, 17038/1, 17060 
oraz część działek ewid. nr nr 16956, 16957,16959, 
16960, 16961, 16963, 16977, 16978, 16980, 16981, 
16982, 16983, 17028/2, KW NS1T/00082098/5. 

Szczegółowych informacji udziela Urząd Gminy 
Nowy Targ, ul. Bulwarowa 9, Biuro Obsługi 

Mieszkańców, tel. 18 26 32 222

REKLAMA

dokończenie 
ze str. 1

eprasa.pl bee4762958

http://www.ugnowytarg.pl/
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pożegnania

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl

Zakład Usług Pogrzebowych
K.M.Janiczek S.C.

34-700 Rabka-Zdrój
ul. Zakopiańska 58B, ul. Kilińskiego 46B

tel. 18 26 79 260   kom. 609 106 956

www.styksrabka.pl
km.janiczek.styks@op.pl

eprasa.pl bee4762958

http://www.styksrabka.pl/
mailto:km.janiczek.styks@op.pl
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Więcej zdjęć 
w internecie na 

www.24tp.pl                               

e-mail:  

p.pelka@24tp.pl

Pi³karze Podhala Nowy Targ 
podtrzymują miano niepokonanych 
na wiosnę w rozgrywkach 
o mistrzostwo grupy IV 3. ligi.

L iczba kolejnych meczów bez porażki wzro-
sła w minionym tygodniu do 11. Podopiecz-
ni Marcina Zubka wygrali bowiem dwa ko-

lejne mecze: u siebie z ŁKS Łagów i na wyjeździe 
z Jutrzenką Giebułtów.

jutrzenka Giebu³tów - Podhale Nowy 
Targ 1:2 (0:2)

Bramki: 0:1 P. Serafin 13, 0:2 Dynarek 28, 
1:2 Kubiak 85

Podhale: Matoga - Janso, Dynarek, Jezior-
ski, Tkocz, Tonia - P. Serafin (67 Kobylarczyk), 
Mianowany, Surmiak (57 Bryja), Palacz (67 Mo-
lis) - Lepiarz (57 grunt)

od samego początku inicjatywa była po 
stronie nowotarżan, którzy w pierwszej poło-

wie udokumentowali to dwoma golami. W 13. 
minucie rafał Surmiak przy linii końcowej w polu 
karnym Jutrzenki odebrał piłkę jednemu z rywa-
li, wyłożył  ją Patrykowi Serafinowi, a ten popi-
sał się precyzyjnym uderzeniem. W 28. minucie 
Dawid Dynarek uderzył z rzutu wolnego, piłkę 
podbił jeszcze Sławomir Zaszczuk i ta wpadła 
za plecy Mateusza Maciejowskiego. W między-
czasie świetną interwencją popisał się Matoga, 
końcówkami palców parując na rzut rożny strzał 
Michała Ślaskiego. W drugiej połowie Podhale se-
ryjnie stwarzało sobie kolejne bramkowe oka-
zje, ale grzeszyło nieskutecznością. Inna sprawa, 
że świetną partię w bramce Jutrzenki rozgrywał 
Maciejowski, który zatrzymał m.in. uderzenia 
Dynarka, Macieja Toni i Wojciecha Kobylarczy-
ka. Gola powinien zdobyć także Michał Grunt, 
który miał ku temu aż trzy okazje. Dwa razy spu-
dłował z najbliższej odległości, a raz nie sięgnął 
piłki, będąc tuż przed bramką. W 85. minucie no-
wotarżanie zostali skarceni za nieskuteczność. 
Po błędzie Maksymiliana Tkocza gola kontakto-

wego dla gospodarzy zdobył Mateusz Kubiak. 
Podopieczni Marcina Zubka zafundowali sobie 
więc nerwową końcówkę, ale koniec końców 
utrzymali jednobramkowe prowadzenie do koń-
cowego gwizdka sędziego i wciąż mogą szczycić 
się mianem niepokonanych w rundzie wiosennej.

Podhale Nowy Targ - ŁKS Łagów 2:1 
(1:0)

Bramki: 1:0 Tkocz 18, 2:0 Surmiak 84, 2:1 
amarildo 90

Podhale: Styrczula -  Janso, Dynarek, Je-
ziorski, Tkocz, Tonia (87 Wójciak) - nawrot, Se-
rafin, Mianowany (70 Sobek), Palacz (59 Sur-
miak) - Lepiarz (70 grunt)

W 18. minucie nowotarżanie objęli prowa-
dzenie. Z rzutu rożnego dośrodkował Patryk Se-
rafin, a głową futbolówkę do bramki gości skie-
rował Maksymilian Tkocz. W 80. minucie w pole 
karne dograł Michał Grunt, a akcję skutecznie 
zamknął rafał Surmiak, który kolejny raz świet-
nie sprawdził się w roli jokera. Goście strzelili gola 

w doliczonym czasie gry za sprawą amarildo. 
maciej Zubek

PIŁKA NOŻNA. IV liga

PIŁKA NOŻNA. III liga

HOKEJ

1. Wis³a Pu³awy  30 74 80-23
2. Sokó³ Sieniawa  32 62 54-28
3. Podhale Nowy Targ  31 58 47-33
4. Stal Stalowa Wola  31 57 57-31
5. Che³mianka Che³m  31 51 50-39
6. Avia Świdnik  30 50 66-31
7. Wis³oka Dębica  30  48 48-31
8. KSZO 1929 Ostr. Św.  30 47 53-35
9. Siarka Tarnobrzeg  31 47 47-41
10. ŁKS Łagów  32 47 47-46
11. Wis³a Sandomierz  32 47 46-50
12. Wólczanka Wólka P.  30 44 52-40
13. Podlasie Bia³a Podlaska  31 41 50-67
14. Lewart Lubartów  31 39 36-33
15. Cracovia II Kraków  32 37 39-40
16. KS Wiązownica  32 35 40-66
17. Stal Kraśnik  32 35 38-43
18. Orlęta Radzyń Podlaski  32 34 46-62
19. Korona II Kielce  31 30 41-67
20. jutrzenka Giebu³tów  30 21 36-78
21. Hetman Zamość  31   7 21-110

Wyjazdowe zwycięstwa i remisy 
na w³asnych boiskach  
- tak wygląda³y ostatnie dwie 
kolejki IV ligi w wykonaniu 
naszych drużyn. Lubań 
maniowy lideruje w tabeli.

20. kolejka 

Okocimski Brzesko - Wierchy Rabka 
0:1 (0:1)

Bramka: 0:1 głowa 90+2 min.
Wierchy: Zhuk - Derek, Świerzbiński, To-

pór, Kościelniak - Czubin, Dudek, Misiura (66 
Myrda), Otręba, Maciej Banik (73 Głowa) - Pa-
zurkiewicz

Kiedy wydawało się, że mecz zakończy się 
bezbramkowym remisem, w doliczonym czasie 
gry sprytem w zamieszaniu pod bramką oko-
cimskiego wykazał się głowa i dał swojej dru-
żynie zwycięstwo. - Pierwszy raz po 5 miesią-
cach przerwy zagraliśmy na naturalnej murawie. 
Musieliśmy szybko się zaadaptować. Faza budo-
wania była całkiem niezła. Mieliśmy problemy 
z rozwinięciem. Graliśmy i myśleliśmy za wolno. 
W drugiej połowie ciągle prowadziliśmy grę i co-
raz śmielej atakowaliśmy. Brakowało ostatniego 
podania. Gospodarze byli groźni w szybkim ata-
ku, ale świetnie dwa razy spisał się Zhuk. Cieszy 
to, że zespół, mimo że nie układała się gra, po-
trafił wygrać spotkanie. Należą się im ogromne 
brawa - ocenił grający trener Wierchów Seba-
stian Świerzbiński. 

GKS Drwinia - Watra Bia³ka 
Tatrzańska 0:1 (0:1)

Bramka: 0:1 Zając 87 z karnego
Watra: Kudła - Martins, Maciasz, Teren-

tiew, Kostrzewa - Ł. Młynarski, rząsa (71 M. Mły-
narski), Zając (90 Zuiev), Pawlikowski (90 Za-
bawa), Masłowski (75 Drozd) - Dudek (76 Kur-
nyta)

akcja, która rozstrzygnęła losy tego meczu, 
miała miejsce w 87. minucie. Po podaniu Młynar-
skiego z głębi pola Drozd przejął piłkę, wbiegł 
w pole karne i został sfaulowany. gracz Drwini 
obejrzał czerwoną kartką, a rzut karny na zwy-
cięskiego gola zamienił Zając. - Typowy mecz 
walki. Nie było w nim za dużo finezji. Taka rąban-
ka. Dla nas najważniejsze, że wracamy z trzema 
punktami. Zapominamy o tym meczu i skupia-

my się już na następnym - podsumował prezes 
Watry Andrzej Rabiański.

Orkan Szczyrzyc - Lubań maniowy 
0:1 (0:0)

Bramka: 0:1 Sidorczuk 65
Lubań: Świerad - Szeliga, augustyn, Górec-

ki - Noworolnik (70 M. Sikora), Skórski (75 Ba-
łos), Wilk, Pluta (50 Zawiślan) - Jandura (60 P. 
Duda), Sidorczuk, Hagowski (50 Mrówka)

To, co najważniejsze w tym meczu, wyda-
rzyło się w 65. minucie. Z bocznego sektora bo-
iska Zawiślan zagrał w pole karne, a tam Sidor-
czuk głową zdobył, jak się okazało, zwycięskie-
go gola. - Inicjatywa należała do nas. Graliśmy 
atakiem pozycyjnym. gospodarze szukali swoich 
szans w kontratakach i trzeba przyznać, że kil-
kukrotnie zagrozili naszej bramce. Konsekwencja 
i cierpliwa realizacja założeń przyniosły w koń-
cu efekt - podsumował ii trener Lubania Pa-
we³ Batkiewicz.

21. kolejka

Lubań maniowy - Limanovia 
Limanowa 1:1 (1:1)

Bramki: 1:0 P. Duda 20, 1:1 Jacak 22
Lubań: Świerad - Szeliga (70 Noworolnik), 

Górecki, augustyn, D. Firek, Zawiślan (65 Jan-
dura) - Skórski (78 Hagowski), P. Duda, Sidor-
czuk (65 M. Sikora) - Wilk, Mrówka (65 Pluta)

W 20. minucie lubań objął prowadzenie. 
Po kapitalnym prostopadłym podaniu z głębi 
pola Wilka P. Duda wbiegł w pole karne, przy-
jęciem minął bramkarza i posłał piłkę do pustej 
już bramki. Odpowiedź limanovii była błyska-
wiczna. Jacak przebiegł z piłką kilkanaście me-
trów, po czym z 18. metra oddał mocny i pre-
cyzyjny strzał. Więcej bramek w tym meczu nie 
padło, choć okazji ku temu było wiele. Przyjezd-
ni mogą mówić o dużym szczęściu. Dwa razy 
słupek i raz poprzeczka ratowała ich od utraty 
bramek. - Żałujemy, bo chcemy wygrywać, a nie 
tylko dobrze grać i kreować sytuacje. W piłce li-
czą się gole. nam zabrakło drugiej bramki mimo 
tak licznych okazji, dobrze granych stałych frag-
mentów gry i naprawdę dobrych strzałów - oce-
nił trener Lubania Grzegorz Hajnos.

Watra Bia³ka Tatrzańska - Okocimski 
Brzesko 2:2 (1:0)

Bramki: 1:0 Drozd 34, 1:1 ogar 63, 2:1 Kur-
nyta 87, 2:2 Furmańśki 90+2

Watra: Kudła - Martins, Maciasz, Kostrze-

Bez porażek

Zaczęli drugą dziesiątkę

W meczu Lubania maniowy z Limanovią pad³ remis 1:1.

Dzia³acze Podhala Nowy Targ  wraz 
ze sztabem szkoleniowym rozpoczęli 
budowę zespo³u na sezon 2021/2022.

P rzypomnijmy, że wedle deklaracji, jakie 
padły podczas oficjalnej zeszłotygodnio-
wej konferencji prasowej, zespół ma być 

zbudowany w oparciu o polskich zawodników, 
głównie wychowanków.

W ostatnich dniach klub regularnie infor-
muje o podpisywaniu dwu- i trzyletnich kontrak-
tów z kolejnymi zawodnikami.

 Umowami z „Szarotkami” związali się już 
obrońcy: adrian Gajor, robert Mrugała, Maciej 
Sulka, Damian  Szurowski,  napastnicy:  Fabian 
Kapica, adrian Słowakiewicz i Kasper Brynicz-
ka oraz bramkarz Paweł Bizub.

 Jeżeli chodzi o ubytki, to z polskich zawod-
ników w porównaniu z ubiegłym sezonem nie 
zobaczymy już na pewno Przemysława odrob-
nego oraz ernesta Bochnaka. odrobnemu za-
rząd klubu podziękował za współpracę, z kolei 
Bochnak sam podjął decyzję o rezygnacji z gry. 

 -  ernest zadzwonił i poinformował nas, 

że robi sobie rok przerwy od hokeja. Jesteśmy 
w kontakcie i na pewno, jeżeli zadeklaruje chęć 
powrotu, drzwi do naszego klubu stoją przed 
nim otworem - wyjaśnił dyrektor sportowy KH 
Podhale jaros³aw Różański.

 Wielu kibicom „Szarotek” marzył się po-
wrót do drużyny Krystiana Dziubińskiego, który 
poprzedni sezon spędził w białoruskim niomonie 
grodno. Popularny „Dziubek” owszem, wraca do 
Polskiej Hokej Ligi, ale będzie reprezentował bar-
wy re Plast Unii Oświęcim. Także Patryk Wron-
ka po rozwiązaniu kontraktu z gKS Tychy raczej 

zostanie na Śląsku i przeniesie się do GKS Kato-
wice. Z tym klubem związana jest też przyszłość 
Marcina Kolusza, który sezon 2020/2021 zaczął 
w fińskim Vassan Sport, a zakończył w słowac-
kim zespole Dukla Michalovce.

 Hokeiści Podhala przygotowania do nowe-
go sezonu rozpoczną 10 maja. Pierwszy etap ma 
zakończyć się w połowie czerwca. Po dwóch ty-
godniach urlopów zawodnicy powrócą do tre-
ningów. od 1 sierpnia trener andriej gusow pla-
nuje rozpoczęcie treningów na lodzie.

maciej Zubek

Pierwsze kontrakty w Podhalu

wa - rząsa (46 Łukaszczyk), Zuiev (69 M. Mły-
narski), Drozd (77 Kurnyta), Ł. Młynarski  (76 
Masłowski),  Pawlikowski,  Dudek  (81  Zaba-
wa) - Zając

 W 34. minucie Watra objęła prowadzenie. 
Z bocznego sektora zagrał Zając, a tuż przed 
bramką piłkę głową trącił Drozd. efekty prze-
wagi,  jaką w drugiej połowie posiadali goście, 
przyszły w 63. minucie. Do remisu doprowadził 
ogar, który celnie główkował z 5 metrów. W 85. 
minucie Watra wyprowadziła jednak zabójczy 
kontratak i rezerwowy Kurnyta, który po kontr-
ataku wygrał pojedynek jeden na jeden z bram-
karzem okocimskiego, przywrócił gospodarzom 

prowadzenie. ostatnie słowo należało jednak 
do przyjezdnych, a konkretnie do Furmańskie-
go, który w drugiej minucie doliczonego czasu 
gry efektownie trafił z dystansu. 

Wierchy Rabka - Bruk Bet Termalica 
Nieciecza II 1:1 (0:0)

Bramki: 1:0 Otręba 55, 1:1 Vasill 87
Wierchy: Zhuk - Derek (46 Kościelniak), 

Świerzbiński,  Topór,  Misiura  (53  Michał  Ba-
nik) - otręba (65 głowa, 87 Traczyk), Zubek 
(72 Myrda), Dudek, Czubin - Maciej Banik, Pa-
zurkiewicz

(mz)
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PIŁKA NOŻNA. Podhalańska klasa A

PIŁKA NOŻNA. Podhalańska klasa B

PIŁKA NOŻNA. Podhalańsko-limanowska V liga

W miniony weekend w Rabie 
Wyżnej dosz³o do spotkania na 
szczycie podhalańskiej A klasy. 
Lider miejscowy Orkan podejmowa³ 
wicelidera Zawrat Bukowina 
Tatrzańska. W tym spotkaniu 
pad³ remis, a ponieważ remisem 
zakończy³o się też spotkanie trzeciej 
drużyny ligi - Lubania Tylmanowa 
z Borem Dębno, na czele tabeli bez 
zmian. Orkan zachowa³ przewagę 
3 punktów nad Zawratem.

W
minionym tygodniu rozegrano aż 
dwie kolejki, a następny tydzień 
będzie wyglądał według tego sa-
mego schematu. To jest nadra-

bianie zaległości z marca, kiedy to ze względu 
na pandemię i fatalną pogodę przekładano me-
cze. W rozegranych dwu seriach spotkań za-
notowano kilka niespodzianek. Przede wszyst-
kim Wierchy Lasek po otrzymaniu srogiego la-
nia w Tylmanowej 8:0 wzięły odwet na drużynie 
GKS Łapsze Niżne, zespole z górnej części tabe-
li. Dwie nieprzyjemne niespodzianki swoim sym-
patykom zafundowała orawa Jabłonka, która 
przegrała dwa z rzędu mecze u siebie z gorca-
mi rdzawka i ZKP asy Zakopane. Szczególnie 
ta druga porażka z outsiderem musiała zaboleć 
orawian. Dobrze w minionych spotkaniach po-
radził sobie Bór Dębno, bo zremisował z dwój-
ką czołowych zespołów ligi: jak już wspomnie-
liśmy z  lubaniem Tylmanowa i Skalnymi Za-
skale. Wygrał u siebie na sztucznej trawie za-
kopiańskiego COS-u inny zespół spod Tatr - KS 
Zakopane z Dunajcem Ostrowsko, ale futboliści 
z KS-u swoją postawą na boisku i poza nim nie 
zachwycili. nie tędy droga, młodzi adepci fut-
bolu z Zakopanego.

Orkan Raba Wyżna - Zawrat 
Bukowina Tatrzańska 1:1 (0:0)
Bramki: Filipek 88 z rzutu karnego - Jan-

czy 90
Orkan: T. Szklarz (31 M. Szklarz) - Zając, r. 

Możdżeń, Gromczak (62 Kasiniak), Świder, le-
nart, Gacek, Skawski (58 Brynkus), Saleh, Mar-
gosiak, (S. Możdżeń), Filipek

 Zawrat: Wcisło - gutt, W. Kuchta, Cu-
dzich, Zarycki, Janczy, leniewicz, Ł. rzadkosz, 
Chowaniec (75 D. rzadkosz), Michał Stasik (85 
Budz), M. Grela

Trener Orkana Daniel Traczyk: - To był 
typowy mecz walki. Sytuacji bramkowych obie 
drużyny nie stworzyły zbyt dużo. Mimo że wy-
grywaliśmy tuż przed zakończeniem spotkania, 
to bliżsi wcześniej zdobycia gola byli goście, ale 
nie wykorzystali rzutu karnego. Udało się im jed-
nak strzelić wyrównującą bramkę, co ustaliło 
wynik tego ze wszech miar wyrównanego spo-
tkania. remis jest jego najbardziej sprawiedli-
wym odzwierciedleniem.

KS Zakopane - Dunajec Ostrowsko 
4:1 (2:1)

Bramki: Diaz 10, Palmrich 37, gniadzik 79, 
89 - Krupa 23

Zakopane: Truchoń - Floryn, Cudzich, Bo-
browski, Stopka, Pawlik, Szczygieł (74 Król), Bo-
rzęcki (69 gniadzik), Żelechowski, Palmrich (79 
Matkowski), Diaz

Dunajec: gucwa - Wróbel (80 Sekuła), 
lutsenko, Karpierz, Budz (60 Ksawery Kamiń-
ski), Krupa, Szpyrka, Wszołek, Plutenko (70 Ka-
mil Kamiński), Olbrycht, Zagata

Piłkarze KS Zakopane uzyskali na począt-
ku spotkania minimalną przewagę, zwieńczoną 
golem zdobytym przez Briana Diaza po skład-
nej i ładnej akcji. Wyrównanie nastąpiło w 23. 
min., gdy po zagraniu z kornera piłkę przyjął 
Krupa i pięknym strzałem ulokował futbolów-
kę w okienku bramki zakopiańczyków. W 37. 
min., przy naporze gospodarzy, w zamieszaniu 
podbramkowym strzelał Palmrich, zmierzają-
cą do siatki piłkę wybił obrońca, ale uczynił to 
już wtedy, gdy futbolówka przekroczyła linię 
bramkową. Sędziowie nie mieli wątpliwości, że 
padł gol. Goście oczywiście mocno protestowa-
li, oskarżając arbitrów o tendencyjne sędziowa-
nie. nie mógł na to nie reagować sędzia prowa-
dzący spotkanie i posypały się żółte i czerwone 
kartki. gospodarze także artykułowali preten-
sje do sędziego, więc i oni łapali kolejne koloro-
we kartoniki. Wynik spotkania ustalił wprowa-
dzony gniadzik, gdy gospodarzom wyszły dwie 
szybkie kontry.

Wierchy Lasek - GKS Łapsze Niżne 
4:2 (4-2)

Bramki: Bocheński 6, 24 z karnego, Wło-
darczyk 8, 36 - Chmiel 35, 44 z karnego

Wierchy: J. Nykaza, - Trzoniec, M. Plewa, 
B. Gał, D. Jaróg, M. Jaróg , G. Plewa, Truty, Cho-
rążak, Bocheński, Włodarczyk

GKS: arendarczyk - Brynczka (46 Labu-
da), Szymon Waksmundzki (46 Białoń), Borow-

Remis w meczu 
na szczycie

Pi³karze KS Zakopane (czarne stroje) nie dali szans zespo³owi z Ostrowska.
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Drużyna jarmuty Szczawnica-
Zdrój po rundzie jesiennej mia³a 
tylko dwa punkty przewagi 
nad Szaflarami. Po rozegraniu 
trzech wiosennych kolejek 
szczawniczanie mają już 7 
oczek więcej właśnie od Szaflar. 
Wiele wskazuje na to, że są na 
ostatniej prostej do IV ligi.

o czywiście do zakończenia roz-
grywek jeszcze sporo spotkań 
i wiele może się zdarzyć, wszak 

to niepewny, pandemiczny czas. Jarmu-
ta na wiosnę wygrała wszystkie spo-
tkania pewnie, ale nie gładko. Za rywa-
li lider z podhalańskiego podokręgu miał 
zespoły środka tabeli z podokręgu lima-
nowskiego. Zobaczymy, jak poradzi so-
bie z drużynami z PPPn, które stanowią 
czołówkę ligi. Mocny sprawdzian czeka 
drużynę z miasta zdrojowego w najbliż-
szy weekend, kiedy zmierzy się z rewe-
lacją wiosny Czarnymi Czarny Dunajec. 
Czarnodunajczanie byli także bliscy wy-
grania trzech spotkań, ale w ostatnim 
meczu zremisowali u siebie z Wiatrem 
ludźmierz 3:3, tracąc bramkę w ostat-
niej minucie meczu. Swoistą równowa-
gę w ostatnim spotkaniu odzyskały Sza-
flary, które na wyjeździe ograły Turbacza 
Mszana Dolna, i to zespołem złożonym 
w dużym procencie z młodych zawodni-
ków. To pokazuje, jak prawidłowe szko-
lenie młodzieży płynnie przekłada się na 
niezbędną wymianę pokoleń, szczegól-
nie w piłce nożnej. nie wiedzie tylko się 
dwom drużynom z PPPN: Jordanowi Jor-
danów i granitowi Czarna góra. Są za-
grożone spadkiem i trudno się im będzie 
z tej strefy wydostać. ale dopóki piłka 
w grze - jak mówi piłkarskie porzeka-
dło - wszystko jest możliwe.

Turbacz mszana Dolna - LKS 
Szaflary 1:4 (0:1) 0:1

Bramki: F. Kamiński 44 z karnego, 
0:2 F. Kamiński 50, 0:3 F. Kamiński 82, 
1:3 Wacławik 87 z karnego, 1:4 Hreśka 89

Turbacz: Maciej Kordeczka - Pota-
czek, Szynalik, Kocik, Kubowicz(70 Bar-
da), Flig (48 Mackiewicz), Michał Kor-
deczka  (72 Mucha), Tarasek  (55  Da-
wiec), Dziadkowiec, Wacławik, gniec-
ki (84 Łabuz)

Szaflary: r. Gawron - Hreśka, Jar-
kiewicz, rzepka, Jędrol (56 Hyrc), Ma-
rek (68 Haręza), Kasperek, K. Kantor (74 
Majerczak), lubelski, F. Kamiński, Truty

AKS Ujanowice - jarmuta 
Szczawnica 3:5 (1:2)

Bramki: 0:1 Wiercioch 33, 0:2 Wier-
cioch 40, 1:2 Kmiecik 45, 2:2 Janisz 48, 
2:3 Weber 52, 2:4 Pietrzak 59, 2:5 We-
ber 61, 3:5 Bukowiec 89

jarmuta: olchawa - Bobak, Drożdż 
(70 Hryc), Barnaś, Janc (70 Jurek), Bo-
czoń, Pietrzak, Weber, Kuziel n(83 lata-
wiec), Michałczak, Wiercioch (80 Pich-
niarczyk)

Trener jarmuty jacek Pie-
trzak: - Całe spotkanie przebiegało pod 
nasze dyktando, ale poza zdobywaniem 
bramek nie ustrzegliśmy się błędów, po 
których gospodarze zdobywali gole. Były 
to bramki zdobywane przez nich ze sta-
łych fragmentów gry, co jest naszym du-
żym mankamentem. Musimy coś z tym 
zrobić, aby w kolejnych meczach nie na-
robić sobie krzywdy i kłopotów.

Czarni Czarny Dunajec - Wiatr 
Ludźmierz 3:3 (1:0)

Bramki: 1:0 Wesołowski 43, 2:0 
Szwajnos 47 z karnego, 2:1 Słowakie-
wicz 54, 3:1 Pająk 58, 3:2 Chowaniec 77, 
3:3 Siaśkiewicz 90

Czarni: gogola - Pachabut, Kuchar-
ski, Wiśniewski, Strączek (72 Marusarz), 
raksa (79 Żuchowski), Cikowski, Mich-
niak (62 Sz. Bukowski), Szwajnos, We-
sołowski, Pająk

Wiatr: antolak - Strama (75 górz), 
Zubek, Luberda, Stopiak (46 Panek), 
Siaśkiewicz, Chrobak, Chowaniec, Ślu-
sarek,  B,  Siuta  (62 Mularek), W.  Siuta 
(50 Słowakiewicz)

Trener Czarnych Boles³aw We-
so³owski: - To był twardy i wyrówna-
ny mecz. Spotkanie toczyło się nomen 

omen przy silnym wietrze. W pierwszej 
połowie sprzyjał on nam, w drugiej ry-
walom. Kto wie, jak potoczyłyby się losy 
spotkania, gdybym przy stanie 3:1 wy-
korzystał znakomitą okazję, ale świet-
nie  zaprezentował  się bramkarz gości 
i gola, który pewnie „zamknąłby mecz”, 
nie było. Ostatecznie skończyło się spra-
wiedliwym remisem.

Granit Czarna Góra - Huragan 
Waksmund 1:7 (0:4)

Bramki: 0:1 Zagata 13, 0:2 Kolasa 
17, 0:3 Mlak 23, 0:4 B. Mroszczak 36, 0:5 
Kolasa 77, 0:6 Kolasa 79, 1:6 Sz. Kierno-
ziak 88, 1:7 Kolasa 90

Granit: Łukaszczyk - Dzierżęga, 
K.  Kiernoziak  (70  P.  Szyszka),  Milon, 
Sz. Kiernoziak, Kalata, Waksmański, M. 
Sarna, Krystian Sarna, Matoniak (73 S. 
Szyszka), Bigos (80 rusnak)

Huragan: Byrnas - B. Mroszczak, 
Mlak, Grzechynka, Jurzec (65 J. Mrosz-
czak), Mozdyniewicz (67 J. Waksmundz-
ki), Kamiński, Mucha (67 Cieliński), Za-
gata, Urban, Kolasa

Babia Góra Lipnica 
Wielka - Zalesianka Zalesie 2:2 

(1:0)
Bramki: 1:0 T. Lach 14, 1:1 Kurzeja 

53, 1:2 Koszut 65, 2:2 antosiak 75
Babia Góra: Kobroń - P. lach (62 

Bielański), Basisty, G. Skoczyk, Stopiak, 
Konieczny (68 Haberny), antosiak, Szy-
musiak, Stopka, T. Lach, Krugiołka

Zalesianka: rejentowicz - Hajduk, 
P. gancarczyk, opoka, Koszut, Sukien-
nik, r. gancarczyk, S. Pietrzak, Kurzeja, 
augustyn, K. Pietrzak.

Trener Babiej Góry Grzegorz 
Szczepaniec: - To już kolejny mecz, 
w którym przychodzi nam grać z zespo-
łem z czołówki. Było trochę obaw o wy-
nik tego spotkania, ale tym razem zagra-
liśmy bardzo konsekwentnie w defensy-
wie, a co najważniejsze, potrafiliśmy się 
podnieść w niekorzystnej dla nas sytuacji. 
Miejmy nadzieję, że wywalczenie punktu 
w takich okolicznościach doda nam pew-
ności i wiary w sukcesy w przyszłych spo-
tkaniach. Z tej perspektywy z satysfakcją 
przyjmujemy ten punkt, na który w prze-
kroju meczu absolutnie zasłużyliśmy.

Wierchy Pasierbiec - jordan 
jordanów 2:0 (0:0)

Bramki: 1:0 Smoter 53, 2:0 J. Szew-
czyk 88 z karnego

Wierchy: Wojtas - Pajor, Wnęk, 
gąsiorek, Lasek (55 Dominik Papież), 
a. Wąsowicz (55 J. Szewczyk), e. Wą-
sowicz, Twaróg (55 W. Szewczyk), Da-
wid Papież (55 Mucha), Król, Smoter (88 
Donat Papież)

jordan: Teper - Drozd (73 Łaczek), 
ryś, radoń, Żądło (80 Proszek), Hanu-
siak, Tyrpa, Jochymek, T. rapta, Pająk (23 
rączka, 85 Kołodziejczyk)), Brzana

Pozosta³e mecze 19. kolejki

Krokus Przyszowa - Laskovia 
Laskowa 5:0

jordan jordanów - Czarni 
Czarny Dunajec 1:2 (1:1

Bramki: 0:1 Szwajnos 14, 1:1 T. rap-
ta 35, 1:2 Wesołowski 62

jarmuta Szczawnica - Turbacz 
mszana Dolna 4:2 (2:2)

Bramki: 0:1 Weber 28, 1:1 Kocik 33, 
1:2 Kuziel 41, 2:2 Szynalik 45, 2:3 Wier-
cioch 73, 2:4 Weber 88

Huragan Waksmund - Babia 
Góra Lipnica Wielka 1:0 (0:0)

Bramka: 1:0 Mozdyniewicz 79

Wiatr Ludźmierz - LKS Szaflary 
1:1 (0:0

Bramki: 0:1 Mrowca 49, 1:1 Chowa-
niec 85 z karnego

Krokus Przyszowa - Granit 
Czarna Góra 3:0 (0:0)

Bramki: 1:0 Zieliński 51, 2:0 Cabała 
74, 3:0 nawalaniec 82.

Pozostałe mecze: Laskovia Lasko-
va - aKS Ujanowice 0:4, Wierchy Pasier-
biec - Zalesianka Zalesie przełożony na 
5.05 2021

Zdzisław Karaś

jarmuta ucieka rywalom

Nic się nie zmienia na czele tabel obu 
grup podhalańskiej B klasy. 
Obaj liderzy zanotowali następne 
wygrane i ich przewaga nad 
kolejnymi zespo³ami powoli, 
ale systematycznie rośnie.

W grupie I skromnie na wyjeździe wy-
grała Unia naprawa, a że jej dotych-
czasowy najgroźniejszy rywal - Sza-

rotka rokiciny Podhalańskie poległa w Trutem, 
Unia ma już 11 punktów przewagi nad drugą 
w tym momencie Deltą Pieniążkowice. Bez trudu 
poradził sobie lider grupy ii - połączone z Zaporą 
Kluszkowce rezerwy lubania Maniowy. Na wy-
jeździe lider rozgromił Gorca Ochotnicę. Ważne 
zwycięstwo w Krauszowie odniósł gronik gron-
ków i wobec remisu Spiszu Krempachy we Fryd-
manie gronkowianie zajęli pozycję wicelidera. 
Tracą do lidera 5 oczek.

Grupa I: Delta Pieniążkowice - KS luboń 

Skomielna  Biała  3:1,  Skałka  rogoźnik/  Stare 
Bystre - Unia naprawa 1:2, grel Trute - Szarot-
ka rokiciny Podhalańskie 4:2, Krokus Pyzów-
ka - Szarotka Chochołów 4:1 - mecz rozegrany 
awansem z 12. kolejki, Janosik Sieniawa - lepiet-
nica Klikuszowa/obidowa 3:2

Grupa II: Podgórki Krauszów - gronik 
gronków 0:1, Łęgi nowa Biała - KS Husarz Łap-
sze Wyżne 5:0, lubań Maniowy/ Zapora Klusz-
kowce ii - gorc ochotnica 4:0, Spisz Krempa-
chy - Zor Frydman 2:2.               (zk)

Liderzy nadal wygrywają

ski, Sztuczka - Szewczyk (70 Szczepan Wak-
smundzki), Kuruc, Chmiel, nowobilski (56 Ku-
basek), Bryja, Topór

Skalni Zaskale - Skawianin Skawa 
5:1 (2:1)

Bramki: M. Truty 33, 44, Król 47, 61, Czaj-
kowski 83 - Bielarczyk 15

Skalni: Sowa - M. Łęczycki, Józefczak, G. 
gacek, Czajkowski, Król, S. Strama, Strug, Bryja, 
Szeliga, K. Truty, rzadkosz, M. Truty, Borowicz, K. 
Strama, K. Łęczycki, N. Gacek, Jaróg

Skawianin: Siepak - Chyła, P. Wójciak, 
Kadzik, Miśkowiec, K. Wojciak, Porębski, Kojs, 
Frost, Bielarczyk, Jagódka

Lubań Tylmanowa - Bór Dębno 2:2 
(0:1)

Bramki: Zep 65, Talarczyk 76 - Bryncz-
ka 9, 48

Lubań: H. Gołdyn - Pierzchała, lizoń, B. 
gołdyn, Kozielec, g. gołdyn, Hebda, S. gołdyn, 
Talarczyk, Kołodziej, Kurnyta

Bór: Pyrek - Kozioł, K. Potoczak, gąsiorek, 
P. Potoczak Kozioł, Dutkiewicz, Wróbel, M. Po-
toczak, Brynczka, Myśliwiec
Gorce Rdzawka - Biali Bia³y Dunajec 

2:2 (1:1)
Bramki: Jagosz 7, Worwa 54 - P. Łukasz-

czyk 22, Bobak 90+4
Gorce: D. Filas - Worwa, Stolarczyk, Ja-

gosz, Zając, Polak, leśniak, Korczak, M. Filas, 
Biernat, rapacz (46 Jurzec)

Biali: Pańszczyk - Gąsior (70 T. Polak), W. 
Franosz (60 P. Karpiel), Łojas, P. Łukaszczyk (60 
Skupień), Kliś (75 Styrczula), a. Franosz, Sta-
szel (37 Jamrozowicz), a. Łukaszczyk, Bobak, 
Marduła
Orawa jab³onka - ZKP Asy Zakopane 

2:4 (1:2)
Bramki: andrasiak 44, 51 - K. Bartos 11, Ty-

lek 17, Majerczyk 88, M. Pałka 90+1.
Orawa: Krzysiak - Sikora, M. Smutek (60 

Sijka), andrasiak, Świder (76 Pohrybnyi), Zu-
brzycki, Kapuściak (20 D. Smutek), M. Bełciak, 
Petk, Joniak, D. Bełciak

Prze³ęcz Łopuszna - KS Lokomitiv 
Chabówka 0:0

 Prze³ęcz: B. ambroż - B. Chowaniec, M. 
Chmielak, Maciasz, Władysław Chowaniec, Wi-
told Chowaniec, P. Wincek, Ligęza, D. Chmielak, 
Sz. Chowaniec, grzywnowicz.

Lokomotiv: góra - K. rapacz, P. Czysz-
czoń, Ślaga, M. rapacz, Wnękowicz; Sumara, 
Łukaszka, K. Pyka K. Filas, Sularz

mecze 19. kolejki
Skalni Zaskale - Bór Dębno 1:1 (0:1). 

Bramki: M. Truty 47 - Kozioł 25
KS Lokomotiv Chabówka - Zawrat Bu-

kowina Tatrzańska 0:2 (0:1). Bramki: Michał 
Stasik 30, gutt 50

Orkan Raba Wyżna - GKS Łapsze Niż-
ne 2:1 (0:1). Bramki: Filipek 51, 66 - Kuruc 13

Lubań Tylmanowa - Wierchy Lasek 8:0 
(4:0). Bramki: Kozielec 5, Kurnyta 13, g. goldyn 
30, Ligas 33, 65, 67, Udziela 86, B. gołdyn 89

Skawianin Skawa - ZKP Asy Zakopane 
3:2 (0:1). Bramki: Zawodniak 55, Kojs 66, Bo-
rzęcki 90+2 - K. Bartos 37, 48

Orawa jab³onka - Gorce Rdzawka 0:3 
(0:1). Bramki: B. Wójciak 6, 46, leśniak 57

Prze³ęcz Łopuszna - Dunajec Ostrow-
sko 0:2 (0:1). Bramki: Lutsenko 40, Wróbel 54.
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